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Plenarne posiedzenie Sejmu Śląskiego
Dyskusja nad ekspose Wojewody Grażyńskiego

Pod przewodnictwom Marszałka Karola
Grzesika odbyto się w we wtorek plenarne po­
siedzenie Sejnłu Śląskiego. Cała uwaga sku­
piona była przede wszystkim na dyskusji, ja­
ka toczyła się nad przemówieniem budżeto­
wym Wojewody Śląskiego wygłoszonym na
eetji plenarnej w dniu 23 stycznia br. W dy­
tknaji zabierało głos wielu posłów, przy czym
na czoło poruszanych przez nich zagadneń
wysuwały się w pierwszym rzędzie ciągi*

aktualna sprawy Śląska Zaotziańskiego twią-lmi, przeszedł następnie do nakreślenia obra­
aane i proceaem scalenia odzyskanych aiemlzu stosunków panujących w pierwszym okre­
a organizmem gospodarczym Rzeczypospoli­
tej. Ponadto szerzej omówione zostały ipiawy
samorządu i apzawy socjalne.

Miedzy innym; rabral również gloa przed­
stawiciel ludności Zaolzia poael <lr Bajorek,
który, po scharakteryzowaniu sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej, jaka litniala na Zaolziu
w okresie niewoli tego odcinka polskiej zic­

e po złączeniu Zaolzia z Rzeczpospolitą, pod
kreślając przede wszystkim trudności zwią­
zane z unormowań em warunków płacy i pra­
cy w tamtejszym przemyś'e, aby wreazcia
dojąc do ^twierdzenia, ż obecnie, po zawarcia
•mów zb orowych w górnictwie i hutnictwie
aaolaiańskim, życie Zaolzia toczy się równym
nurtem.

»

Przemówienie Pana Wojewody Śląskiego
Po czterogodzinnej dyskusji nad przemó­

wieniem budżetowym Pana Wojewody Ślą­
skiego, w której zabierało głos 10 posłów,
przemówił na koniec Pan Wojewoda, celem
wyjaśnenia niektórych punktów swej mo­
ny budżetowej i sprostowania kilku twior­
. zeń dyskusji. «wi "»

Godzinne przemówienia Pana Wojewody
wygłoszone z temperamentem, ujmująco re­
plym stosunkiem do Śląska i śląskich proble­
mów oraz przeplatane dowcipnymi uwagami,
znalazło niezwykle życzliwy oddźwięk w ca­
łej Izbie, i było kwitowano wielokrotnie hucz­
nymi brawami.

Polska potrzebuje
rrawdziwego zjednoczeni

Pan Wojewoda, nawiązując do niefortun­
nego wystąpienia p. posła Michalskiego, za­
czaj od podkreślenia doniosłej roli, jaką w na­
szym życiu nie tylko politycznym, ale gospo­
darczym i kulturalnym ma i powinno odegrać
zjednoczenie narodowe. Przypomniał znaną
dziejów polskich rozbieżność pomiędzy fraze­
sem patriotycznym sejmów szlacheckich a
rzeczywistością i słynne powiedzenie history­

ka Balcera ,,że Rzeczpospolita byłaby potęgą,
gdyby się opierała 250 tys. rodzin szlachec­
kich, jako na granitowej podstawie". No, ale
i >z. k:edy było nie 250 tysięcy granitowych
kolumn, tylko większość znakomitych war­
chołów. To też Polska zaczęła się chylić do
upadku. Z naciskiem podniósł, że historia na­
tzyefa dziejów powinna być dla nas nie tylko
­ y.etrem wzruszeń, ale służyć zarazem jako
memento ostrzegawcze, by nie powtarzać błę­
dów przeszłości.

Nie tylko nauka dziejów przedrozbiorowych
nakazuje nam konsolidację. Już Wielki Mar­
szałek skarżył się, budując zręby Państwa
Polskiego w 1918 r., że getto polityczne i roz­
bieżność pomiędzy słowem a treścią utrud­
nia w Polsce unifikację. Pozornie te same sło­
wa a zupełnie różna treść. Frazes o zjedno­
czeniu W ustach opozycji oznacza po prostu
kompromisy personalne i koalizję sprzecznych
interesów, kosztem ogólnego dobra. Tymcza­
ffm Polska potrzebuje prawdziwego zjedno­
czenia dla trzech powodów:

Po pierwsze, nagli do tego niebezpieczna
•ytuacja międzynarodowa. Egzystencja Pań­
Mwa może być w grze Nie ma czasu na prze­
targi personalne na wzór dawnej Bzcczypo­
­cpolitej z epoki saskiej, skoro bezpieczeństwoj
całości mogłoby być zagrożone.

Po drugie: Mamy więc do rozwiązania wiel­
kie zagadnienie mniejszości narodowych. Boz
wiązać go możemy tylko wtedy, jeżeli za je­
dnolitym programem w tym zakresie stanie
Jednolity, solidarny front wszystkich Pola­
ków .

Ale jest i trzeci, bardzo ważny: zrealizo­
wanie wielkiego programu przebudowy spo­

łeczno-gospodarczej powinno być poprzedzo­
ne konsolidacją frontu polskiego.

Pan Wojewoda bl.źej uzasadnia każdy z
tych trzech powodów, narzucających konie z­
ność zjednoczenia. Wszystkie wielkie zagad­
nienia, czy to będzie rozwiązania problemu

elementu, czy to, gdy chodzi ovprzebudowę u­
Ftroju rolnego, czy o naprawę struktury spo
łećzno-gospodarczej. w każdym przypadku
podjęcie rozwiązania musi poprzedzić i po­
winna poprzedzić k»nso!:dacja. przede wapv»l
kim Polaków (brawa). Pan Wojewoda wierzy,

mniejszości narodowych, i emigracji oberat*'** myśl zjednoczenia zwycięży, gdyż zr»ali­

V} (Koldzie, Bostaiaemu Solenizantami

żują ją wysiłki wszystkich gorących serc pol­
skich.

Szkodliwy pesymizm
Bardzo ciętą odpowedź dal Pan Wojewo­

da pesymistom i sceptykom, zarzucającym
mu zbytni optymizm w mowie budżetowej Ta
część przemówień a również została przez Iz­
bę przyjęta żywymi oklaskami. Powiada al
Pan Wojewoda, że właśnie W Polsce trzeba te
wielką : niezwykle trudną drogę, jaką mamy
przed sobą. naświetlić i ogrzać słońcem op­
tymizmu. Tylko optymistyczne podejście, o­
bejmujące całość naszych potrzeb naszego
marszu da nam s łę do zrealizowania w.el­
kieffo programu Z tej perspektywy też powin­
niśmy patrzeć na dorobek 20-leca. który nam
przyn- .ós! potężną arnuę. (brawal rozbudowę
przemysłu wojennego, wzmocnienie znaczen;t>
na-zego w Ruropie Wazyacy wiemy ile bra­
ków trzeba usunąć, ale nie wolno sączyć ja­
du 1-cfewfWry • w-poMcą du«zv Koło progra­
mu, rzueoneco przez tak zasłużonego dla
sprawy • po!-k'KM Pana W:cpprem:era Kwiat­
kowskiego. pow:nno się skupić cale patrio­
tyczne społeczeństwo.

Zagadnienia socjalne
na pierwszym planie

Po tych uwagach ogólnych zaiął się Pan
Wojewoda bardziej szczegółowymi zagad­
nieniami, poruszonymi w dyskusji. Mówiąc
o zagadnieniach socjalnych, którym posło­
wie wiele poświęcili uwagi, zaznaczył, że
nie pozwoli nikomu podawać w wątpliwość
swojego, jak najbardziej serdecznego stosun­
ku do potrzeb socjalnych Śląska Zawsze gło­
sił i głosić będzie hasło zespolenia szerokich
mas z Państwem. Polska to my wszyscy!
Odrzuca zdecydowanie porównywalność
polskich stosunków socjalnych z Sowietami,
(gdzie robotnik jest więźniem), czy z ustro­
jami totalnymi. Podkreśla dalej nieznany o­
gółowi fakt. że Czecho-Słowacja, ciesząca
się niezasłużenie opinią państwa społeczne­
go, posiadała ustawodawstwo socjalne zna­

W dniu dzisiejszym obchodzi Głowa Państwa, Pan Pr ez ydent Rzeczypospolitej
Prof. Ignacy Mościcki, swoje Imieniny. Nie jest to tylko czysto osobiste święto Puna Pre­
zydent a. S najgłębs zego nakazu serca musząc nim duchowo uczestniczyć wszyscy obywa­
tele Państwa, na którego czele stoi Pan Prezydent od lat trzynastu i którego sprawami
kieruje z wielką światłością i umiłowaniem. Do tywego udziału w osobistym święcie Pana
Prezydenta Rzeczyporpolitej, Prof. Ignacego Mościckiego, ma sz cze gólnie wiele powodów
Naród Polski — gospodarz w Państwie. Droga życiowa Pana Prezydenta, to droga Wiel­
kiego Patrioty, który zawsze, na każdym kroku i w każdej pracy — naukowej, gospodar.
czo -or ganita cyjnej i politycznej, miał przed sobą obraz potężnej, mocarstwowej Polski
i nim się kierował. Obce Mu były ciasne horyzonty. Według najszerszych układał awoje
pocz ynania. Ta szerokość horyzontów sprawiła między innymi, że jako jeden z pierw­
szych przeczuł geniusz Marszałka Piłsudskiego i stał się — jak to sam podkreślił — je­
dnym z „pierwszych pilsudczyków". Dzisiaj, po śmierci Wielkiego Marszalka, strzeże Je­
go spuścizny ideowej i prowadzi osamotniony — zdawało się — Naród, ku wielkości praco­
witym wkładem rozumu politycznego, doświadczenia i wielkiego serca. To też w dniu
dzisiejszym myśli i uczucia wszystkich Polaków i obywateli Państwa zwracają aif ku
zamkowi warszawskiemu i osobie Najdostojniejszego Solenizanta,

PLAC MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
TEL 537-37-58 .

cznie gorsze niż my, gorsze urlopy, gorszy
czas pracy, brak dodatków dla dzieci itd.
Nie mówiąc już o tym, że szpitale brackie
czy domy robotnicze, pozostawione przez
Czechów, przedstawiają obraz nędzy.

Pan Woje woda za znacz a, że zagadnie ­
niom socjalnym poświęca wiele uwagi, inter­
weniując wszędzie osobiście, ale przypomi­
na również, że nie tylko te zagadnienia ale

(Dokończenie na stronie 2-oiei).
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i inne. nic mogą. być załatwiane tylko w gra­
nicach Śląska, ale w ramach całego Państwa
i wielkiego programu przebudowy apołecz­
no-goapodarczej. Np . problem bezrobocia na

W ogolę ziemiom odzyskanym poświęcił
i tym razem Pan Wojewoda dłuższy ustęp
swego przemówienia. Podkreślając jeszcze
raz, źe z objęciem tvch ziemi przez Polskę
nie stanęła ani jedna kopalnia, ani jeden
większy warsztat pracy Produkcja, utrzyma­
no mimo trudności fakie nastręczać musiało
wcielenie sporego terytorium, tak wysoce
uprzemysłowionego, w organizm Rzeczypo­
spolitej, posiadający iui przeci eż wł as ny pro­
gram i własne linie rozwojowe.

Sprawy Zaolzia
Mówiąc o ziemiach odzyskanych, pod­

niósł jeszcze Pan Wojewoda znaczenie wy­

równania cen z rynkiem polskim, omówił
kwestię zarobków i wreszcie obszerniej za­

jął się odparciem błędnych i nieuczciwych
sądów, rozszerzanych o ietfo wrogim stosun­
ku do spółdzielczości na ziemiach odzyska­
nych. Zwłaszcza omówił sprawę spółdzielni
w Łazach, której poprzedni zarząd częściom
wo komunizuiący, częściowo socjalistyczny
— musiał ustąpić, ponieważ spółdzielczość
to nic agitacja polityczna ala rea li zacj a
/lirowego programu gospodarczego. Spół­
dzielczość nie poniosła tam żadnej szkody,
ale dalej rozwija się świetnie Co ciekawsze,
nic stanowi ona żadnego „niebezpieczeń­
stwa" dla kupiectwa. któremu, nawiasem
mówiąc, Pan Wojewoda poświęca wiele u­
wagi (kredyty, hurtownie itd).

Porusza;ąc sprawę kupiectwa na ziemiach
odzyskanych, rozwinął Pan Woiewoda ten
problem szerzej, jako zagadnienie polskiego
stanu średniego, niezwykle ważne, któremu
równie* wiele uwagi poświęca.

I tu jest optymistą.
Wierzy, że doczeka się jeszcze z obec­

nym pokoleniem tego radosnego Faktu, że
olski kupiec i polski rzemieślnik będzie na­
awał „oblicze" polskim miastom.

Bardzo ostro rozprawił się wreszcie z za­
rzutami pod adresem władz skarbowych ślą­
skich, biorąc w obronę urzędników, pracu­

Ijących w ciężkich warunkach i bardzo ofiar­
nie. Przy tej okazji rzucił uwagę, że tylko
raz w dziejach (mianowicie w Nowym Te­
stamencie) była mowa o celniku (urzędniku
skarbowym) w tonie cieplejszym.

Równowaga budżetu
będzie utrzymana

Swofe, blisko godzinne przemówienie, za­
kończył Pan Wojewoda zwróceniem uwagi,
źe potrzeb jest wiele, nawet bardzo wiele,
wszystkia je zna i rozumie, ale musi się li­
czyć z możliwościami finansowymi. Wszyst­
kich postulatów nie da się zrealizować.

Panowie posłowie, nawet ci. którzy re­
prezentują samorząd, powinni pamiętać, że
są również obrońcami Skarbu Śląskiego i
jego równowagi budżetowej. Uwagi, rzuco­
ne przez panów posłów w czasie czterogo­

dzinnej dyskusji, będą punktem wyjścia dal­
szych prac i planów, niemniej troska o rów­
nowagę budżetu pozostanie nadal naczelną

Godzinne przemówienie Szefa admioi
stracji śląskiej, przepojone głęboką wiarą w
słuszność programu, od 12 lat realizowane­
go, przemówienia, nacechowane wielką bez
Eośredniością i ujmująca wielu żywymi przy­

ladami, czerpanymi wprost z życia albo z
bogatej skarbnicy naszych dziejów, wywar­
ło w Seimie Śląskim głębokie wrażenie i by­
ło powszechnie komentowane jako iedno z
najciekawszych przemówień politycznych w
ostat nich l atach

Z kolei, zgodnie z programem posiedze­
nia plenarnego odczytano sprawozdania ko­
misyj budowlano-mieszkaniowej. administra­
cyjno-samorządowej i budzetowo-skarbowef,
które zostały przyjęte. — Marszałek Seimu
Karol Grzesik zamknął posiedzenie plenarne
Sejmu Śląskiego o godz 15 45

Ciastka, torty, sucharki, śmietanka — za­

wsze świeże. Dostawa również franko dom,
MARTICKE, 3-go Maja 24.

Wielka mowa Hitlera
BERLIN. Rozpoczynając swą mowę w

Reichstagu, kanclerz Hitler przypomniał
ćzień 30 stycznia 1933 r., kiedy to 13 milio­
nów wyborców oddało swe głosy na listę
narodowo-socialistyczną. Po drugiej stronie
barvkady ma;dowało się 20 milionów głosu­
jących, podzielonych między 35 partyj i grup
politycznych, połączonych jedynie wspólną
nienawiścią do narodowego socializmu. Tyl­
ko cud mógł uratować wówczas Niemcy od
katastrofy. Zapadaąca w chaos Rzesza nie­
nrecka wciągnęłaby za sobą w odmęty
prawdopodobnie cały zachód. Jedynie ,.naj­
bardz:ci ograniczeni wyspiarze" mogli sobie
wyobrażać, że czerwona zaraza zatrzymała­
by s;ę przed świętością idei demokratycz­
nej lub na granicach neutralnego państwa.
Mussolini i faszyzm pod;ął dzieło ratowania
Europ*. Narodowy socjalizm prowadził dalej
tę akc*ę ratunku, a w tych dniach obserwo­
wać możemy w innvm kraiu końcowy akt
bohaterskiego przezwyciężania żydowsko­
rr,iędz\ narodowych prób zniszczenia kultury
eur opej ski ej.

30 stycznia 1933 r. wkroczyłem na Wil­
hclmstrasse, napełniony głęboką troską o
przyszłość mojego narodu.

Sześć lat wystarczyło jednak do wypeł­
nienia odwiecznych marzeń Sukcesy, iakieś­
mv wywalczyli, osiągnięte zostały niezwy­

kłym wysiłkiem woli i fanatycznym przepro­
wadzeniem powziętych decyzyj.

Zła pol tyka Benesza
Następnie kanclerz Hitler scharaktery­

zował w krótkich słowach historyczne wy­

padki z roku ubiegłego, potem zaś przeszedł
do omówienia zagadnienia czecho-słowac­
kiego

Odpowiedzialnym człowiekiem za rozwój
wypadków, skierowanych przeciwko Rzeszy
był dr Benesz. On to za cichą aprobatą wia­
domych kół zagranicznych w maju r. ub.
przeprowadził mobilizację, prowokując tym
Rzeszę i obniża;ąc tym samym międzynaro­
dowy prestiż Niemiec Stworzono fikcję, że
mobilizacja czeska została spowodowana
mobiilzacią niemiecką. Pan Benesz rozpo­
wszechniał tę wersję. Niemcy w obszarze,
na którym ingerować chcieli Anglicy i inne
narody, przywróciły prawo samostanowie­
nia 10 milionom obywateli niemieckich Ni­
czyich praw w tym wypadku nie naruszono,
a uciekając się do broni, uchylono usiłowa­
nia mieszania się strony trzeciej Nia potrze­
buię was zapewniać, że również i w przy­

szłości nie zawahamy się, gdy w pewnych
tylko do nas należących zagadnieniach, będą
usiłowały zachodnie państwa wtrącać się.
aby unicestwić naturalne i rozumne roz­
strzygnięcia.

Wszyscy byliśmy szczęśliwi, źe dzięki ini­
cjatywie naszego przyjaciela. Benito Musso­
Bat, i dzięki cennej gotowości Chamberlaina
i Daladiera znalezione zostały podstawy o­
kładu, który nie tylko pozwolił na pokojowe
rozwiązanie zagadnienia, lecz również do­
wiódł, że istnieją możliwości powszechnego,
rozważnego rozpatrzenia i załatwienia pew­
nych ważnych życiowych zagadnień. Można
stwierdzić, że rok 1938 w pierwszym rzędzie
był rokiem tryumfu idei Jedna idea zjedno­
czyła cały naród w odróżnieniu do poprzed­
nich stuleci, kiedy sądzono, że takie zada­
cie może być tylko osiągnięte mieczem. i

Następnie kanclerz przeszedł do omówie­
nia zadań narodowego socjalizmu.

Niemcy znajdują się bez wątpienia w bar­
dzo ciężkim położeniu gospodarczym Wielu
położenie to może się wydawać nawet bez­
nadziejnym. Ale narodowy socializm zerwał
z systemem tchórzliwej rezygnacji i odwo­
łał się do niezwyciężonego instynktu samo­
zachowawczego narodu. To też mogę już I przyja
dziś powiedzieć dwie rzeczy: 1) prowadzimy'
walkę niezwykłą przy natężeniu wszystk-ch
sił narodu. 2) walkę tę wygramy, co więcej
— walkę tę już wygraliśmy.

Dla nas. Niemców, jest zupełnie nieważ­
ne, jaką formę państwową posiadają inne na­
rody. Tak samo nie mamy żadnych zaintere­
sow.ń w tym. aby idee narodowego socia­,

^j^^ fi,dac Francia d,, Francu

na narody dlatego, źe są one demokratyczne

Sprawa koloni
Dalei kanclerz omówił sprawę obciążeń

reparacyjnych Niemiec i odebrania kolonij
Ma to znaczenie nie tylko dla Niemiec,

ale również dla wszystkich narodów, znaj­
dujących się w podobnym położeniu.

Sytuacja, jeżeli chodzi o Niemcy, iest zu­
pełnie jasna. Rzesza liczy 80 milionów lu­
dzi. Wielkie niemieckie posiadłości kolonial­
ne zostały zrabowane i to wbrew uroczy­

stym zapewnieniom Wilsona Niemcy po­
trzebują swoich kolonij nie dlatego, aż eby
tam wystawiać sobie armie — do tego wy­

starczy liczebność naszei własnej rasy — ale
potrzebują ich do gospodarczego odciążenia.

Zdajemy sobie jasno sprawę, że zdolność
konsumcyina nie może znaleźć ograniczeń w
możliwościach produkcji środków żywno­
ściowych. Rozwiązanie tego zagadnienia mo­
że być dwojakie: 1) przez dodatkowy przy­

wóz środków żywnościowych, tzn przez
wzrasta:ący wywóz wytworów produkcji
niemieckiej, lub też 1) przez rozszerzenie
przestrzeni koniecznej dla życia naszego na­
rodu.

Walczymy o nasze istnienie, a inni o n­
trzymanie niesprawiedliwości, która im w
dodatku nic nie przyno si.

Omówiwszy założenia polityki gospodar­
czej Niemiec na przyszłość, przystąpił kan­
clerz do omawiania roli Banku Rzeszy, któ­
ry zostanie przekształcony z przedsiębior­
stwa bankowego, znajdującego się pod wpły­
wami międzynarodowymi, na instytucję emi
syjną niemieckiej Rzeszy. Gospodarka dzi­
siejszej Rzeszy jest najściślej związana z na­
szym bezpieczeństwem Sądzę że jest lepiej
powiedzieć to nie za późno ale zawczasu,
iż uważam jako na;wyższe zadanie kierowni­

nicach ludzkich możliwości, aby zwiększyć
naszą siłę wojskową.

Kanclerz w stanowczych słowach potęoia
politykę Coopera. Edena. Churchilla i Icke­
sa. których nazywa ironicznie „apostołami
wojny", oświadczając, iż jak długo Rzesza
iest państwem suwernnym. sami będziemy
troszczyć się o naszą broń i wybór naszych

­ iół.

Kwestia żydowska
Dłuższe wywody poświęcił kanclerz za­

gadnieniu źydostwa w Niemczech, stwier­
dzając, iź naród nienrecki nie chce być rzą­
dzony przez obcych, a także nie chce obcych

. '
, -­»- -— wśród siebia posiadać hrancta dla rrancu­

l.zmu przeszczepiać innym narodom tak ... L^ Anjllia df, Anjlików Ameryk, dla A­
mo nie mamy żadnegopowodu _zwak^"-J^ykanów. Niemcy dla Niemców Kanclerz

wyraża zdziwienie że demokratyczni obroń­
cy rzekomo prześladowanych Żydów w
Niemczech widzący w Żydach tak wysokie
wartości kulturalne, nie chcą ich do siebie
przyjąć Przecież, mówił, winni oni być nam
wdzięczni, źe tak znakomitych przedstawi­
cieli kultury stawiamy do dvspozycii swa­
ta. Dlaczegóż więc te kraie nie chcą ;ch
przyiąć? Europa nie może się uspokoić, do­
póki sprawa żydowska nie będzie uporząd
kowana. Możliwe jest. że w tej spraw e
wcześnie! czy później doidzie do jednomyśl­
ności w Europie i narody, które nie tak ła­
two mogą ze sobą do'ść do porozumienia, w
tej sprawie porozunreią się W przeciwnym
razie wcześniej czy później dojdzie do cięż­
kiego kryzysu W życiu mym — mówił kan­
clerz — byłem niejednokrotnie prorokiem i
często mnie wyśmiewano.

Państwo a Kościół
Dalszy ustęp swego przemówienia kan­

clerz Hitler poświęci! stosunkowi państwa
narodowo-socjalistycznego do Kościoła. —

Kanclerz stwierdził, że państwo narodowo­
focjalistyczne nie ścierpi jakiejkolwiek dzia­
łalności politycznej ze strony duchowień­
stwa, skierowanej przeciwko państwu, i ka­
płan na równi ze zwykłym niemieckim oby­
watelem podlegać musi ustawom państwo­
wym

Przytoczywszy szereg cyfr, świadczą­
cych o zadawalniających warunkach mate­
rialnych Kościoła w Niemczech, kanclerz
Hitler oświadczył: Jeżeli jednak kościoły
niemieckie uważają położenie, w krórym się
obecnie znajdują, za nie do zniesienia, to
jesteśmy gotowi przeprowadzić" zdecydo­

ctwa państwa uczynić co tylko iest w gra- wany rozdział kościoła od państwa, ,ak to

I—
• Strd ecz:I t.I
I

Podziękowanie
Serdeczne słowa podzięki składamy ta drogą wszystkim, którzy oddali ost«rn'ą przysł"gę

p. Jerzemu Kii linowi
_ szczególności W eim. księżom NHBiiMa\ £irzą1ow H «tv B*t iry, St .«Mrzvs*en'u urzędni­
ków H.ny Batory. Mra>.y Poza ne;. Orkiestrze Zakładowej, dekadom oraz wszelk m /.naio­
mym I Kole >om Zmarłego, za okazane nam współczucie, wieńce I udział w obiządku
pogrzebowym.

Kaiowice. w styczniu 1939 r.

552 łona, syn I rodzina

ma miejsce we Francji, Ameryce i innyc§
krajach .

Dłuższy ustęp swego przemówienia kan­
clerz Hitler poświęcił prześladowaniu du­
chownych w ZSRR, gdzie zgładzono setki
tysięcy duchownych, i w Hiszpanii, gdzie
d/iesi^tki tysięcy księży rozstrzelano.

Dalszą część swojej mowy poświęcił
l-anclerz Hitler sprawom stosunków z
Wiochami.

Włochy mogą liczyć
na Niemcy

Podkreśliwszy węzły ideowe i politycz­
ne, łączące narodowo-socjalistyczne Niem­
cy z faszystowską Italią, ugruntowane w

czasie walki o Abisynię i wielkich wyda­
rzeń z roku 1938, kanclerz Hitler oświad­
czył: „Może przynieść tylko korzyść poko­
jowi, jeżeli me będzie co do tego żadnych
wątpliwości, że wojna przeciwko dzisiejszej
Italii bez względu na to, z jakich rozpoczęta
powodów, postawi Niemcy u boku swego
przyjaci el a".

Układ antykominternowski
uznany być musi za punkt krystalizacyjnv
ciążeń grupy mocarstw, których na cze l­
nym celem nie jest nic innego, jak ochrona
pokoju i kultury całego świata przed dąże­
niami wywrotowymi. Kanclerz Hitler wy­

roił jeszcze raz podziękowanie Mussolinie­
rtiu i „obu innym mężom stanu", którzy
w krytycznych godzinach ub. roku wyżej
postawili wartość pokoju, aniżeli utrzyma­
nie bezprawia. Niemcy — oświadczył kan­
clerz Hitler — nie mają wobec Anglij i
Francji żadnych dążeń terytorialnych poza
żądaniem zwrotu swych kolonij.

Wielkie znaczenie paktu
polsko-niemieckiego

W tych dniach minęła piąta rocznica
zawarcia naszego paktu nieagresji z Polską.
Co do wartości tego układu nie ma dziś
chyba bodaj wśród wszystkich rzeczywi­
stych przyjaciół pokoju różnicy zapatry­

wań. Wystarczałoby tvlko postawić sobie
pytanie, dokąd zaszlaby może Europa, je­
żeliby prrea pięciu laty nie doszło do tej
zaiste zbawenne" umowy Wielki polski
Marszalek i patriota wyświadczył przez to
swemu narodowi dużą usługę, jak narodo­
wo-socjalistyczne kierownictwo państwa
narodowi niemieckiemu Równ.eż i w nie­
spokojnych miesiącach ub. roku przyjaźń
polsko-nienriecka była jednym z uspakajają­
cych obiawów europejskiego życia poli­
tycznego.

Po omówieniu stosunków Rzeszy z in­
nymi państwami kanclerz Hitler zakończył
swą mowę słowami: „Dziękujemy Bogu
Wszechmocnemu, że pobłogosławił naszą
generację, pozwalając jej przeżyć takie go­
dziny".
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Z zaąadaieii Małopolski Wschodnie}

Próby i doświadczenia
C4>

Na ogół można przyjąć, « Polacy w C".na Huculszczyzme
'• mającej uchronić ludność przed zalewemMałopolsce Wschodniej ustalili kierunek

metody swej akcji na najbliższą przyszłość,
sharmonizowawszy jej wytyczne z polityką
władz centralnych. Brzmi ten program:
podnieść się gatunkowo, wzmocnić gospo­
darczo i kulturalnie, uaktywnić społecznie,
ukorzenić głębiej w ziemię i skonsolidować

I nosci mieszkańców Karpat. Dotyczy to ak- [ wów państwowych tam, gdzie najwięcej by­
•' Łemkowszczyźnie, | ło do zdziałania, gdzie jeszcze zachowały

się wielkie rezerwaty, nietknięte przez szo­
ukraińskicj ofenzywy. W obecnej postaci
j<*st to akcja raczej hamująca rozwój wy­

padków, niż zapobiegająca im. Nacjonalizm
ikraiński już głęboko wtargnął na teren
bojkowski i robi stałe postępy na Pokuciu.
Stosunkowo najwięcej możliwości daje o­
b:ona Łcmkows/c/y/,ny jako leżącej na pc­organizacyjnic, w duchu zawieszenia we­ ,

wnętrznycn walk. Natomiast nie została M*"?^ ?™d!^_<*«fU_~F^"
dotąd ustalona droga, ani postawa w sto­
tunku do Ukraińców.

Pomijając doświadczenia przedwojenne,
zresztą pouczające, nie brakło i po wojn'e
lozlicznych prób rozwiązania tego nie­
zmiernie ciężkiego zadania. Prawc.a, że ża­
dna z nich nic była realizowana w szerszej
skali, na dłuższą metę i bodaj z tą konsek­
wencją, z jaką na Wołyniu szedł w obranym
k erunku woj. Józefski (cokolwiek srjdziło­
b> się o wartości tego jego programu). By­
ł\ to raczej próby dorywcze i nie skoordy­
nowane, podejmowane przez administrację • ^

0ku<;
i zarzucane bądź z braku szybszych efek-1 J^^^^^^^^
tów, bądź po prostu dlatego, że dtny ur?.ęd­
iuk zmienił swój przydział służbowy. Zmie­
riali się również w ciągu lat refcr.:nc: tych
jpraw w M. S. Wewn., wywierający wpły ff
1:1 politykę w terenie. To też każdemu z
doświadczeń, poczynionych w poetyce na­
lodowościowej w Małopolsce Ws.hodnic;

r.ego i z natury rzeczy podlegającej wpły­
wom pol'kim. Wszystkie te zabiegi obej­
mują jednak tylko fragment zagadn enia i
nic mogą mieć znaczenia dla jego całości.

Ruskość jest w odwrocie, ukrainizm w
r.:eprzcrwanej ołenzywie. Coraz to nowe
wsie i połacie kraju stają się zdobyczą ukrai­
r.izmu, docierającego przez kler. spółdziel­
nie i „Proswity". A jednak — i to najjas­
krawiej charakteryzuje naszą politykę naro­
dowościową — właśnie w tym, najważniej­
rzym kierunku zahamowania ekspansji u­
kraińskiej rre podjęto żadnej poważnej pró­

zono się o utrwalenie wpły­

winizm. To też nie będzie w tym nic dzi­
wnego, jeśli najbliższy spis ludności wykaże
stopnenie Rusinów o połowę.

Na omówienie bodaj pobieżne zasługuje
jeszcze jedna koncepcja, rcalizow-na w do­
bie Be/partyjnego Bloku. Wychodziła ona
• założenia, że walki narodowościowe w
Małopolsce Wschodniej można zlikwidować
rr/cz stępienie obu nacjonalizmów, polskie­
go i ukraińskiego. W tym celu i na wzór
szkolnictwa utrakwistycznego sta rano się
się tworzyć organizacie narodowościowo
mieszane, przede wszystkim jednak wydano
walkę zjawiskom, które dość szeroko okre­
ślano jako „polski szowinizm". 3ył to czas,
gdy próbowano nawet znieść obchody listo­

że w rezultacie wystąpił ów upadek ducha
i cmentarny mara.m, z którego budził
Lwów dopiero gen. Tokarzcwski.

Jeśli chodzi o spory teoretyczne z zakre­
su sprawy ukraińskiej, to i cu brak rozstrzy­

gnięć. Z jednej strony istnieje pogląd, że
im Ukraińcom lepiej powodzi się gospodar­
czo, tym mniej mają powodów do ircdanty;
I drugiej strony występuje pogląd przeciw­
ny, że dobrobyt gospodarczy iredenty nie
zlikwiduje, natomiast ją lepiej uzbroi. W
p-aktycc — jak wiadomo — gospodarcze­
mu rozwojowi Ukraińców nie stawia s:«
trudności. Podobne przeciwstawienie ma­
my w sprawie dopuszczenia Ukraińców do
służby państwowej — zapatrywania są róż­
ne j metoda nie ustalona. Na każdym nie­
mal polu polityka koncesyjna wikła się z jej
antytezą, polityka porozumienia z przy­

wódcami kłóci się z polityką szukania kon­
taktu z masami „ponad głowami przywód­
có w", a wypadkowa bywa nierzadko funk­
cją przypadku.

To też postulat jednolitej, „długofalo­
wej

''
polityk! narzuca się na terenie Mało­

polski Wschodniej jako potrzeba pilna i
bezsporna. Wymaga on jednak uprzednie­

pudowej obrony Lwowa jako „drażniące; ?<> skonkretyzowania genera nej linii pol­
Ukraińców". Wynik był opłakany. Na- ™l w°bec problemu ukraińskiego, aw.ee
cjonalizmu ukraińskiego nie złagodzono,! rzeczy, co do której nie utnleie lednomysl­
ponieważ wpływ Bezp. Bloku nigdy tam nie "°?ć, natomiast istnieją chyba najgłębsze
dotarł, natomiast owemu polskiemu nacjo- iioznicc.

tak dokładne przytarto rogów, I Adam N echav.nalizmowi

Uroczystość „Opłatek" w katowickim Kole Tow. Polek
Onegdaj — w pięknej auli Śl Zakładów I strudzona przewodnicząca Koła kat. p . Mar­

Technicznych przy ul. Krasi:'iskie<?o — prze­ , ta Kłapowa, wita;ąc na' ser decz nie' przyby­
żywały członkinie Tow. Polek Koła kato- łych z p. marszałkem seimu śl K Grzesi­

:«rakujc wykończenia, żadne z nieb nie mo- | wickiego wzruszające chwile w towarzystwie kiem. p . prezydentem miasta dr A Kocu­
drogich nam wszystkim gości — zza miedzy J rem i ojcem Bonawenturą z Panewnik na
— przy łamaniu się tradycyjnym „Opłat- | czele, a przede wszystkim naszych najmil­
kiem". Uroczyste to zebranie zagaiła nie- | szych gości — tych zza miedzy Gości po­

służyć za ostateczny dowód, ze droga
tyła dobra lub mylna. Na tle tej paktyki
r.- ósł nawet paradoksalny pogląd, u ROrsza,
l le trwale i konsekwentnie prowadzona po­
lityka byłaby lepszą od najlepszych, ale za­
wsze niedociąganych i zarzucanych ekspe­
rymentów.

Dlatego nie wchodząc w ocenę ich,
ograniczymy się do wyszczególnienia kuku
ważniejszych prób opanowania zagaJrienia
ukraińskiego w Małopolsce Wscrodnicj.
Chronologicznie pierwszeństwo należy się
Koncepcji polegającej na tworzeniu w/gl.
popieraniu grup, tworzących rodzaj dywer­
sji wobec dominujących w terenie ugrupo­
wań ukraińskich. Zasadniczo mciodi ta
mogła przynieść pewne wyniki, ponieważ
r.igdy nie brak w ukr. społeczeństwie sił,
piagnących bądź odegrania się, bądź prze­
łamania supremacji grupy konkurencyjnej.
W praktyce skończyło się na doraźnych po­
ciągnięciach w okresie walki dyplomatycz­
nej o zatwierdzenie naszych wschodnich
granic, a słaby punkt tego programu pole-j |
TM na tym, że najochotniej werbować się
dawały żywioły wyraźnie oportunistyczne
i często samym nazwiskiem kompromitu­
jące cały ruch. To też później .tych prób
zaniechano.

Dłużej utrzymała się próba oparcia o
żywioły staroruskie i przeciwstawienia ich
l kraińcom. Element ów jest zanikającym
szczątkiem silnego przed wojną ruchu mo­
• kalofilskiego, który wprawdzie pod koniec
ub. wieku utracił prymat wśród galicyjskich
Rusinów, ale dzięki żywym kontaktom z
Rosją i jej propagandą aż do r. 1914 był po­
ważnym przeciwnikiem Ukraińców. Obec­
ni* jako mniej liczni i pozbawieni oparcia
0 Rosję, a przez Ukraińców zagrożeni, są
Surorusini gotowi do lojalnej współpracy
1 Państwem i jego interesami, niemniej pró­
ba ich uaktywnienia nie dała wyniku. Być
'noże, że zawinił tu brak stanowczości i
konsekwencji w polityce polskiej. Tak np.
, Narodny Dom", kluczowa instytucja

PRZEZNACZONE
OLA WRAŻLIWEJ

CERY
J.IS.STEMPNIEWICZ .POZNAŃ

Odezwa do harcerzy
w dniu imienin Pana Prezydenta R. P.

P Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mo­
ścickiego. Cała Polska biegnie dziś z uczu­
ciami i myślami do swego Kochanego Pana
Prezydenta, który w ciężkich czasach ogól­
no-światowcj niepewności politycznej moc­
no trzyma w swych rękach ster losów na­
szego narodu i państwa j nadaje mu właś­
ciwy kierunek. My. harcerki i harcerze wi­
dzimy jednak w Panu Prezydencie nic tyl­
ko najwyższego przedstawiciela Rzeczypo­
spolitej, oraz włodarza naszego państwa,
ale równocześnie kochamy Go jako swego
przyjaciela i protektora naszego Związku.

witała sędziwa p. J Bramowska. nawiązu­
iąc do swo;ch przeżyć z lat dawnych, z lat
. .chmurnych" P marszałek Grzesik pod­
kreślił duże zasługi Tow Polek w walet
o duszę polską. Rówmeż serdecznie orze­
mawali p. prez dr. Kocur i oiciec Bona­
wentura. Po wspólnym odśpiewaniu ko'end
— żywym obrazie przv „Żłóbku",—przy
wspólnej skromnei herbatce — toczyły się
opowieści, krążyły zapytania, odpowiedzi,
nawiązywały się serdeczne porozumienia,
krzepły serca, którym „słów wiele nie r>o­
trzeba — bo i tak się rozumieją". — Ks Sit­
ko, nrsionarz polski, przybyły z Chin. opo­
w iadał zebranym o st osunkach i obyczajach
w Chinach w sposób b ciekawy i interesu­
jący, przytaczając wiele szczegółów, zaob­
serwowanych na Dalekim Wschodzie przez
siebie samego. „H erbatkę" okrasił występ
ekcii teatralnej przy katowickim Kole Tow.

Polek, który pod kierunkiem p. Solikowej
— wesołą 1-aktówką wprowadził humor i
oczy, częstokroć łzami przesłonięte — roz­

jaśnił. Wykonawczynie wvwiązały się ze
swych ról bardzo dobrze Zawsze twierdzi­
łam i twierdzę, że kobieta śląska — dobra
gospodyni i matka, nieugięta w walce o swój
wyraz polski, hartowna Polka — ma w swej
osobowości dużo zapału, pogody i talentów!
Sukces iaki odniosły — niech będzie dla
nich zachętą do dalszej pracy i w tym za­
kresie. Bo w życiu — czy codziennym, oso­
bistym, czy w życiu organizacyjnym — po­
trzebna jest godziwa rozrywka — „poży­
teczna wesołość'. Nie tylko smutne prze­
życia wiążą ludzi — wiążą i pogodne nastro­
je. A jasne momenty radosnych wzruszeń
przy wspólnym święcie „Opłatka" —• dla

. Nasz ruch harcerski ma jasno wytyczone i dzieci jednej Matki, bo nas — z tej, i ich —
'cele: pragnie dać Polsce mocnych charakte-1 z tamtej strony, — to jeszcze jeden mocny
i rem
urzeczy
umieli nie tylko głosić miłość Ojczyzny

uzdolnieniem ludzi, którzyby umieli węzeł, który nas silnie zespala i uodpornia
ywistnić hasła w działaniu, którzyby'przeciw (zdarzającym się przecież) szyka­

ć miłość Ojczyzny |nom ' kąśliwościom dnia zwyczainego!
w dobrejale dawać jej wyraz w dobrej i owocnej

służbie. Niech w te; działalności naszej
wzorem obywatelskiej pracy i czynnego
patriotyzmu będzie dla nas postać Wielkie­
go i Kochanego Pana Prezydenta. W dniu
dzisiejszym zwracamy się do niego nie tyl­
ko z najserdeczniejszymi uczuciami, ale i
postanowieniem wytężenia wszystkich sił,
by sprostać naszym zadaniom ideowym i by
godnie współuczestniczyć w pracy nad roz­W związku z przypadającym dziś, w , c

dniu 1 lutym dniem imienin P. Prezydenta budową polskie, siły. Z takim, myslam, .
. p ływów sumru^kich^r^edmiorTa^j Kzplitej prof. Ignacego Mościckiego Prze-1 ^T^Z^Ll* Czuwa'"' *'

walki z Ukraińcami, nie został zwrócony wodnictwo Związku Harcerstwa Polskiego >nta harcerski okrzyk „Czuwa, .
prawnym posiadaczom. Latami trzymano . wydało następującą odezwę: Przewodniczący ZwiązlkuHarcerstwa
uecybzję w zawieszeniu, aż rządy komisa­ „Harcerki i harcerze! W dniu 1 lutego Polskiego (-) Dr Michał Grażyński. Na­
ryczne doprowadziły wielki majątek „Na- całe polskie społeczeństwo ,ednoczy się w czeln.czka harcerek (-]i Maria Kryńska.
rodnego Domu" do ruiny i obecnie do czę- ' manifestacji swej czci i przywiązania dla i Naczelnik harcerzy (-) Zbigniew Trylski.
ściowej ukrainizacji instytucji. Podobnie nic ' ,­ ,. ••m•a_ _" _.:—.­»-- .„ ... Dnlnnn

umano zmusić ks. metropolitę sZeptyckie- Pomvslnv przebieg zbiorki na pomoc zimową w roisce
ko do zaniechania polityki cerkiewnej, po- i * ** • r

_ „: ,
legającej na rugowaniu Starorusinów z se­ WARSZAWA. Dnia 30 bm. odbyło się pod I zimowej w B.ałymitoku, p. M. Kwaiaiawaki,
rrnarium duchowneeo i parafii W ten 'przewodnictwem pani Marsialkowej Aleksan- który dokonał kontroli w wojewódałwack i ą­
M.nanum ducnownego i P»ra i^ wlt\"' pitfud,kie| koleinę aebranie komisji te- j ikim, krakowskim i kieleckim oiaa aenałoi
oposób kler, który jeszcze do niedawna ^Xt%SS^^lV^t^\' '^T Ko- Erert, który dokonał kontroli .toI.can.no ko­
czyi sporo reprezentantów ruchu starom- Jjgg ^^ \,m^\ Bezrobotnym. Spra- mit.tu pomocy zimowej. W alośonyck ipia­
»kiego, stał się niemal bez reszty ukrain­ wofdania , kat**, praeprowadaonel w ko- woadaniach atwierdaono pomyślny przebieg
iKim i to bojowym. I mitetacb lokalnych złotyli: pani manzałkowa tagorocznej akcji pomocy aimowe] beziobot­

Odrębną kartę tworzą zabiegi około wy­ piUndska, która osobiście dokonała kontroli nym.
korzystania niewątpliwej szczepowej odręb- wojewódzkiego i miejskiego komitetu oomocy»

Młodzież wieli \m %
Dnia 29 bm. odbył się w Łucku nadzwy­

czajny zjazd Wołyńskiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, poświęcony sprawie unifikacii
z Centralnym Związkiem Młodej Wsi „Siew".
Imieniem organizacji Siewowej powitał zjazd
jej prezes, St. Gierat Sprawę unifikacii re­
ferował kierownik Woł. Zw Młodzieży
Wiejskiej, p. Kowal. Po referacie rozwinęła
się ożywiona dyskusja, w której zabierali
głos przedstawiciele młodzieży ukraińskiej i
polskiej. Wszyscy delegaci, bez wyjątku wy­

powiedzieli się za unifikacją, widząc w niej
etap na drodze zbliżenia się chłopskiej mło­
dzieży ukraińskiej do młodzieży polskiej,
dokonującego się w ramach interesu państwa
polskiego. Po dyskusji odbyło się głosowa­
nie nad wnioskiem o unifikację Wniosek
przeszedł jednogłośnie. Mówcy wyrazili na­
dzieję, że unifikacja Woł. Zw Młodz Wiej.
przyśpieszy zunifikowanie się organizacji
„Wiciowej". W dniach 19 i 20 lutego odbę­
dzie się w Warszawie zjazd Centralnego
Związku Młodej Wsi „Siew", w którym po
raz pierwszy wezmą udział delegaci zunifi­
kowanego Woł. Związku Młodzieży Wiej­
•kiej.
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Dzień wlityczny w świetle prcrgy
MARTYROLOOIA POLAKÓW
NA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ.

„Polaka Zbroini" w obsłernym arty-ku
le mmm a pd.^n e Nlitt gr-ao­katol.kow w
województwach p >lmln owo-wschodn eh Za cza­
atfw zaborczych mcii oni własny­h duchownych,
karan a i spow ed/ odbywały s« w K»>ku pol­
akm Wpaństwia p»h>kmim eniy acsloaunk.
Od r. 1018 poczynając, kaijy diuh.wny grecko
kstol ck rl>zye mus: przed wyia (ITII fm dekla
racje. • klArrj ni ;n laki spotykamy paasua:

. . . . N initiaayM otwiadczam I lo ao|« do
krowolns oświadcaeaia patwiardaaas men su ka
plaaakiaa słowem, ka wy tej przytoczona zaaa­
dy, ladania I wyjaśniania nw ttam •• awoia.
godie iic a nimi baa ładnych r.irtra«ian I dla­
laga aokowiąaają aia da wspolnji pracy a moim
biskupem nad wamacaiaaiam ktlolicklaoe du­
cha i aad padaiaaiaaiam religijno-moralnego,
kulturalnego i aarodowsgo dnch.i w ukraińskim
•arodsie, poświecić ad chwili niniejszej cala
aiły dla jego waaackatroaaago dobra I rozwo­
ja. a praaeiwaia — aobowiąsają ai« do swal­
caania wsselkiaj akc|i, która by apraoelwlała
aia powyissema celowi, prowadalta da ros­
diwiaka, nienawiści i raaiamu. eay ta pod
wagladem religijnym cay narodowym."

„Powyisse moje aobowłąsania roaeiągam
również a całą świadomością a« mała najblit
•aa oloeaanla, aa która ja awyklym poraądkieui
raacay ponoaaa odpowiedzialność i aa moich
domowników, a których nikł pod moją osobi­
•tą odpowiedzialnością nie mora pod tadaym
poaorom odmianaia postępować.. "
V -ka Zbrojna" dodaje następujący komen

Urz:
„Ta aitaiychaaa w awrj trołcl i formie de­

klaracja, tchnąca dachem wschodniego nie­
wolnictwa, atata aia. odtąd podwaliaą wycho­
wania i dyscypliny kiera grecko-katoleckiego
Zamkaiety aoatał dostęp do aaminariow gree­
ko-katolickich dla mlodaieiy polskiej 1 ruskiej
Zacaeła aią prawdaiwa martyiolegla decho­
wieaatwa polskiego i ruskiego, trwająca po
dni dneń...

Stan raecty powalały w kościele grecko-ka­
tolickim w okresie traktatu brieakiego prae­
trwal wydaraenia • lat 1918-19 i petryfikowa­
ny aeatal milcaąea w koakordacia, aawartym
aa Stolicą Apostolską w r. 1323, pray caym

obraądek greckokatolicki otr rym al nazwa
grecko-rn sinskiego.

Konkordat aia aawiera ładnych postu nu
wieś odnołnle jasyka, kaaaś I naaoaaala w ob­
raądka graeko-raalaaklm (aft XXIII dolyeay
tylka ebraąeka łacińskiego).

W ten apuaob stało alą, łe ladaoao pelaka
grecko-katolicka ailą lakta poabawiona zosta
la wa własnym państwie ojoayatego iąayka w
kościele, ti. tego dobra daohownego, która

prsyanawal |e| zarówno raąi aaberoay, jak 1
ówcaeana wladae kościelne.

W niepodległym Paaetwla Polskim juł nie
ma kaaaa I naakl religii iraeko-kateliekioj w
Iąayka pelaklm dla polskiej ludności, a Polak
sit ma wttąpa da aaminarinm gtacko-kalolic­
klege bea wyraecaeala alą awei narodowości.
Obraądek grecko-katoliokl juł praaalal nary
wad alą katolickim, a Polak grako-katolik wy­

snanie swoje mnsi nnywit ruslńsklm."

Po krótkich, ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 28 b. m .
sakratarz

Ś.p.

x Tarnowskich Gór, przeżywszy lat 78.
Zmarły wstąpił rjo służby u nas dnia 1 IV 18

°6 r. I przepra­
cował w naszym towarzystwie przeszło 30 lat Zmarły był wiern>m
urzędmkiem i spełniał obowiązki swe sumiennie.

Zachowamy go w wdzięcznej pamięci.
Tarnowskie Góry, dnia 30 stycznia 1939 r.
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NA ZAMKU
WARSZAWA. Pu Presydent IC. P . praylaj

w dniu wczorajszym fen. broni Kaalmieria
Boatikowakleiro.

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przyjął
wesoraJ p. ministra spraw aatranicznych Jorei,
Becka.

SKAROA T. K.K.T. PRZECIWKO
.PROSTO Z MOSTU*

WARSZAWA. Jak alf dowiaduje Agencja
„I skra", dnia 10 stycanla br. mec . Miehal 8ko­
czynaki, działający w imieniu aarządu T»warz>
atwa Krzewienia Kultury Teatralnej w Polsce u.
raz dyrektorów teatrów Narodowego, Nowego,
Pol^kieeo, Małego I Letniego wnlóał de wydala,
łu karnego *«du okręgowego w Warezawie akar
gf o znieaławienie przeciwko p. Stanisław,.v.
1'i.isfi-kic-mu, redaktorowi tygodnika ..Prosto z
Moatu", oraz p. Alfredowi Łanzowakiemn. auto­
rowi artykułu p. t ­ „Obyczaje teatralne", wydm­
kowanego w nr 5 tego tygodnika.

CHINY ZDANE NA LASKĘ
JAPONII

TOKIO. Minister spraw zagr. Arlta oświad­
czył w parlamencie, iż utworzenie rządu centrę!,
nego w Chinach, któremu podlegałyby wazy*tki<
prowincje, nie leiy w jego zamiarach. Mm. Arltt
stwierdził, że struktura federacyjna, której »u.
tonomir/.ne rządy prowincjonalne miałyby wle­
kącą lub mniejszą swobodę działania, bar.!/i­,
odpowiada rozwojowi historycznemu Chin. R/.
dy prowincjonalne posiadałyby szeroką auton< ­
mię w zakresie spraw wewnętrznych, natomiast
rząd centralny całych Chin zajmowałby sif apru­
wami, dotyczącymi atoaunków zewnętrznych.

Zarząd Oddziału Związku Strzeleck>?«
Katowicp-$ródm;eście zaprasza na uroczy­

stość poświęcenia j otwarcia Domu Strzelec­
kiego połączoną z tradycyjnym „Opłatkiem",
która odbędzie się dnia 1 luteeo 1989 r„ punk­
tualnie o godzinie 19-tej w Katowicach przy

Chorzowskiej 18. O godz. 21 rozpocznie sie
Zah.iwa Strze.ecka.

Odprężenie po mowie Hitlera
Londyn

LONDYN. Reakcia angielska na mowę
Hitlera nie jest nieżyczliwa. Zapewnienia
kanclerza Rzeszy, że wierzy w długotrwały
okres pokoju przyjęte zostały z wyraźną
ulgą. Z drugiej jednak (trony powszechna
opinia angielska utrzymu<e. że w przemó

Główne zainteresowanie wywołuje natu-|wałce gospodarczej upatruje prasa niemie­
ralnie zdanie, iź .na wypadek wojny. narzu -|cka główne zadanie na polu ekonomicznym

nej Włochom, Niemcy staną przy ich bo­
ku".

Dla prasy francuskiej całe zagadnienie
sprowadza się dziś do tego. czy zdanie to
należy rozumieć w ten sposób, iż Niemcy
staną po stronie Włoch również i wtedy.

wicniu kanclerza nie było nic nowego, aj gdy Francja odrzuci rewndvkacie włoskie
zwłaszcza nie było nic. co by stwarzało pła­
szczyznę kollaboracji niemiecko-angielskiej.
Ozłiamienie Hitlera, że w wojnie przeciwko
Włochom Niemcy wystąpią czynnie po stro­
nie Włoch, nie wywołuje zbytniei reakcji ze

i negatywne stanowisko Francji wobec re­
windykacyj włoskich nie będzie tłumaczone
właśni" jako narzucenie wojny Włochom

Dzienniki podkreślają na podstawie prze­
mówienia kanclerza Hitlera że Francja nie

strony angielskich kół miarodajnych, które ma się co łudzić co do istoty ścisłej współ
podkreślają, że nikt nie pragnie zaatakować
Włochów.

Co się tyczy przyrzeczeń Hitlera, udzie­
lrnych Włochom na wypadek woiny. jaka by
im zost ał a narzucona, ..T im es" z aznac za, że
wojna taka jest nieprawdopodobna, a nawet
nie do pomyślenia. W rzeczywistości żadne
widoki wojny nie istnieją, o ile groźby wło­
skie przeciwko bezpieczeństwu terytorium

pracy między Berlinem a Rzymem, iak rów­
nież stwierdza;ą, iż Hitler postawił ofical­
nie sprawę rewindykacyj kolonialnych Nie­
miec.

lerlin
BERLIN. Cała prasa niemiecka komen­

tuje przemówienie kanclerza Hitlera Moty­

„Nie pragniemy wojny, ale domagamy
się zarazem, ażeby i nam przyznano udział
w bogactwach świata" woła prasa niemie­
cka, domagając się jednocześnie rozwiązania
zagadnie ni a kol onii .

Rzym
RZYM. Mowa Hitlera, która transmi­

towana była przez radio na cale Włochy,
wywołała duże zainteresowanie w społeczeń
stwic i w kolach politycznych.

Opinia wioska widzi v tei mow:e prze­
de wszystkim doniosłą manifestację progra­
mową Niemiec na rzecz odzyskania kolomj
zamorskich. Po przyłączeniu Austrii i kra­
ju sudeckiego Rzesza niemiecka — zdaniem
opinn włoskiej — podejmie olbrzymi wysi­
łek dyplomatyczny i preuiżowy w kierun­
ku zapewnienia sobie surowców zamor­
skich i te.enów kolonialnych W realizacji
tego programu — oświadczają tu — Niem­
cy mogą liczyć na całkowite poparce ze
strony Wioch, których potrzeby j rewin­

i solidarności niemiecko-włoskiej, a zwła­
szcza zapewnienie Hitlera, iż Niemcy staną
przy boku Rzymu, gdyby Włochom wypo­
wiedziano wojnę ideologiczną pod iak.m­
kolwiek pretekstem. Nie mniejszą satysfak­
cje sprawiły opinii włoskiej kategoryczne

JsHwa Hitlera, dotyczące Stanów ZjeJno­
czorych. których polityka i propagand* od
dłuższego czasu icst przedmiotem żywe;
polemiki ze strony prasy włoskiej.

Ponadto podkreślają tu z wielkim uzna­
niem część mowy, dotyczącei Hiszpanii,
wobec które) Włochy i Niemcy zajmuj?
analogiczne stanowiska.

2 zadowoleniem przyjęto również dc
wiadomości ustęp przemówienia, podkreśla­
jący pomyślny rozwój stosunków polsko
niemieckich, oraz doniosłe europejskie zna­
czenie tych stosunków na tle wydarzeń
|$38 roku. Wreszcie pozytywne i przyjazne
stanowisko Niemiec wobec Węgier i Jugo­
sławii oceniane jes: w Rzymie jako przeiaw
równoległości j ducha współpracy, ożywia­
jącego politykę Niemce i Włoch w Europie
śiodkowej i bałkańskiej. Mowa Hitlera W

francuskiego nie przemienia się w wyraźną' wem przewodnim wszystkich artykułów iest
agresję Ale w tym wypadku nie możnaby stwierdzenie kanclerza Hifera: „Wierzę w
rr^eć żadnvch wątpliwości co do stanowiska długotrwały pokój" Większość dzienników
W.Brytanii —piszą „Times" Jednakże sło- niemieckich użyło tego zdania jako tytułu
wa, które słyszało się wczoraj wieczorem — do przemówienia kanclerza. Obok woli u­
kończy dzietuiik - nie zawierają zapowie- trzymania pokoju znaczna część artykułów j gJJ*JSoScu* troWenieT I s'owód sprawnego działania osi Rzym
ozi woiny. prasy niemieckie) poświęcona test sytuacji IŁ •»*•••;"» «..w« .u.. . v ... • r

" a :._ t.tj
• gospodarczej Rzeszy W przezwyciężeniu & szczególnym zadowoleniem pow.ta-! Berlin oraz solidarności narodowo-socjaL­

przejściowych trudności gospodarczych i od- J »• ponadto opinia wio ka dłuższy ustęp sryczne, Rzeszy z faszystowskimi Wlocha­
niesieniu zwycięstwa w narzuconej Rzeszy mowy, poświęconej Wiochom, faszyzmowi | mi.

dykacje kolonialne znalazły w mowie Hi-pwym całokształcie uważana jest za nowy

„Daily Telegraph", czyniąc rozróżnienie
między formą przemówienia Hitlera a tre
ścią, stwierdza, że w gruncie rzeczy przemó
wienie w swe' treści nie było pozbawione
nuty pokojowej W przemówieniu były pew­
ne zdań a. które mogą sprowadzić uczucie
ulgi, bo ieżeli Niemcy, a racze: państwa osi
Rzym — Berlin nie pragną wojny to z pew­
nością nikt inny jej nie rozpocznie.

Paryi
PARYŻ Pierwsze komentarze prasy pa­

ryskiej do mowy kanclerza Hitlera nacecho­
wane są pełną wahania rezerwą Część pra­
sy, a przede wszystk;m dzienniki, zbliżone
do Quai d'Orsay. wskazują na umiarkowa­
ny ton przemówienia, odbiegający od tonu
poprzednich wystąpień kanclerza, podkre­
ślaąc łakt. że przemówienie było w 3,4 po­
święcone polityce wewnętrznej.

Pogoda na środę
W północno . wschodniej polowie kraju po.

godnie i umiarkowany mróz. Na pozostałym oh­
ssarse zachmurzenie dnźe, miejscami opad śnie­
żny przy lekkim mrriłie. W całjm kraju ałabe
wiatry s północnego zachodu.

Negrina milicjanci obrzucili obelgami
PARYŻ. Sytuacja na granicy francusko-1 cych zapewnić bezpieczeństwo w obszarze po

kalalońskiej staje się coraz bardziej niepok
ca z powodu postawy uchodźców hiszpań­
skich, którzy uskarżają «ię na trakluwanie ich
przez władze francuskie i zachowują się wro­
go wobec ludności. ToSć uchodźców w depar­
tamencie wschodnich P.renejów sięga 60 ty­
si ęcy.

Premier Neffrin dokonał objazdu gran;cy
celem uspokojenia milicjantów praanących
przekroczyć granicę francuską Mil cjanci
<poika!i prem era obe'gam: tak Ze 'ego .nter­
wencja nie odniosła żadnego skutku.

W Puigcerda obawiają się nowego zamachu
anarchistycznego i powszechnej rzezi w chwi­
li zbliżania się wojsk gen Franco.

Francuska ludność pogranicza jest nad­
zwyczaj zaniepokojona i z ulgą powilnła przy
bycie nowych oddziałów wojskowych, mają­

granirznym. Rozpoczęto planową ewakuację
uchodźców do wyznaczonych deparlameniów
Wyżywienie uchodźców zapewnia woj-ko
Przez granicę francuską przepuszczam są je­
dynie starcy kobiety i dz.ect. którzy nadal
tłumnie napływają na punkly graniczne

Olbrzymia zdobycz gen. Franco
W Barcelonie w ręce wojsk fcen Franco

dostał się olbrzymi materiał wo:enny. M .
im. zdobyto 10(1 nowych motorów samolo
towych produkcji amerykańskiej, S nieuży­
wanych jeszcze samolotów amerykańskich,
5? tysięcy blaszanek z benzyną, 1000 kara­
binów maszynowych, które nie zostały je­
szcze nawet rozpakowane itd Stanowi to
dopiero część materiału wojennego, który

zdołano zarejestrować. Wartość nie obli­
czone) leszcze i nie zarejestrowane zdoby­
czy obliczają na przeszło 100 miln. pesetów
w złocie.

Cały ten materiał jest pochodzenia ob
cego.

Podziękowania
Jaśnie Wielm. rana Doktorowi Ginekologowi,

•rymariuszowl Szpitala Śląskiego
w Ciestynia Wschodnim

Dr. Albinowi Garbieniowi
zi troskliwe pruprowalioną •tericła ne| teny. składam

Di|iflrdacxDla|iM podiiekowiBie
CtiiiTa Zach. TadeUłI WofaicrKa
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Nożyce cen węgla
W jednym z ostatnich numerów Board
Trade Journal ma duje się ciekawe po­

rownan e ojólnego wskaźnika cen hurto­
wych w Anglii z wskaźnikiem cen węgla na
rvnku wewnętrznym Okazuje się, ze w o­
statn'ch latach wytworzyła się tam dosyć
poważna rozpiętość na korzvsć cen węg!a.

Rok Wskaźnik cen Wskaźnik cen
hurtowych węgla

1930 100.0 100.0
33 85,7 101,3
34 88.1 102,5
35 89.0 102,5
36 94,4 107.6
27 108,7 124.9
38 101.4 123,2

Chrakte •ystyczne jest przy tym, ze
w Po!sce można było ii obserwować zjawi­
<ko odwrótne. W roku 1937 wskaźnik cen
węgla wynosił przy tej samej podstawie 66.5 .
a ogólny wskaźnik cen hurtowych — 69,5.

Ostatnie wypadhi polityczne
w świetle kursów giełdowych

Duże nap rężeni e międzynarodowej'czwartek, na skutek ponownego dużego' cuskiej pożyczki konwersyjnej w Szwaj­
sytuacji politycznej, a zwłaszcza silne' naprężenia międzynarodowej sytuacji po- J carii i w Holandii, kursy lekko zwyżko­
zaostrzenie się antagonizmów włosko-1 litycznej, wykazał tendencję wybitnie wały. W środę nastąpiła pewna zniżka,
francuskich, upadek Barcelony i niepe w- zniżkową. Nastrój słaby utrzymał się do'natomiast w czwartek, pomimo wiado­
ność, jakie żądania wysunie kanclerz końca tygodnia. | mości o mobilizacji we Włoszech, kursy
Hitler w swym przemówieniu w Reichs­ Pożyczki polskie uległy poważnej osiągnęły wzmocnienie. Dopiero na wia­
tagu, wywołały ogólną depresję na świa-| zniżce. W dniu 27 stycznia notowano] domość o zajęciu Barcelony przez woj­

że | towych giełdach papierów wartościo-l (w nawiasach cyfry z 20 b. m.): 8-proc.
wych. Szczególnie silny spadek kursów Foż. Dillona 30.75 (34.75), 7-proc. Poż.
zaznaczył się na giełdzie poniedziałko-1 Stabilizacyjna 4300 (45.00) 6-proc. Poż.
wej. Dwa następne dni przeszły pod zna-: Dolarowa 30.00 (34.00). 7 -proc. Poż. m .

Świadectwa rozrachunkowe
przy wywozi towarów

do Czecho-Słowacji

tek większość giełd wykazała znowu
dużą zniżkę.

Wielkie wrażenie na rynkach między­

narodowych zrobiła dymisja dr. Schachta.
Dymisja ta niepokoi sfery kapitalistycz­

W styczniu r. b. wszedł w życie układ ne. ponieważ obawiają się, że obecnie
rozrachunkowy polsko-czecho-słowacki. wezmą górę w gospodarce niemieckiej
Lkład ten jest tak zw. typu totalnego, tendencje skrajne. Przypuszczają też. że
gdyż obejmuje oprócz wymiany towaro- j tendencje te zaznaczą się silnie w poli­
wej również obloty finansowe i inne mię-; tyce. jako też na rynku finansowym,
dzy obu państwami. Obe:nie przy cle-[ Giełda now ojor ska rozpoczęła tydzień
mu towarów, pochodzących z Czecho­, giełdowy dużą zniżką wszystkich papie­
Słowacu lub przy odprawie celnej towa­, rów. Spadek kursów był jeszcze więk­
row polskich, wywożonych z tego kraju, szy, niż na ostatnim zebraniu poprzednie­
rależy przedkładać świadectwa rozra- g0 tygodnia. Depresja pogłębiła się jesz­
chunkowe. które na polskim obszarze cze na skutek napływających zleceń
cel nym wyda:e Polski Instytut Rozra- sprzedaży z Londynu. Paryża i Amster­
chunkowy w Warszawie. damu. Kursy zniżkowały w gran'cach
ANGIELSKI WĘGiFl. OLA KOLEI WŁO ­ °£ \d? 7 tf^JS *WCZ\m na'b"dzie'

SKICH obniżyły się akcje fabryk samolotów.
mot orów , akcje c hemicz ne, kole;owe
i przedsiębiorstw użyteczności publicz­
nej. Na giełdzie wtorkowej zaznaczyło
się p ew ne uspokoj en:e. a równ:eż środa
przeszła dość spokojnie. Natomiast

kiem pewnego uspokojenia, ale w czwar-J Warszawy 29.00 (31,$-zV6*« 7-proc. Poż. Weneckiego.

ska gen. Franco giełdę paryską ogarnęła
depresja, która spotęgowała się jeszcze
po opublikowaniu przemówienia Musso­
liniego, wygłoszonego z balkonu pałacu

SKICH.
Włoskie kołe;e państwowe zamówiły

w kopa'niach waliiskch 50Q000 ton węgla
1 dostawą w ciągu 1939 roku.

Kronika gospodarcza

Śląska 25.00 (30.00). Giełda amsterdamska wykazywała
Również giełda londyńska miała prze-1 przez cały prawie tydzień nastrój słaby.

ważnie usposobienie słabe. Zaostrzenie ( Przyczyniły się do tego obawy wojenne,
sytuacji politycznej, duże zlecenia sprze- wynikające z obecnego zaostrzenia mię­
daży akcyj i papierów procentowych dzynarodowej sytuacji politycznej. Po­
z kontynentu, dymisja dr Schachta —, ważnej zniżce uległy papiery państwowe
wszystko to wpływało na zahamowanie oraz akcje przemysłowe. Silna baissa
obrotu i spadek kursów. Dużej zniżce' naznaczyła się również na giełdzie w Za­
uległy brytyjskie papiery państwowe, rychu.
akcje bankowe i przodujące papiery! W Berlinie panował w poniedziałek
przemysłowe. Przcściowo tylko na giel-| nastrój mocny, co przypisać należy
dzie wtorkowej dała się zauważyć lekka wzmożonym zakupom ze strony publicz­
pop rawa notowań, ale następne dni ności. jak też spekulacji zawodowej. We
w związku z pogorszeniem stosunków (wtorek na skutek większej realizacji
włosko-francusltich i upadkiem Barce-. kursy uległy zniżce. Następne dni wy
lonv przeszły pod znakiem dużej zniżki." kazywały tendencję zmienną. W Wled­

Na giełdzie paryskiej zaznaczyła się niu przeważał nastrój mocny przy więk­
w poniedziałek silna zniżka rent i akcyj,
która w niektórych wypadkach przekro­
czyła 10 proc. Na zniżkę kursów oddzia­
ływała równ;eż dymisia dr. Schachta oraz
napięcie ;akie nastąpiło ostatmn w sto­
sunkach francusko-włoskich. We wto­
rek, pod wpływem wiadomości o pomyśl­
nym przebiegu subskrypcji 4"-ej fran­

Obroty przedsiębiorstw handlowych
w Polsce

Irh^Ha^nw^ pozostałych branż. ^M^So^BLk^JAfmj W Wtmwril
l ustawa w brznreniu pro/ktowa- Izb/ ""dlowe,, średni obrót roczny ,ed- obrotu są na|n.ższe 1 wynoszą 18.000-|5950_5950 Ba nk Zachodni 45.50­
iela w życie szereg dezyderatów nc£° przedsiębiorstwa band u deta"_cz- 40 000 zł rocznie . 4150. Modrzejów 18.75 —18 .75 . Stara­

Kraicwa
KUPIECTWO POLSKIE O OCHRONIE

PRZYMIOTNIKA „POLSKI".
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich,

rozważaąc na jednym z ostatnich pos'edzeń,
zgłoszony przez posła Jóźwiaka pro:ekt
ustawy
uznał, że

zorganizowanego kupiectwa polskiego
neg° wr­ >928 wynosił w Stanach Zje­ Bardzo niejednolicie kształtuje się

iprzedstawionych w swo;m czasie na Kon- dnoczonych ok. 249.000 zł, w Anglii ok.[ cbrót przedsiębiorstw handlowych w róż­
Ąresie Kuoiectwa Polsk;ego w 1937 r), win- 143.000 zł i w Niemczech ok. 96000 zł nych częściach Polski; tak więc, gdy

więc być przez kupiectwo polskie półrocznie. W porównaniu z zagranicą o-'w Warszawie średni obrót przedsiębior­
broty przedsiębiorstw handlowych w Pol­, stwa handlowego wynosił w r. 1928 zł
sce przedstawiają się bardzo skromn'e, 105.811, a w r. 1935 — zł 63800. to na

.. . . . . .m co wynika z dużego rozdrobnienia i pry, terenie Izby Skaibowej Poleskiej jest on
Na teren;e Międzynarodtwcj Izby Han- mitywizmu naszego handlu oraz niskiej znacznie niższy, bo wynosi tylko zł 17.024

dlowej odbyło się zebranie w celu omówię- siły nabywczej ludności. Tak więc śre- .w r 1928. a w r. 1935 — 11.200 zł rocz­
n-a za^adn en dystrybucji i sprzedaży Obec-' dni obrót jednego przedsiębiorstwa han- nie. Najniniejsie obroty wykazują poza
oych było 34 delegatów z 11 państw Z Pol- dlu towarowego w r. 1928 wynosił u nas tym przedsiębiorstwa znajdujące się w o­
ski byli pp dyr Jakubowski i Chodorowski,] 0k. 33 tys. zł. zaś w r. 1935 — 23 tys. zł. I kręgach Izb Skarbowych: Lubelskiej.

Najwyższe średnie obroty, bo docho- lwowskiej i Wołyńskiej. Natomiast sto­
. dzące do kilkuset tys. zł roczne, w g da­ su"kowo "* większe obroty roczne os.ą­

nych za r. 1928. zamieszczonych w pracy l*?'* T P"7a Warszawą - przeds.ęb.or ­
Towarzystwa akcyjne, których akcje no- J Chodorowskiego . .S truktura handlu stwa ha"£loJ^ na śląsku, w U.elkopol­

towane są na giełdzie warszawskiej, wypla- towarowego w Polsce" — wykazują
ciły w roku sprawozdawczym za rok 1937. przedsiębiorstwa handlu maszynami i na­
wzg.ędn-e za rok operacym 1937-38 nastę­ rzędriami technicznymi i instrumentami P™enS,c0,ors.w« wynos.i w wo-ewoaz­

pu ące dywdendy: I_~;„~_„•" — i U*»t.,I.­_i ^loL-ł^ ^io ^ł, ' twach centralnych (z wyłączeniem War­
Banki: Bank Polski 8 proc. (za rok 1938 precyzyjnymi (optycznymi, elektrotech­ g 1935 _

wynosi również 8 proc) bank HandW n.cznym.) oraz syndykaty rolnicze Jest 2010fJ'zł. w wo:ew6dzłwach wschodnich
w Warszawie 4 proc. Powszechny Bank te )ednak grupa nannme' liczna. Obroty 1 1Q,ft ~y(w.. 1Q

­_ _
Kredytowy 61/, proc — Fabryki chemiczne: roczne 37.000 zł do 80 000 zł reprezen­ ,., AVL , . .V' . 7. , "T•
Fabryka Chemiczna M. Leszczyński i Ska tują branże skupu zawodowego, handlu'13600 * *: .województwach połudmo­
9i/o proc. Tomaszowska Fabryka Sztuczne­ winami i wódkami, manufakturą, żela­
go_ Jedwabiu 8 proc. Przemysł Mydlarski zem | grobami żelaznymi, jak również

sDółd*;eln:e roln;cze. Branże te stano­

szych obrotach. Poszukiwane były prze­
de wszystkim akcje przemysłu metalo­
wego, budowlanego i browarniczego.

Na giełdzie warszawskiej zaznaczyło
się dość znaczne ożywienie za rów no
w dziale akcyj, jak też i papierów o sta­
łym oprocentowaniu. Notowano (pierw­
sza cyfra z 21, druga z 28 stycznia r. b):
papiery procentowe: 3-proc. Prem. Poż.
Inwestycyjna I-ej em 86.00 —84.50 . serie
91.75 —91.00 . 3 -proc. Prem Poż. Inwest
II-ej em. 8650—85.00. serie 92.00 —91.00,
4-proc. Prem. Poż. Dolarowa 42.75 —
42.50. 4 -proc. Poż. Konsolidacyjna 66.75
—6 6.25, 41->­proc. Poż. Wewnętrzna
65.63—65.50:" akcie: Bank Polski 133.00

parta w całej rozciągłości.

POLSKA UCZESTNICZY W MIĘDZYNA­
RODOWYCH OBRADACH KUPIECKICH.

DYWIDENDY TOWARZYSTW AKCYJ­
NYCH.

1 Perfumeryjny Fryderyk Puls 7 proc, „Ce­
rata 2 proc — Cukrownie: Warszawskie
Tow Fabryk Cukru 1 proc. .ukrown a ..Do­ w,'ą 2° prOC °ź°łu P"edsie>ors«w han"
b-e" 4 proc. „Ciechanów" Iza rok 1936-37) dlu towarowego. Nailicz.neisze. bo re­
3i/o proc, Częstocickie Tow habryk Cukru prezentujące 72 proc. ogółu, są przedsię­
(rok 1936-37) 2 proc, „Ostrowite" (za rok ^^_^^^ ^^^^^ ^^^^^ ^^^^^ ^

_
3 — Elektrownie: Tow ..Flek­ •• ^••^••• ••••• •H

tryczność" 8 proc, Elektrownia Okręgowa
w Za-jłębiu Dąbrowskim 4 proc. „Siła i tłów i Wagonów Zie'en'cwski i Fitzncr­
Św atło" 5 proc — Cement: Tow Fabryk Gamper (zarok 1936-37) 3 proc

sce I na Pomorzu.
Przecięt ny roczn y obrót jednego

przedsiębiorstwa wynosił w wojewódz­

wychwr.1930—20700zławr.1935

howice 5100—49 00. Ostrowiec 67.75 —
66.75 . Lilpop 92.50 —90.00 .

Frysttat, 1

Wiadomości
citeMowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH

1 dnia 31 utycznla 1939 r.
Ceny rozumieją ti( ta tnvir tttandartcnr#. %czgl. trt­
dntej fok<ii-i ta 100 kg te hnntllu hurlouym parytet

icajnn Kaloicice. przy dnsiauie bietąet)
TEN* OK1F>:T,>< łJSE hlHIH leonol t» trerwo­

_ OB »7kli«» ni**4ta )Klnnl'łł 21-21 JO. rb*r«n»
­ 16 100 zł i województwach zachodnich ^f-^J^^^T^Z^r:^-^ ^
wr 193050.700zi.awr.1935—28.100
zł. Różnice w wysokości obrotów przed­
s.ębicrstw handlowych odpowiadają za­
tem różn;com w poziomie gospodarczym
ooszc7etfólnych ośmdków kra;u. Nie ma­
my n-estety danych co do obecnych o­
brotów przedsiębi orst w handl owych. Nie
uletfa tednak wątol:wosci. że w ciągu

— Inne'ostatnich dwuch lat obroty te nieco
Zakładów Żyrardowskich, wzrosły, w /wiązku z ożywien:em ko­Portland Cementu „Wyfoka" 4 proc — Gór- przemysły: Tow

nictwo: Tow Kopalń i Zakładów Hutniczych 2 proc . Mirkowska Fabryka Paperu 3 proc.'niUnUtury. W każdym razie jednak nie
Sosnowieckich 1 proc — Przemysł metalo- Fabryka Ołówków St Maewski S A 8 pro­
wy: Przemysł Metalowy „Granat" 8 proc, cent, Zjednoczone Browary Warszawskie
Lilpop. Rau i Loewenstein 6 proc. Norblin „Haberbusch i Schiele" 3 proc . Kraowa
B-c a Buch i Werner 7 proc . Zakłady Ostro- Hurtown:a Herbaty 5 proc — Ubezpiecze­
wieckie 4 proc. Zakłady Amunicyjne „Po- nia i lombardy: Warszawskie Tow Ubez­
cisk" 6 proc. Starachowckie Zakłady Gór- pieczeń 4 proc . Warszawskie Tow. Poż. na
nicze 2 proc, Zjedn. Fabryki Maszyn, Ko-. Zastaw Ruchomości 9 proc.

uległo zmianie nienormalne a charakte­
rystyczne dla stosunków polskich zjawi­
sko w;elkich. Jaskrawych równic w rezul­
tatach d7i»łal nr>ści pla ców ek kupie ckich
na zachodzie krain z jednej strony i na

s jego ziemiach wschodnich z drugiej.

ny 16—16 26. Kukur. di« 17.25— 17.S0. Mika psi«nn«
• yrmaowa («--!» proc St»-ł2. ft-35 proc V 41 (al •
n—sn proc V 26-37 25 tal 1A n-65 proc S3—M «aU
11 35-M proc <U5f>-32 50 «al II Sn-» or« łl-SJ,
Ki.t || m-m proc *>-31. gal II 50-M proc Z?.5n-2ł.5S
gat II A &n-« proc 21 50-22 56 rat II •*—Sf pros.
2' .V._2i u. tut III (*-;< proc IcSft—19 5f partpwoa
12 5ft-;s. razowa n_9& proe 27 5o—2! 50. ty<o-a wyc *­
6L*ra <V-W proc '«7.V-27.24 Kat I A \-V proc SU
- 26. razowa 0-95 proc 22 25—22 75 M«ka ilamniaciana
»up»rlor 31-31 W Otr«;by raz»nn» arubc pr/*on atand.1225-125*. trein\e 1075-1125 mlalk » ,.>25-|fl75 tyl­
nie 10.75—11.25. Groch polny 27-28, Wikt. »-*. KnaoU
tlała 33—35, kraaa »"—31. kolorowa 26—27. Wyka 20—
21. Pcluazka 25-26. Łubin żółty 15.50-16. nl»M««kt
13.75 -14 .25. Serta. 26-27 . Mak 100-102. Konlct. czerwo ­
na htz kaniankl 110-120 . olała 280-310. azwedzka IM
~2f«i I ur(rn» chm elov»a ikon czy na zftłtai k» m- Raj­
gra« anglAlakl 86—96. Tymotka 45— 55 . Burekl eckan­
dorfek* łńlił 55—65 czerwona 70— 90. Korby lniana
24-24 25 rzepakowe 16—15 5t' trut i paatek palmowych
19—21 pro< • tym I pre tluazczo II—13 50 ałnnecznl­
kowy eketrah M-*f proc 17 !K»-I9 lniany I5-»» pro*.
• **•• Plnira pranmana 4-4 5f P.ann łaknwe •—
9.50. Siano koniczyn* 9-9 50. Rzwpak zimowy 5I.S*.

Og6Uy obrót 12H toa. ­ Tendencja apokejaa.



Sir. 6 Środa, dnia i-go lutego |fW rolni.

FLAVIA STENO*

Widmo przeszłości
mtoryiowany przekład z włoskie*? o Halszki Wiśniowskiej

74) (Clą; dtlszy).
Czyż on Mm w inny sposób zdobył

swe mi!''
ony? Ktoś inny pragnął w nich

udziału? Bardzo słusznie, skoro umiał
z­grabme zarobić na nie! Niech w.ęc
przyjdzie! I skończy si« to wreszcie!
Szanse równe, partnerzy godni siebie:
Jeden morderca, drugi szantażysta.

Niech przyjdzie... Dlaczego nie przy
chodzi?

Mika w płynnej gotówce, czeka Już
na niego, tu, w kasie werrheimowskicj.
A jeżeli potrzebne będą dwa, znajdzie
* <. i drugi.

Byle skończyć z tym czym prędzej.
. .. Ale nie skończyło sie.
Minęły trzy. minęły cztery dnj, a

Fałchieri nie otrzymał wiadomości od
swesro niebezpiecznego przeciwnika.

Cztery dni nieznośnego zdenerwowa­
nia, w ciągu których zdawało się. że zo­
bojętniał zarówno na stan Maria, ciągli
nie rokujący polepszenia­ jak na pełne
chłodne m kzenie ze strony Jeanrette.
Miał wrażenie, że wszystko, co czyni,
jest tymczasowe, niestałe, a co gorzej,
także bezcelowe i niepotrzebne.

Jedna jedyna rzecz była ważna: mó<
skończyć z tą niemożliwą sytuacją i wy­

zwolić się od tej zmory.
Doszedł do takiego starcu podniece­

nia, że gdy piątego dnia rano dostrzegł
wśród doręczonej mu poczty żółtą ko­
pertę, której codziennie z taką niecierpii
wością oczekiwał, nie zbladł i nie prze­
raził się, ale odetchnął z ulgą.

— Nareszcie!
Tym razem, bez wątpienia, zaczynał

się ostatni akt
Ten list musiał przynosić konkluzję.
Otworzył go gorączkowa
Przeczytawszy, uczuł, że mu ciemno

przed oczami.

Chyba tylko umierający może dozna­
wać takiego uczucia, jakiego on doz ial
w tym*memencie: ciemność, gwałtowne
zapadanie się w próżnię i kompletny
brak samopoczucia.

Tych kilka słów tańczyło przed jego
oczami, wpatrzonymi z natężeniem
papier.

Litery odrywały się, krążyły, wy­

dłużały się, rozciągały, szydziły i gro­
ziły...

Przede wszystkim groziły.
.. Rewelacyjne odkrycie w księgach

stanu cywilnego. Romans awanturni­
czy

".
I to wszystko. Teraz nie mogło już

być wątpliwości: nieznany wróg wie­
dział wszystko. Wszystko.

In:e tylko że wiedział, lecz musiał go
przy tym nienawidzić tyle wyraf nowa­
nia było w jego powolnym, bezustannym
znęcaniu się.

Czymże teraz groził? Opublikowa­
niem? Skandalem? Publicznym wyja­
wieniem jego hańby?

Jeżeli tak. pozostawało jedno tylko
wyjście: śmierć.

Zimny dreszcz grozy przeszedł go
na samą myśl o tym ostatecznym roz­
wiązaniu i nagle, prawem reakcji, po­
wróciła mu cała energia.

—Nie, nie dam się! — wykrzyknął,
zrjwając się i przybierając nagle tak za­
czepną pozycję, jakby gotów był odra/u
zmierzyć się ze swym przeciwnikiem.

Po krótkim zastanowieniu się jednak
zrozumiał bezcelowość swego buntu.

— Co mogę zrobić właściwie?
Z całym względnym spokojem, do ja­

kiego był zdolny w tej chwili, zaczął
badać sytuację. Jedno z dwojga: albo
celem nieznanego przeciwnika był szan­
taż i wówczas wszystko sprowadzało

się do kwestii pieniężnej; albo działa!
on w innym jakimś celu, a wówczas,
gdyby nawet wprowadził w czyn swą
groźbę publicznego ujawnienia, że ko­
mandor Owido Falchieri nie jest Gwido­
nem Falchieri. pozostawała zawsze je­
szcze możbwość zaprzeczenia temu o­
świadczeniu i oskarżenia autora jego o
niepoczytalność.

— Niech tylko spróbuje! Falchieri
był zupełnie pewny, że nieznajomy ni­
edy tego nie uczyni.

Pamiętał doskonale, jak imiennik Je­
go opowiadał mu. że jest jedynak-em­ a
ojciec jego podrzutkom.

Z prawdziwego Falchieri musiało już
dawno nie być ani śladu nawet Pokre­
wieństwo z podrzutkiem szybko wyga­
sa...

Naraz wśród tych rozmyślań, nowy
pomysł zaświstał w jego głow.e .

Dlaczego nie imałby się jednak for­
malnie upewnić, że nic mu z tej strony
nie grozi od nieznajomego?

Jeden był tylko sposób osiągnięcia
tej pewności: udać się do rodzinnego
miejsca prawdziwego Falchieri i dowie­
dzieć się, czy pamiętają tam jeszcze o
nim. Zabezpieczyć się, jednym słowem— aby w razie najgorszej ewentualno­
ści, w razie skandalu, nikt nie mógł wy­

stąpić z oskarżeniem przeciw niemu.•
Następnego ranka wyjechał autem,

nie uprzedzając nikogo: zaw adomiw­
szy jedynie w paru słowach sekretarza,
że powróci nazajutrz rano.

Za dobrą wróżbę uważał w'adomo<ć.
otrzymaną od swego lokaja, który, po­
wtarzając słowa zakonnicy, zakomuni­
kował mu że w zdrowiu Maria od ubo­
giego wieczora nastąpiło znaczne polep­

szenie: gorączka spadla, świadomość
wróciła, ustały majaczenia.

Piechota powietrzna i jej zwalczanie
Dzięki dwuletniej pracy L. O. P. P. nad

rozwojem aportu spadochronowego, pracy
nadzwyczaj odpowiedzialnej i bądź co bądź
trudnej w naszych warunkach, osiągnęliśmy
iuż cały szereg pięknych wyników i boga­
tych doświadczeń.

Śmiało można stwierdzić, że na tym polu
me tylko dogoniliśmy, ale i

PRZEGONILIŚMY NIEJEDNO PAŃ­
STWO,

a to dzięki terno, że Inicjatywa L. O. P. P.
rozwinięcia w Polsce sportn spadochrono­
wego natrafilc. na wyśmienitą gleby, jaką
jest petna zapala, odwagi . brawury nasza
młodzież. Ten pęd młodzieży polskiej do no­
wego i silnego sportu, który wymaga nie by­
lejakiego męstwa, zdolności do ryzyka obok
wielkiej rozwagi i skrupulatnego wyszkole­
nia ten pęd masowy, który po prostu prze­
rasta nasze możliwości materialne, świadczy
o wysokich walorach duchowych naszej mło­
dzieży, jej zapale do czynu, jej ideowości i
uświadomieniu państwowym. — Młodzież
nasza pełna entuzjazmu, odpowiednio po­
kierowana, pi trafi pokonać wszelkie prze­
szkody i zdobyć się na najtrudniejsze wy­
czyny.

Dziś po dwuletnich wysiłkach L. O. P. P.
aport spadochronowy został tak spopulary­
zowany wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa, że już wszyscy zdają sobie sprawę
z jego doniosłego znaczenia wychowawcze­
go i znaczenia dla obrony państwa. Szereg
masowych skoków spadochronowych z sa­
molotów, wykonanych na obszarze całego
kraju, wzbudza ni* tylko zachwyt dla tych
młodych śmiałków, tych skromnych bohate­
rów przestworzy powietrznych, lecz i głębo­
kie zrozumienie, że ten silny i piękny sport
przyczynia się do kształtowania potężnych
charakterów i woli u przyszłych obrońców
ojczyzny. Jasne jest przecież, że ta mło­
dzież, która obecnie w czasu pokoju potraii,
skacząc i samolotu, wystawiać aa niebez­
pieczeństwo sw« życie, to najlepszy element

na wyborowego żołnierza na wojnie, to do­
skonała kadra naszej piechoty powietrznej.

PIECHOTA POWIETRZNA, TEN NAJ­
NOWSZY RODZAJ BRONI,

tworzona iest 'uż w wielu państwach i zda­
niem poważnyci autorytetów wojskowych
ma przed sobą wielką pizyszłość Wyrzu­
cana z samolotów przy pomocy spadochro­
nów na tyłach armii nieprzyjaciela zdoła wy­
rządzić mu wiele krzywd niszcząc linie i
mosty kolejowe, sieć łączności, składy, a na­
padając na sztaby i transporty, potrafi zde­
zorganizować dowodzenie « system zaopa­
trywania wojska Piechota powietrzna od­
powiednio uzbrojona może uderzyć na wro­
ga od tylu i zadać mu cios w plecy.

Wreszcie grupy odpowiednio wyszkolo­
nych skoczków spadochronowych, wyrzuco­
ne na terytorium nieprzyjaciela, mogą sze­
rzyć dywersję moralną, pracę destrukcyjną
wśród ludności, prowadzić wywiad, zatru-,
wać studnie i żywność.

Nowe niebezpieczeństwo, jakie zagraża
wojsku i krajowi ze strony desantów po­
w;etrznych, jest więc groźne Nic dziwnego
że każde państwo poszukuje środków, aby
się przed desantami zabezpieczyć. Jednak
w jaki sposób?

Pora dnia i miejsce, w którym
NIEPRZYJACIEL WYRZUCI DESANT,

z góry nie będą znane. Nie można więc
wszędzie trzymać w pogotowiu oddziałów
wojskowych dla niszczenia desantów. Nie­
wątpliwie takie oddziały w niewielkiej ilo­
ści i sile b*dą strzegły magazynów ważniej­
szych linii i mostów kolejowych, fabryk woj­
skowych itd. Jednak desant powietrzny,
zwłaszcza mniejszy, wyrzucony z samolotu
pod wieczór, może ujść uwagi oddziałów
wojskowych, ukryć się w lasach, a nocą na­
robić dużo szkody, wykonując przeróżne
zniszczenia.

Własnym oddziałom musi więc przyjść
z pomocą ludność osiedli, która zawsze zau­
waży opadający na spadochronach desant.

JAKŻE MA SIĘ ZACHOWAĆ LUD­
NOŚĆ NA WYPADEK DESANTU?

Przede wszystkim każdy, kto zauważy
desant musi nabrać przekonania, że iest to
wróg, gdyż podt,*as woiny własne wojsko
n» własnym terytorium desantów wyrzucać
n<e będzie W razie zaś zauważenia desantu
spadochronowej należy czvm prędzei za
wiadomić o tym na b'iźszy oddział wojsko
wy lub miejscowe władze administracyjno
policyine a także ludność DObliskich osiedli.
Gdy desant ie», irewielki liczący do kilku­
nastu ludzi, ludność zorganizowana musi go
zniszczyć lub wz ąć do niewoli W każdym
bądź razie nie można dopuścić, by desant
wymknął się i ukrył. Śledzić więc go trzeba
bezustannie i c każdej zmianie miejsca jego
ukrycia meldować władzom W wypadku
większego desantu, gdy walka z nim iest
niemożliwa, należy go śledzić ! zawiadomić
o jego ziawieniu się i ruchach najbliższe
władze Poza tym wysiłek ludności powi­
nien być skierowanv na obronę ważnych
obiektów kolejowych, mostów, sieci łączno­
ści itp. przed zniszczeniem przez desant

Często nieprzyjaciel btdzie wyrzucał
z samolotu jednego lub kilku ludzi dla ce­
lów szpiegowskich i pracy destrukcyjnej
wśród ludności

Ludzi tych musi ludność wyłapać i oddać
w race władz, śledzić ich i nie dawać im
ładnego schronienia i pomocy. Każdy krę­
cący się w okolicy nieznana osobnik powi­
nien wzbudzać czujność, gdyż może być
szpiegiem.

Oczywiście, że ludność cywilna odda
cenne usługi w zwalczaniu szpiegostwa i de­
santów powietrznych tylko w tym wypadku,
gdy będzie uświadomiona, zorganizowana
i kierowana.

Przysposobienie wojskowe i szkoły mu­
szą odegrać tu rolę pierwszorzędną, zwłasz­
cza gdy chodzi o uświadomienie ludności

grożącym jej niebezpieczeństwie i wska­
zanie sposobów jego zwalczania. i

Tym razem mógł- bez poprawiania
się, powiedzieć: Doskonale.

Wziął z sobą na drogę zadowolenie
z tej nowmy i była to jedyna pogodna
myśl w wirze ponurych i dręczących u
czuć

Ale podróż wydala mu się długa I nu­
dna.

Szofer, nie znając dokładnie położenia
owej dziwnej miejscowości, do której
pan komandor kazał mu jechać, musiai
raz po raz kontrolować mapę i gdy wre­
szcie wjechał w uliczkę, prowadzącą do
rynku, spytał Falchieriego:

— A będzie tam przynajmniej gara!
w tej mieścinie?

— Miejmy nadzieję — odpowiedział
komandor.

Ale nagła myśl. jak błyskawica, —
przeszyła mu mózg.

— Byłbym popełnił grubą nieostroż­
ność — rzekł sobie w duchu — jeżeli za­
trzymam wóz i szofera, będę musiał »v
hotelu, o ile jest tam jaki wogóle albo w
gospodzie, albo w garażu, podać swe
nazwisko. Toby znaczyło leźć wilkowi
w paszczę. Jak mogłem nie zastanowić
s:ę nad tym wcześniej?

Nieostrożnością było przyjeżdżać ta
outem. Byłby lepiej zrobił, gdyby był
wsiadł w pocią.K­

Szofer objechał tymczasem rynek,
szukając śladu jakiegokolwiek garażu.

— Jak dotąd nie widzę tu nigdzio
mtftjsca na wóz — zauważył.

Falchieri postanowił skorzystać z te­
go

— Zatrzymaj — rozkazał.
Wyskoczył z wozu, wyjął zegarek i

rzekł do chłopca:
— Wiesz, co zrobisz? Pojedziesz do

Pawii i zaczekasz na mnie: za jakie* pół
godziny tam będziesz. Zjesz śniadanie,
zaopatrzysz się w benzynę i zaczekas*
na mmie pod Trzema Królami.

Dokoła wspaniałego wozu Falchie­
riego zgromadzili się już ulicznicy i ga­
pie.

Falchieri nie uspokoił się. dopóki ma­
zyna i szofer me zniknęli mu z oczu.

Wówczas rzekł do siebie:
— A teraz pomyślmy o sobie.
Jakiś młodzieniec zbliżył się do nie'

go. ofiarowując się. że go zaprowadzi
do doskonałej gospody, najlepszej w o.
kohey.

Falchieri zgodził się.
Nie miał wcale ochoty na śniadanie,

ale pragnął rozpytać się i dowiedzieć
czegoś.

A gospoda mogła być specjalnie do­
brym źródłem imformacyj.

Weźmie na spytki właściciela gospo­
dy.

A dlaczegoby nie zapytać tego chfo?
|ca. który idzie obok niego, a wydaje mu
się wcale sprytny i inteligentny.

— Pan jest z tego miasteczka? —
zwrócił się do niego.

— Tak. proszę pana.
— Zna pan tu pewnie wszystkich?
— Och, naturalnie! Tu się wszyscy

znają!— Słyszał też pan kiedy o ndejakich
Falchierich?

— Falchierich? No pewnie!
— Tak? a­ jest tu jeszcze ktoś tego

nazwiska?
Rozumie się. Jest stara i jej brat,

meksykańczyk.
Falchieri zadrżał.

Musiał uczynić wysiłek, aby nie dać
poznać po sobie żywego wzruszenia.

(Ciąg dalszy rastąpi)



Z HUT i KOPALŃ
środą, ód* 1 iBteto 1939 r.

Gdzie pracuje młodzież!
Udział młodzieży w wieku od 15 do 24 lat

wśród ludności zdolnej do pracy wynotj
w Polsce (r. 1931) — 32,8 proc. i jest po
Z S. R. R. i Bułgarii trzecim pod względem
wielkości odsetkiem młodzieży na całym
świeci*. Z tego wzglądu zagadnienie mło­
dzieży interesuje nai nie tylko dlatego, że
okres młodości jest tym stadium rozwojo­
wym, który decyduje o dalszych losach czło­
wieka i społeczeństwa, ale również i dlate­
go, że młodzież w Polsce, to prawie IĄ część
ogólnej liczby ludności zdolnej do pracy.
W tym świetle specjalnego znaczenia na­
biera pytanie, w jakich dziedzinach pracy
młodzież jest zatrudniona?

Odpowiedź znajdziemy w świeżo wyda­
nej publikacji Instytutu Spraw Społecznych
p. t. „Młodzież sięga po pracę". Okazue
się. że największy odsetek młodzieży n
miejskim rynko pracy pracuje w charakte­
rze robotników rzemieślniczych i przemy­
słowych. Mianowicie udział procentowy
młodzieży wśród ogółu zawodowo-czynnych
(poza rolnictwem) wynosi: chłopców w gru­
pie samodzielnych i pomagających członków
rodziny pracuje — 13 proc. a dziewcząt
w tej grupie 22.6 proc; w grupie pracowni­
ków umysłowych chłopcy stanowią 17.3
proc, a dziewczęta 32.4 proc, a wśród ro­
botników odpowiednio 30.3 proc. i 48,0 proc
ogółu zawodowo-czynnych w danej grupie.
Wysoki odsetek dziewcząt wśród zatrudnio­
nych kobiet tłumaczy się stosunkowo wczes­
vm wychodzeniem kobiet z pracy zarob­
nwej wskutek zamąźpójścia.

Jubileusz robotniczej placówki
kulturalnej w Janowie

Oddział Pracowniczego Towarzystwa
CMwiatowo-Kulturalnego im. St. Żeromskie­
go w Janowie obchodzi 19 lutego b. r. 5-cio­
ecie swego istnienia, na Które zaprasza
wszystkie pobliskie oddziały P. T O. K. i
7. P . Z. Z. Równocześnie prosimy wszystkie
pobliskie oddziały PTOK. i ZhZZ. o nie urzą­
dzanie w tym dniu żadnych imprez :zy też
zebrań, celem umożliwienia członkom wzię­
cia udziału w tej uroczystości.

Oalsze inwestycje w Skarbofermie
Polskie Kopalnie Skarbowe przystępują do

dalszego ulepszania urządzeń skipowych na
V-pa!niaeh w Knurowie i w BlelMOwicach
Koszt inwestycji wyniesie ok. półtora miliona
"'-•'.ych.

Jeśli chodzi o młodzież zatrudnioną
w warsztatach własnych lub w charakterze
pomagających członków rodzin, to trzeba
zaznaczyć, że ogromna większość tej mło­
dzieży pracuje w drobnych, nierentownych
warsztatach rzemieślniczych oraz stosunko­
wo niewielka liczba w handln. Również
w grupie robotników przeważającą rolę od­
grywa praca w rzemiośle, gdzie chłopcy sta­
nowią 47 proc. mężczyzn, a dziewczęta aż
61 proc kobiet zatrudnionych w rzemiośle.
Natomiast w przemyśle młodzież męska sta­
nowi tylko 25 proc. mężczyzn i młodzież
żeńska 33 proc. kobiet. Jedynie na Śląsku

większość młodocianych robotników pracuje
w przemyśle. Widzimy zatem, że przemysł
korzysta z pracy młodzieży w stosunkowo
małym stopniu, a główną dziedziną zatru­
dnienia młodzieży jest rzemiosło, charakte­
ryzujące się, jak wiadomo, najniższym pozio­
mem płac.

Wobec tego jednym z najważniejszych
zagadnień organizacji naszego rynku pracy
jest umożliwienie większego niż dotąd do­
pływu młodzieży do przemysłu, który na ogół
jest w stanie zapewnić znacznie lepsze wa­
runki pracy niż rzemiosło.

Domy wypoczynkowe
nie tylko dla ubezpieczonych

Sprawa wczasów pracowniczych rozwa­
żana jest obecnie w przyśpieszonym tempie
w skali ogólnopaństwowej, co pozwoli na
skoordynowanie inicjatywy poszczególnych
organizacji, a nawet poszczególnych zakła­
dów przemysłowych. Wiąże się to z plana­
mi Z. U. S.-u, gdyż najlepsze chęci nie po­
mogą, jeżeli brak fest pomieszczeń dla ma­
sowych wczasów Jak nas informują —
w Z. U. S.-ie rozważana jest obecnie sprawa
lokaty pewnej części kapitałów rezerwo­
wych w domach wypoczynkowych. I to jest
najpilnieisza sprawa, która pozwoli omawia­
ne zagadnienie rozwiązać. Czynniki kierow­
nicze Z. U. S.-u doszły jednak do przekona­

nia, że zarówno celowość akcji wczasów, lak
i rentowność domów wypoczynkowych wy­
maga, by do domów tych. budowanych przez
Z. U. S , mieli dostęp nie tylko ubezpieczeni
pracownicy. Projektuje się, by domy wypo­
czynkowe wznoszone były w miejscowo­
ściach zdrowotnych — podgórskich i nad­
morskich. Stawki w tych domach byłyby
niższe, niż w lokalnych pensjonatach, udo­
stępniając je przez to szerokim sferom spo­
łeczeństwa. Inicjatorzy wychodzą z założe­
nia, iż wypoczynek musi być upowszechnio­
ny, a nie traktowany jako zbytek, na który
mogą sobie pozwolić tylko ludzie zamożni.

Czego domagają się górnicy
Zagłębia Krakowskiego

Ostatnio odbyły się zebrania górniczych
oddziałów ZPZZ w Sierszy i w Psarach
w górniczym okręgu krakowskim Po wy­
głoszeniu przez przedstawiciela Polskiego
Związku Górników referatów na aktualne
tematy zawodowe, zebrani uchwalili rezo­
Iucie, w których domagają się wprowadze­
nia samorządu v. instytucjach ubezpieczenia
społecznego, znowelizowania ustawy t. zw
sca'eniowej w duchu dania pełnych praw
wdowom i sierotom po górnikach w przed­
miocie zaopatrzenia emerytalnego, zalicze­
nia wszystkich lat pracy górnikom i znowe­
lizowania ustawy o dodatkowym ubezpie­
czeniu, zniesienia kategorii kopalń w Zagłę­
biach Krakowskim i Dąbrowskim, a przy­

najmniej kategorii ,,D" i przesunięcia tych
kopalń do wyższych kategorii płac, zniesie­
nia grup od — do, a w wypadku ich utrzy­
mania określenia po ilu latach górnik winien
przejść do wyższej grupy zarobkowej, zrów­
nania płac we wszystkich zagłębiach węglo­
wych w Polsce lub przynajmniej zmniejsze­
nia obecnej różnicy płac o 50 proc. Stwier­
dzając, że tylko w organizacji górniczej Z. P .
Z. Z. całą uwagę poświęca się zagadnieniu
poprawy bytu robotnika polskiego — ze­
brani nawołują górników, by porzucili sze­
regi związków, gdzie głównym motywem są
prace polityczne i wstąpili w szeregi Pol­
skiego Związku Górników ZPZZ.

Nowelizacji ustawy u lupowe)
domagają się górnicy

Odbyło się walne zebranie Polskiego
Związkn Górników ZPZZ. w Kosztewach­
Krasowach pod przewodnictwem delegata
zarządu głównego p. Domm ka Witka, któ­
ry w referacie swym scharakteryzował po­
łożenie górnika w południowym rewirze. Po
złożenia sprawozdań przez członków ustę­
pującego zarządu wybrano nowy z dotych­
czasowym prezesem ob. Wilhelmem Goietja
na czele. Po wyborze zarządu w obszernej
dyskusji zebrani poruszyli kwestię zatrudnia
nia niepodległościowców i kwestię urlopów
wypoczynkowych. Domagano aię znoweli­
zowania ustawy urlopowej w kierunku. b\
wszystkie dni urlopowe były płatne i według
istotnego zarobku robotnika. Przemysłow­
cy bowiem udzielają w ten epoeób urlopy,
że nierzadko na okres urlopów przypadają
trzy dni świąteczne, a wobec dużej ilości
świętówek w rewirze południowym, wyna­
grodzenie za okres urlopowy wypada mini­
malne

Pracownicy Skarbofermn na FON.
W ciągu r-ku 1938 Poicie Kopalnie Skar­

bowe zebrały aa Fundusz Obrony Narodowej
kwotę 162000.— zł. Na sumę te złotyły aie
składki urzędników w wysokości 82 000.— zł.

kow w wys. 39.000.— zł. oraz składkę
spółki Polskich Kopalń Skarbowych w kwo­
cie 80 000— zł. Zbiórka na FON. w roku bi**,
będzie kontynuowana.

Z życia śląskiego oddziałi
Związkn Techników R. P .

W ub niedze'e, odbyło się w Katowicach
X jubileuszowe walne zebranie śląskiego od­
fizialu Zw.ązku Techników R. P. Po wysłu­
chaniu sprawozdań z całorocznej działalności
zarządu, kierowników poszczególnych aekcyj,
przeprowadzono szczegółową dyskusję i na
* niosek kom.sji rewizyjnej, uchwalono jedno­
myśin.e absolutorium ustępującemu zarządo­
wi Nowy zarząd oddziału powołano w skła­
dzie pp : K Pakuła (prezes), S. L.ttak, T lla!­

| chor, ił. Wojtas, J. C.Uto, W, Fal.ńsk; i B Kup­
czyński. Na kierownika sekcji mechaników
powołano p M. Malchera, sekcji budowlane]
p. J. Tyrałę i sekc>i drogowej p. W. Bochnara.

Z(>bran:e odbyło s;ę z udziałem przedst*­
•keiell zarządu głównego Z- T. p. Zelazkie­
wicza z Warszawy, który po zakończeniu ob­
•ad wyjrlos:! interesującą prelekcję pt. „Za­
kłady Zegarowe Techników w Pclsce".Sprawy
NOST re'erował w obszernym omówieniu p. S.
Stelmach — prezes Sl.-Da.br Rady Okręgowej
NOST.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na linii Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego

Pewnej pięknej nocy, po wieczorku u'ebie, major przechadza się po les:c. Wra­
faiąc do domu, idzie przez ogród. Gdv skrę­
ca zza domu, w chwili, gdy wychodzi na
?rzestrzeń oświetloną lampą, wpada prawic
na Lc Guenna, na odmienionego Le Guen­
la, bo w sportowej marynarce, cyklistówce
szaliku. Następnie wstrząs. W mgnieniu

>ka poznaje tego człowieka.
Widział go kiedyś jedynie przez ułamek

?'\undy, cztery czy pięć lat przedtem, do­
padnie w tych samych okolicznościach,
F tej samej dekoracji, w tym samym stro­
u Wyszedł akurat oknem piwnicznym z
^kornego hotelu w okolicy Wiesbadenu,

["idącego w rzeczywistości siedzibą postę­
pku niemieckiego drugiego oddziału. W

•grodzi* znalazł się oko w oko z mężczy­
J"ą, który uchodził tam — jak się później
[Wiedział — za syna właściciela domu.
[-^alo mu się, gdyż uderzył go pierwszy i

fkł.
To drugie spotkanie było bardziej po­°iowe. Ale Espinac ma wrażenie, że tam­

Cr> poznał go także. Powód powrotu o tej"orz« i w tym stroju, podany przez poru­
f^ika, jest dziecinny. Major udaje, że wy­

tłumaczenie go zadowala. Wraca do siebie,
zastanawia się i porządkuje myśli, które na­
tychmiast utrwala w pamiętniku. Równo­
cześnie redaguje raport dc szefa prosząc go
o rady i instrukcje, zabepieczając się także
przed ewentualnym napadem. To wszystko,
co podaje nam jego pamiętnik.

Resztę możemy łatwo odtworzyć. Nad
ranem, w kancelarii, w której znajdują się
oficjalne pieczęcie, Espinac wypisuje adres
m raporcie, pieczętuje list i osobiście wrę­
cza go podoficerowi, wysyłającemu pocztę.
Irawdopodobnie musiał zaniepokoić się
tym, że Le Guenn po jego odjeździe pozo­
stał jeszcze w obozie, ale przypuszczalnie
nie znalazł odpowiedniego pretekstu, aby
mu w tym przeszkodzić. Podoficer, które­
go obawa degradacji napełniała śmiertelną
trwogą i zmuszała do kłamstwa, przyznał
się teraz wreszcie, że list ten zginął mu w
niewiadomy sposób. Le Guenn ukradł go
więc. Odtąd wiedział już, co go czeka.

— Podziwu godne, że nie uciekł wtedy
z pola wałki!

— Tak. Poczucie obowiązku... ukocha­
na misji... W tvm momencie prawdopo­
dobnie postanowił zgładzić majora. Miał
wprawdzie w reku jedyny obciążający go

dokument, ale to mogło go zabezpieczyć co
najwyżej do chwilj powrotu batalionu do
obo^u. Miał więc przed sobą tylko jeden
uzień, aby wszystko zakończyć. Nie miał
określonego planu. Rzucił się w walkę na
ślepo.

Do samej zbrodni nic już nie można do­
dać. Vennard wspaniale odczuł jego na­
strój, owo genialne wyzyskanie nieoczeki­
wanych okoliczności — jak sam to określił,
owo precyzyjne, odruchowe wykonanie,
ostateczność decyzyj człowieka, którego
wszystkie zamierzenia doprowadzone zosta­
ły do rumiy. Gdyby ten idiota Finois nic
popsuł zabawy, mielibyśmy...

— Ale kiedy ty sam zdobyłeś pewność
co do osoby moidrrcy?

— Nie strzeliła mi do głowy myśl ge­
nialna. Po prostu odkryłem to dzięki nie­
zwykłej cierpliwości. Przeczytałem kilka
razy protokoły zeznań.

Odnalazłem tam rzecz następującą: wy­
starczyło zreperować drut elektryczny na
pierwszym piętrze w kwadrans od chwili
znalezienia zabitych, aby przywrócić świa­
tło. Ktoś więc siłą rzeczy musiał w tym sa­
mym czasie zreperować drut na drugim
potrze. Kto mógł pójść na drugie piętro?

— To rzeczywiście głupio proste!
— Bezwzględnie. Pomimo to jednak

śledztwo nie potrafiło tego ustalić. Waż­
ność tej anomalii ukazuje się zresztą w całej
pełni dopiero drugiego dnia, kiedy Vennard
dowodzi, że zbrodnię popełniono na dru­
gim piętrze. Nasz przyjaciel pośpiesznie
czyta raz jeszcze protokoły z poprzedniego
dnia.

Finois starał się wprawdzie o to, aby
ustalić dokładnie, w jakich miejscach ofice­
rowie znajdowali się po zbrodni, gdzie mo­
gi. ukryć broń. Bada w tym celu Bruchota,
Kuntza i Capelle'a, ale bez metody, niezrę­
cznie, w zdenerwowaniu i złości. Zrozpa­
czony, wyciąga wniosek, że nie można się
niczego dowiedzieć o ich wędrówkach, że
każdy z nich mógł być wszędzie. To też,
gdy przychodzi kolej Le Guenn'a, komisarz
znieważa go na wstępie. Ten wyzyskuje
sytuację z podziwu godną przytomnością
umysłu, aby komisarza Finois całkowicie
wyprowadzić z równowagi, traktuje go z
z.mnym zuchwalstwem. Badanie zamienię
S''e wkrótce w gwałtowną kłótnię. Zdołał
r»awet osiągnąć to, że wyrzucono go za
drzwi i nie zanotowano faktu, że sam opu­
ścił dolne piętro pod pretekstem konwojo­
wania zwłok. Prawdę mówiąc, nikt go o
nic nie pytał. Zresztą, zamiast badań Fi­
nois oskarża. Przeświadczenie o winie Bru­
chota olśniewa go. Chce za wszelką cenę
cowieść, że ma rację. Pracuje wyłącznie w
tym właśnie kierunku.

W takim to nastroju minął pierwszy
dzień śledztwa. Widzimy to teraz jasno.
Ale wtedy, kiedy Vennard czytał suche i
martwe protokoły, musiał zadowolić się
stwierdzeniem, wypisanym czarno na bia­
łym: „po zbrodni czterej podejrzani mogli
udać się wszędzie". Pozbywa się więc miej­
scowego komisarza i korzysta z nieobecno­
ści oficerów, aby przeprowadzić rewizję w
obozie.

(Dokończenie nastąpi.)
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#* Stanisław Marusarz otrzymali Kalbarczyk mistrzem Polski

^^N^v fi m~ \r w J C W Suwałkach odbyły się zawody w ie-lstrzostwa Polski ustalony został skład\-T r^nClU/nU/A MAUmili* \nAffmi/9 Żdzie SZvhkiei na Indzie n mnlr/n«lwn Pnt- kt-i tonrpii-nliiri. na mistr rn.lwa Fnrnn

W sali konferencyjnej Państwowego
Urzędu WF i PW w Warszaw;e odbyło się
posiedzenie konrsji nadawczej pirwwowej
ra^rody sportowej. Nagrodę tę — iak wia­
domo — stanowi rzeźba Klukowsk:c,;o
.. Wieńczenie zwycięzcy" Obradom komisji
Badawczej przewodniczył zastępca dyrek­
tora PUwT ppłk. Turyczyn.

Komisja nadawcza zapoznała się z przed­
stawionymi wnioskami, wyróżniając kandy­
datów:

Pogoń (Katowice) zwyciężyła
w zawodach o nagrodą

inż. Czuszka
W nrnnełnieniu sprawozdania t liniowych

pływackich mi»trz<wi» £l«»ka Ma«> drugiej po­
dajemy daluzr wyniki ra«odu». których nie mn­
a-lińmy podać w numerze poniedziałków} m ze
fltUl tu brak miejsca:
300 M. DOWOLNYM:

1) Tahich (Poł.ń) 2.48.
2) f;raber (K. I". S.) 2.18 .6.
3) Woju r/ok (I. V. (J.) 3.00 .

100 M. KI .\SY( 7.NYM:
1) Barbamw.ki (K. I*. S.) 1.32.
2) Czaja (T. P. G .) 1.33.
3) Kalinowski (T. I*. 0 .) 1.34.
TOM konkurom W„lf II (Dąb) 1.31.6 .

100 M, KLAtTCZNTlI PAS:
1) Makzvkńwna (Pogoń) 153,4.
2) Niklew*ka (Połoń) IMA
S) Kn»k(»zowna (Brzcz.) 2.07 .6.

J00 M. DOWOLNYM PAS:
1) Prandzichówna (K. P. S.) 1.39,8.
2) Gucmaiiówna (Poguń) 1.10.

J00 M. DOWOLNYM PANÓW:
1) łl-rdt I (GUzowiec) 1.15.8.
2) WojlM/ck ((;i-z(iwitc) 1.16.
I) Gretka (Pogrń) 1.16.2.
W o-ji-lnr] kla>>fikarji mistrzostw, punkto.

Wan>ch 1I0 nacn>rly pnMM Dehu inż. Czuszka,
zwyciężyła katowicka Pogoń, uzyskując 410 pkt.
Dalsze miejsca zajęli: 2) Giszowiee 278 pkt. 3)
KP Siemianowice 272 pkt. 4) Dab 64 pkt. 5)
Brzeziny 44 pkt. 6) Nowy Bytom 28 pkt.

W ogólnej dol}rhc-a*owej punktacji mi.
strz stw o nagrody wydawnictwa Polaki Zacho­
dniej i Kibica na pierwszym miejscu jest kato­
wicka Pogoń 593 pkt. 2) Siemianowice 332 pkt.
3) Giszowiec 330 pkt. 4) Dab 134 p!;t. 5> No­
wy Bytom 71 pkt. 6) Brzeziny 70 pkt. 7) B.
U T. S . Bielsko 61 pkt 8) SUvia Kuda 26 pkt.

5lav a — Naprzód
Dnia 2. II. br. odbędzie sie w Rudzie Śl. cie­

kawy mecz piłkarski pomiędzy miejscowa. Slav ą
a T. S . Naprzód Lipiny. Drużyna T S NSorzód
Lipiny zjeżdża do Rudy w swym kompletnym

Stanisława Marusarza , Antoniego Kol­
czyńsk ego, Stanisławę Walasiewiczównę.

Po dyskusji i glosowaniu komisja przy­

znała nagrodę za tok 1938 Stanisławowi Ma­
rusarzowi, motywując swą decyzję nastę­
pująco:

1) Stanisław Marusarz zdobył na nar­
ciarskich mistrzostwach świata 1938 r. w
i athi tvtuł wicem-strzj swata w konkursie
skoków, czym przyczynił się w wysokim
stopniu do propagandy sportu polskiego,

2) w czasie tygodnia sportów zimowych
w Garmisch-Partenkirchen Stanisław Maru­
sarz wygrał konkurs skoków przy bardzo
silnej konkurencji międzynarodowej,

3) Stanisław Marusarz zdobywa od szc­
rego lat tytuł mistrza Polski,

4) do chlubnych wyników osiągniętych
na przestrzeni witlu lat Stanisław Marusarz
dJOWajdal uporczywą pracą wykazując się
ponadto wybitnymi zaletami moralnymi, lina Herbert-Baier

Kalbarczyk mistrzem Polski
W Suwałkach odbyły się zawody w je

idzie szybkiej na lodzie o mistrzostwo Pol­
ski pań i panów Niepomyślne warunki at­
mosferyczne i zły stan tafli lodowej wpły­
nęły obniżająco na wyniki.

Tytuł mistrza Polski uzyskał Kalbarczyk
220 pkt.. 2) Lisiecki 239 32 pkt 31 Kowal­
ski 246.54 pkt . 4) Izdebski 5) Uljasza

W konkurencji pań tvtuł mistrzowski
zdobyła Nehringowa przed Kalbarczykową

Ogółem startowało 30 zawodników i za­
wodniczek

Po zawodach w jeździe szybkiej o mi­

strzostwa Polski ustalony został skład na­
szej reprezentacji na mistrzostwa Europy (
świata, a mianowicie:

W konkurencjach męskich startować bę
ćą: Kalbarczyk. Lisiecki i Kowalski, a w
kobiecych — Nehringowa Kierownikiem na­
szej ekspedycji będzie prezes PZŁ.. ini Neh­
ring

Mistrzostwa Europy odbędą cię w Ry­
dze 4 i 5 lutego Mistrzostwa swata w kon­
kurencjach męskich — w Helsinkach 18 i 19
lutego, a w kobiecych — w Tampere (Fia>
landia) 25 i 26 lutego.

startuj Niemcy, Węgrzy, i Jugosłowianie
Do majądycb się odbyć w Zakopanem w 1 para świata rodzeństwo Pausin z Wiednia,

dniu 4 lutego br międzynarodowych zawo- i w reszcie para węgierska Bass-Barcza i naai
dów łyżwiarskich w ieżdzie figurowej para- 1 mistrzowie rodzeństwo Kalusowie.
rai o mistrzostwo Europy zgłoszono dotych­
czas 9 par w czym; 4 niemieckie 2 rumuń
skie i po jednej węgierskiej. Jugosłowian

Po mistrzostwach odbędzie się w dniach
b i 6 lutego br pokaz w ieżdzie figurowej na
lodzie, w którym wezmą udział obok par

skiej i polskiej Wśród zgłoszonych na czoło biorących udział w mistrzostwach, również
wysuwa się mistrzowska para świata z Ber- i najlepsi soliści i solistki z kraju i zagranicy,

oraz wicemistrzowska j

70 m skok Marusarza na Krokwi
Przeprowadzenie zawodów FIS. nie napotka już obecnie na żadne trudności!

W związku z różny­1 wego będzie mogła być użyta, gdyż warunki
mi pogłoskami na te-1 w górach leszcze się nie ustaliły Niemn ej
mat pogody i stanu nednak przeprowadzenie nawet biegu ziazdo­
śnicgu w Zakopanem, wego nie nastręcza poważniejszych trudno­
oraz z wpływem t>chści Skocznia na Krokwi iest w doskonałym

stanie i odbywają się na niej stale tren mi.
czego najlepszym dowodem iest fakt że w
dniu wczoraszym przy udziale liczne- pu­
bliczności odbywały się treningi w skokach,
w których poza całą reprezentacią Polski z
Marusarzami, wzięli również udział zawod­
nicy francuscy W czasie treningu Stanisław
Marusarz wykazał b dobrą formę i uzyskał
długości w pobliżu 70 m

Również trasy biegu w dolinie są odpo­
wiednio zaśn'eżone a stan stoku slalomowe­
go w Suchym Żlebie na Kalatówkach jest zu­

ikolicznośct na prze­
bieg zawodów F I S.
biuro komitetu zawo­dówFISwZako­
panem w porozumie­
niu z kierownictwem
ośrodka treningowego
komunikuje, że obecny

stan zaśnieżenia pozwala na odbycie bez
przeszkód i trudności całego programu za­
wodów F. I . S., a jedyne nie jest tylko pew­
ne w tej chwili, która z tras biegu zjazdo­

pełnie zadawalający Jeżeli chodzi o prace
treningowe naszych reprezentantów oraz
przybyłych >uż obcych drużyn, to odbywają,
się one stale bez przeszkód.

GENERALNA PRÓBA MARATONU
NARCIARSKIEGO.

We wtorek 31 bm odbyły się w Zako­
panem zawody narciarskie w biegu na 50
km. które były niejako generalną próbą na
szet reprezentacyjnej ekipy aa tym dystan
sie przed zaw <dami FIS

W sobotę i niedzielę, ti 4 i 5 lutego od
będzie się bieg 18 km i konkurs skoków do
tzw. biegu złożonego o mistrzostwo 4 nar
ciarskiego Okręgu Podhalańskiego.
SZWECJA~^FINLANDIA~W HOKEJU 6:1

Matias, Piec II i Góra skreśleni z kadry olimpijskiej
Na posiedzeniu zarządu PZPN w War- I w:ono winnych surowo ukarać. M ędzy in-'tiasa, udzielono surowej nagany Szczcpa­

szawie rozpatrywano sprawę nadużyć na nymi skreślono z listv czloni'.ów kadry trakowi, Dytcc i Nycowi, oraz trenerowi
śkFadźie ligowym z braćmi piecami i Michalskim | obozie piłkarskim w Katowicach i postano-1 olimpijskiej piłkarzy: Górę, Pieca II i Ma- j Spo;dzie. Jak więc wynika z zarządzeń P.

a^P^_a^a^aa_a|B^a^B^a^1|^Bai^a^a_a^B_g^B_a |a^a^B^l^a^a^a^l^a^l^B^aa^a^aM.' I* V miały na obozie katowic­

W dniu wczorajszym od jednego z naszych
Czytelń.ków otrzymaliśmy list, w którym poru­
sza on sprawy maja.ee dla sporlu zasadn.cze zna ­
czeń c.

Z uwagi na to, że treść jego za nteresować mo­
że szaraki* rzesze m.lośn.ków 1 gorących wy
znawców hokeja lodowego, zam.eszezaniy go w
dosJownyni brzmień u:

„W.elce Szanowna Redakcjo!
Przeczytawszy we wczorajszym wydaniu pi­

sma W. Panów arlykul w dziale sportowym —
„Czy to potizebne?" w którym autor ob ektyw­
nie doszukuje s.ę klęsk, naszych p łkarzy w Pa­
ryżu. Pom.ędzy innymi sluszn.e stw.erdza au­
tor, iż:

„Sport ma służyć i celom propagandowym
i „że Polacy przebywający na obczyzn e ocze­
kują od swych rodaków walczących na boi­
skach 1 beżn.ach tek drug.ej ijczyzny sukce­
sów, zwyc.ęstw a n:e klęsk 1 upokorzeń"

Zrozum.alym chyba będz.e jeże! dodam, li nie
tylko Polacy na obczyzn.e ale 1 n,y — szczęśli­
wi w granxach swojej Ojczyzny n e tylko ocze­
kujemy ale żądamy 1 wymagalny eby w razie po­
de,innvan:a startów zagrań cą poczyn.ono wszy­

stko eo zmierza do os;ągn.ęc:a jak najlepszych wy
ników.

Pnpałnia się jadnak m mo częstych nauczek
dalsze blędv Czyż do błędów tych n:e należy za­
liczyć przygotowanie do czekającej nas wyprawy
do Szwajcar 1 na tak ważne zaw idy jak m hez
p. -zeczme są m.strzostwa sw.ala w uukeju lodo
wyra?

Przypatrzmy się bliżej tej spiawie Otó* w
pierwszym izędze poddać należy krytyce skład
osobowy ekspedycji — Zacznę od rezeiwowej h­
mi obrony, która uczynią tyle wrzawy na ta­
mach pra^y Na paszport do Szwijcan. Weiner i
Hetero.eh bezwzgiędn e n.e zasłużyli; przes ^ż
l:czyć s.ę trzeba poważn.e z kun:uzjam; iraczy,
a wówczas p.eiwszych obrońców Kasprz.yck ego
1 M.chalika zastąp.ć nwgą przeds wszystk.m ru
tynuwam byl reprezentacyjn oDiońcy. których
zawsze zależano do s.lnych punktów naszej dru­
żyny: pp dr. KasprzaK (Cracov,a/ i nigr. Lud­
w czak (Pugoń). Ne w.admno z 'ak.ch p.iw.ylów
zostaw.a s .ę eh na uboczu przy ustalan.u tego­
rocznego składu, m mo .ż wykazał dobrą lormę
Da,ej druga Ina ataku budź pewne zastrz»że<
n.a; m.mo iż Jarecki, burda. Urzoń należą do
je<lnego klubu n.e są oni zgran. z sobą (Jai«cki
gra w li ataku Dębu) — co gorsza gracze c t.ą
wyb.lnym indyw dualistam.. Pozostańmy |ed­
nak przy tern zastaw en u. w nadz.ei iż w po­
czuć u doniosłość chw.l ., wyzbędą s.e on swych
wad 1 zdobędą s:ę na grę godną reprezentantów
Cóż jednak pow edz.eć o trzeć.111 ataku kińry
przeć eż napewno znajdź.e s.ę na polu wa.k ?
Dlaczego pom n.ęto dr. Zielińsk.»go który znaj­
duje s;ę u szczytu swej formy? N:e wyotirazani
sob e czy były obrońca (pom.jam wek) Czyżew
sk; będz.e w stan e naieżyc.e speln ć nałożone na
n ego obow ązk:. Co do Andrzejcwsk ego 1 Pr/Pi|
pelkegośninmtwerdzćiżnapewno nesąlep
szym: od Nowaka, utalentowanego jun ora P"go
n. katów.ck.ej, dobrze zgranego a dr Z.c .iriskni,

jako też i Nowaka z Dębu branegi przecież w ra
chube przy zestaw an u druZvny reprezentaeyj
nej (Jeden z Nowaków pr.jeoz.e do Bazvle —
przyp. Ked.) Drug.e pytań e: Cz> to n.e za ma
ło urzadzan e na p ęć m nut przed wyjazdem jed
nego meczu tien ngowtgo (wobec skrupulutnyeb
przygotowań Czechosłowacji. N .emców a nawet
now.cjuszki na teren e hokeja — Jug^sław ;) to
w dodatku z pom n ęc.em tych graczy, którzy
n esłuszn.e c.e został, zal.czen. w skład ekspedv
cji? Czyż n;e można było sę naoczne przrkfl
nać : porównać wartość wsŁ\stk th naszych naj
lepszych tym bardz ej. że gracze c. rekruiują s.e
z Katów c . polil.sk ejo Krakowa. Podkre>l ć na
leży. iż podobna koncepcja ,^tn ała napewno w­
ton.e zarządu PZHL., czeao dowodem, w.adoniuśf
podana w Poi k m lladio . w ,.1'olsce Zarhodn ei".
ż we wtorek odbfdz.a s:ę me:/ tren nguwy re­
prezentacji I z reprezentacią rezerwowa zas.lona.
i atak em Pogoń katow.cke. w którei s^ercBath
przecez grają wyżej wspomn an, dr Zelińsk ia­
ko leż 1 NowaJi C ekawe jednak iest komu na tvm
tak bardzo zależało, by graczom tvm na oc/a •'•
w.down ne dać możność: wykazana eh wv>
szóści nad pozostałym, wybrańeam. 1 kto tak
szybko zm en.I powyższą decyzję? W jednvni z
dz.enn.ków katów.ck eh (zanadto zaangaż< wa­
nym klubowo) czytamy ż odbędz e s.ę mecz Pol­
ska — Dąb a w końcu uwaga, ż spotkań e to we­
dług ośw adczen.a kap tana PZHL prol Paiu­
szewsk ego przyczyn ć s.ę może do ewentualnej
zm any składu Pytam s.ę jak ego? Czyż krótko­
wzroczni klubowcy n.e mysią przypadkowo o
wyslan u całej -wej drużyny do Szwajcar'?

Reasumując puwyi.-z e. stw.erdzam z ubolewa­
niem, ź za-ada fair play wśród dz alaczy na­
szych pozostaw a dużo do życzeń a Należał -by
z lak mi praktykam bezwzgiędn.e skończyć dla
dobra sportu pohsk.cgo. iK. li.).

kim pewne niewłaściwości, które zmusib/l
zarząd do sięgnięcia aż do tak ostatecznychi
środków, takimi są sKr^lcnie z listy drużyT
r.y olimpijskiej i publicznej nadany.

Miejmy nadzieję, że kary te przyczynią!
się nieco do oczyszczenia niezdrowej atmo-l
sfery jaka od pewnego czasu panuje w na-f
</ym sporcie piłkarskim i odstrasz) słabsze!
jednostki od wstępowania w ślady swycbl'^"Ą
niesolidnych kolegów.

Norwegia — Polska w maju br.l
Przed kilku tygodniami PZPN zaproj

ponowal Związkowi norweskiemu rozegraj
nie meczu międzypaństwowego 9 lub I<1
lipca w Oslo. Obecnie nadeszło od Norwe­
gów zawiadomienie, że termin lipcowy jesfl
dla nich niedogodry. Norwegowie propoj
nirq rozegranie meczu w drugiej połowi
maja.

Sprawa ta będzie rozstrzygnięta na nar]
bliższym posiedzeniu Zarządu PZPN.

Dwie porażki hokeistów
krynickich w Budapeszcie

Hoke;owa reprezentacja Krynicy roz'|
grała w niedzielę wieczorem mecz
slrzem Węgier BKE. przegrywa ąc 30 (0
2:1. 1:4). W drugim spotkaniu przeciwnik^
drużyny po'sk*ei był zespół węgierski FT
Zwyciężyli Węgrzy w stosunku 2.0 (1.0, 1
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DZIŚ BAL P. B. K.
(!) W salonach recepcyjnych Se-Jmu Slą«Ve­
odbędze sę dz!ś 1 lutego bal PoMfego Ba­

rć Krzyża. Boda e on rew a ilssk.cb sfer to.
rzyskch; ujrzymy na nim przedstawicieli nad
jwych włada ala*k'ch, wybitnych r*pr*xen­
•«w handlu i przemysłu śląsk ego, Kcrpos
oerski w kompłece, prasę śląską, młeda ei
::i) zapału do zabawy i tańca. Pen e w prze­
knych afrojacłi Komłet bribwy t p dyr B er­
jk| na czele dołożył wszelk eh »t*r<n, aby bal
• -cwł najm-Hs-ze i rem tarte w.*ncimn en •.
.e stnetwo w tym balu to równ o* menfesta­
o-zuc' ć?a naaacj Airroii, bo d.jchód z bata —

k łi-inaczony na o** atę żołnierza.

PRZEDSTAWIENIE NA KOLONII
PREZYDENTA MOŚCICKIEGO

ffl W cwwarU*, t tet-ge, Oddzał OZN na
,-' Prezydenta Mceeick ego urządza w gmachm.ły 24 przedwtaw «ri« teat-rslne pt. _Kaehna"

,z JSpokcjny lrftator" — huBiłorftiia. Począ­
; c godz-«v

'e 17,80. Przed-wprzeda* ble-tów a p.
ih:y Franeazka (ul Woje eełKrwsk ego nr
IT), Kaaa otwarta od godz. 17. Wszyrrkch
.> w-a*«€i kd. Prezydenta Moścekego orax c­
Ć«f ongmizatorzy proszą * łaskawe pciparcie
J /mpre>zy.

komunikaty
Vpisy na 5-cio miesięczny kurs pomocnic

domowych.
StHranlem Zarządu Glawneco Tow Młodych Polek

•taala aeraulxo«*Dr prij Szkol* 1'rzysp. W Oosp.
! norm Tow. Polak w Katr.w taek S-mleM«zoy k;:ri
i pomocnie domowych, roc/nfk hurm 19 lutego 1939
II Warunki przyjęcia: 1) Ukorzonych 19 lat I obo­
Mt itkolnr. t) Uoj.mtj f1z>rzn» i stan tdrowla do­

v I) Ps ukończenia kuriu ibaolwentk* obowiązana
••«t przyjąć praca w duriu prywatnym lub Instytucji
i »ynagro<l»e-lem we.llug innn<r. Oplatr: 1) Jedno­

».uwa optlta na wydatki administracyjne naciowa
>yr>«t\ « •!: 2) Oplata tnl<* ta naukę I produkty do lek
1 t<wnod*rstwa 10 it; łl air*k*nle telilrt w oołnel*

nlereel* próbnym 4-tyaod . o He •eaentiiea wykute
- « poatepr. roaram: 10 godzin trgodulowo apo­

•Irunla posiłków 4 «odzln tyKOdnlnwo pnrzadkAw
M "wych. prania I prsa«iwanla (ca imlnnr w oatat­

'• 2 mlea. na ssycle): i aodz.lny tyn. oritariUacJi RO­
'•: r»tw rodl. s rach., 1 godz. ty*. h!«>ny. ogMcm:
cdzln tygodniowo. Lekcje odbywa* ale bedg 6 raz)' tygodniu w godł. 1I-3D. Wpisy priyjmuje I Infoy

aaM udziel* kancelaria azkoły, Katowica, Franouaka
1! p. (boczne we]<cle), telefon MUt,

Vpis na kurs gotowania.
rtyrekeja azkoty przyroołoMenla w rospodamtwle"
1/tnnyro Tow.

' olak w Katowicach ogtaaia lapisy ai
1 Mat kuro gotowania, który rozpocznie alg 1 lutego.

y przyjmuje I Informacji udziela ksncelsrln szko­
1 Katowice, ul. Francuak* 12, II p., teł. Kl-7t.

Zebrania

br
aprof

:egra'bI'orwe-jyi«
s

ropoj

lMfteror«l
zto

)(0iiki»<jFT0.1
'

Walne zebranie pracowników
asekuracyjnych.

W ptgtek I lutego o godi. UDO odbędzie lig w re­•'imcjl .Wynoczynek". ul iw. Jina — doroczna wal­
»»brinl» ezlonkow p z. P.. zrzeszonych w 8ekc]l

"••nwnlkAw Prywatnych Towarzystw Ubespieczenlo­
oh. działających na górnołlasklej czeset Wojewftdz­
a b ląak iago.

Zebranie Bibliotekarzy Śląskich.
W piątek t lutego odbędzie si« w sali Towarsywtwa'yjaclol Mauk w Katowicach, ul. Marazalka Pltsud
PKO 42. lebranle dyskusyjne, połwlccone lagadme
m doboru ksląrek dla Mbllntek oświatowych Py­
aaJa zagają pp. Paweł Ptaslsk t SUnlsław WyrgUkt

Meta mile widziani.

Zebranie O. Z. N . Chorzów - Północ.
W dniu 5 bm. o godz. 16-e) odbędzie ale w aall p

'•eternaki prsy ul. Ogrodowej w Chorzowie, nabrania
•prawoaławcie OZN Chorzdw-Pfitnoc.

Zebranie P. Z . Z. kola Chorzów.
w aadchodząey piątek S bm. o godi. lt.SO odbędzie" w auli gimnazjum tenaklego w Chorzowie nriy ni

1 'nna mlealeezne sebranle koła Polskiego Zw Za­"fin ego w Chorzowie, ni ktArym wygłoszony loata­
14) referat o. t. „Europa powojenna".

Zebranie O Z. N. w Bykowinie.
W czwartek 2 lutego br odbędzie al* » Bykowinie' «all p. nrnnnego o godz. 16 zebrani* snrswozdewcie

* -J«e oddziału OZN. Referent p. kler. Kulok.

Katowlre
PUŁAPKA DLA SAMOCHODÓW

W UYTKOWIE.
(X) Na eałaj tra<e roefatrwej drosi Kikrwt.

•e — Tarrvywafc> G6ry tr-t apotylca fi ta<k tria­
b«ng>«czine<ro «'krctiu, jaki >e*yt w Bytkon-.e bui
pn*d budyrjkctn LVz e<>u G nźnntt o. Kronika
oottaje )ud w>'«l« nat*aeaatl wych wy*p«dlk<}w po­
Jaiióów w tytn miedaco. Ostełrrc w jednym tjrfko
dna zdersyło tf a* k-IVa rfk;,rarnfcoJ" M«.
[•rzytrafiło «'e io u^atetnu woaowi tratuipociowa­
mu f.rrny SteJa t Włocłavr4\a Daiejki tyioo wy­
jłilkowej przyitcermoaci azofeira, kiŁócy w oatai­
nej drwili sjachait w bok i wdał awalic' całe
acbody wlatkiciela domu p. Bijt&a. »T4>adek nie
poc.łlornał za sjib*, ofiar w łuizach. Wytpruato.
warve drctji na tym fatatnywi odctłlpo je»>t ko­
n ecwKeic ą. Onrna eaynl stirint M »wej a*rc
ny Kwfl*jtia jadntic o tyila w)ikiracta P<*i* moi: ­
wości g-m ny, góyi wymatjra w ekazeco nakładu
f naASowego a nadto drctTa nałeaiy do t. zw drójr
pańatwowych. Wnkaeaoym byłoby, aby opra*'*
tą za 4Tterv«u/wały i ę ezymn

:ki wojewódzkie i zna
la-ały dla niej miejaće w plan e projektowanych
prec drofrewych, moc&Wite w ntjbłitezjni aaso­
ne robot.

Z ŻTCIA REZERWISTÓW W SZOPIENICACH
(K) W Secip

'
e«i!cacłi odbyto a!« walne zebra,

rsie Zwityzlou Rcz*nr»:6w Po złcdentj aprawo­
zdana i ucfrwaleou prcjyrałiro pra< na rók bie­
ia>ey wytu-a*» nowy zarząd w rfcładze: pre-zes
p Beirgwr Bernard, w eeprezea p mayr Wojto­
wicz J«a, aekretara p S«k<>p ńaki Józef, akarbn k
p Wencel Kaxol, refert^ici pp.: Nowak Marian
i Ma^kewcz Anten:. Kcmsja rewzłijna: pp :
R»t Ewald, Bry« afc Władysław, Podte>'<i Ka­
r^ł, Szeja Józef, Lech Stefan. Zarząd Rodź ny
Reaeirwisrtow na wolnym zebranti w dn u ZA aty.
cz*i'a rb wytjrraew naarttjpujący. przewodn erący
p. Kruz<ywa Janca oraz pp. Mw alkowa Jadwi.
pa, Przyibyaówna Stonaława, Błterek Rudclf,
Szcmizielorz Piotr, Miłysikówna Elżbieta- Ko­
misja rewizydna: pp. Palicn Zyarmont , Kwke.
wa Bronaława. Jarczynika, Wijaaowa, Bator­
kcww Rozal a Dołe$rcw.?<a Bron sława. Ontatno
odbyta »« zergan zewana atoranieni obu Zw ąz­
ków uradycyjr.a ,jrw azdka" Po przecnówienu
preoeaa Z. li p. Berffara i ka prGf. Zabłocka,
go, deJejrafta ka. prcbo*>rrza Thelesro. p. mjr
Radź sjdew cz WTaczył pam ątkową odznaka rwa*
ko>wa. za*!»ji2Vnyra człocitm.

Koło ..Trzeciaków* w Katowicach
W niedzielę odbyło się w Knowicarh wal­

ne zebrań.e pododdziału nr 5, Kołu Trzecia­
jkow, (b tołn:erzy 3 p. p Legoiiów Potskichl
przy udziale delegata Komendy Naczelnej Zw
Leg dla spraw K61 Pułkowych pik dypl Ja­
na Sadowskiego, oraz delegatów ze wszystkich
ośrodków Górnego Śląska Obradom przewo­
dnił dr Ryszard Dom;rski. Sprawozdanie z
działalności dwulelmej kadencji komendy
pododdziału, sklidał w nieobe-.nośc komen
danta płk dypl. Bronisława Duiln. sekretarz
Komendy. K -jmuszyń-ki Obok wspomnień hi­
storycznych momentów sprzed 25 laty, oma­
wiano sprawy współpracy członków na każ
dym odcinku prac w O Z. N., w dążności do
ziednoczenia Narodu. W końcu wybrano ko­
mendanta i członków komendy ta dalsze dwa
lata Komendantem pododdziału wybrany zo­
sta! jednogłośnie mjr Stanisław Wdeł z Cho­
rzowa, zast. komendanta — Nowakow-k
Franciszek, również z Chorzowa Dalsze funk
cje w komendzie otrzymali: mgr Stefan Cwoj­
dziński — opiekun. Franciszek Szmyd — se­
kretarz, oraz Jan Kaz. Komusz.ński — spra­
wy społeczne komendy pododz alu Delegata­
mi na zjazdy wybrani zostali: prof Stanisław
Chrzanowski z Szarleja. mgr Stefan Cwoj
•fzińsk; z Katowic. Dr Rysza'd Dom rgk^ z
Katowic i por. Podgórecki Franciszek również
z Katowic.

I'an Prezyatnt R. P. w laboratorium przy
s kie

mffm vii>n!oz!;u, irytwnrzającym oton (gór­
piuietrze).

ZGON DZIAŁACZA
(K) W dr. u SO styema br z*r..:rł nagle i

nie*p\'dz>wa#ve erfonek Prezyd uim ©diz »Ui O.
Z. N w Nowej Wa: ś p Matf W k4jrjrt*at , ker.
arzkeły p()-.vszcchnej nr 3 w N.woj W.s . W zmar­
łym OZN traci ruch! we-zo e?!onka I preerwn ka

.połeczne-sro, wesorze cddan^ifo idei zj<
SM nairodo^-ejro- Zmoriy był c<iznacz<ry S-e ­
brnym Krzyżem Zasatajzi. Cześć pameci Zmarłe­
pl

ZEBRANIE GÓRNIKÓW Z. P. Z . Z .
(K) Wolne zebrane PoM<<?o Z» ą*'itu Gór­

nków Z P Z Z Belszewce . kolon a. '
aa w cawariek 2 Ujteiyo w «T.1 p %v IOSM po­
wstaniec (cgróiki) w B.ełsKiw.cach p.zy Sal
OHxi - Dreaaerak.

rhorrAw

Z ŻTCTA HARCERZY
(=) One^daj ceFbyło se. walne zeryran> Ko.

ła Przyjąć ól Harcerzy przy 16 d-^iżyn e harce­
rzy m Mkcła> Reja w Chórowe M mo. *
kc-ło i*:n eje zaledw'e rek. za>rząd p-oeą «wą
przycz>wi ł se do af4^anacwan a petrzeb irt-iy.
ny. W dc^wód owiana walne «brfne wybrało
jed«T^ło4Vne petiowaiw dawny z-trząd w o* .tosrh
pp. ErnesU 0c<Mcl»w»r4kfc ja^ preze-o k ła.
ka. ppatcra Mol n*. Roicif.i Kow?KJc ego. Erre.
sta K."*u»e«ros Lyccka, Ad^Jfa Kantora. PLW!3
Łama«« ' innych.

NOWY ZESPÓŁ MANDOUNISTÓW
W CHORZOWIE.

(=) W stajbiliaiycl ć:. e-h lałrws s'c w Cho­
racwie I śwe'lcowy Mapói mando! n sów Ze.
brane •nformB?>;fle odbed? e s?wpą'«k3lu
te«o o jr/Jz 18 w gms.-hj M dał eg.. Oirtdha
Oiwr/tewego przy ufl Ljrota Gó^n «a 4 Orga­
n zaperzy pre-szaj IMSrjwSjJł eh msnri,-! n ?'ó\v , z ­
tawyatów, którzy chcą dobrze epano^eć swó.'
ijutrwmcnt, o p:-zyby:.e na P-wyi^ze zebrane

OBFITY POŁÓW SZPROTEK NA SZOSIE
KATOWICKIEJ

(=) No szoae pre-w^dzonej z Chcrzcwa do
Katcwic cbcik szybu Jswic" p3tr<l po! cyjny
•MłSwSl w row c 44 skrzy.nck wę.ł^ony:h «zp

'c­
te-k, n'ew:ademe4jto p

"chcdzen a fcwlwloai kwf
d^e cd?taw ono na m e-jscewy postenumek w ce­
lu dalszych dochodzeń.

WYPADKI SAMOCHODOWE
f-r) W ubtgly y.neizaJt-k w ycete nach

rfei samochód osetoowy, kerowany
przez Józefa Konrr?lcego z Scsncwca najechał
na tzoae G^ażyń-k ego w Cttcrzow a na jadara
w tym «..my:r k erunku furmankę powetuną
prz<z An^fieg- Kożeczk ego z Ochcjca. Wsku.'tk n,j<chsna k<ń zo»*cł pewtzne okałeczeny.
N*a ttj ssm<.j szo« e o godz. 17 samochód eacbo
wy konnrlo franro«k ego w Katowicach najechał
na przyd-(żne drzewo, akwtk em czego auto f­
.- •.'op•z-­ W ©bu wypadkach
uf.ar w ludzach ne było.

Straszakiem chciał

„zastrzelić" narzeczoną
Wczorai na korytarzu sądu grodzkiego w

Chorzowie wvn:kła awantura wywołana
przez Reinholda Świerża Świerz zaskarżył
swoią narzeczoną Szmoldziowską o zwrot
zabranych mu swego czasu pieniędzy Kiedy
na korytarzu Szmoldziowską oświadczyła
swemu narzeczonemu, że pieniędzy i tak nit
wyskarży Świerz wszczął awanturę, a wy
ciąga 'ąc straszak zaczai się odgrażać dziew­
czynce że ią zastrzeli Na korytarzu powsta­
ła panka Przybyła na mieisca policja ode­
brała Św crmwi straszak i „wyperswadowa­
ła" takie dowcipy.

Sw«płochłnw»fe»

BAL REPREZENTAC. RESTAURATORÓW.
(—) Stamn em Zrzeazco a Chrzęść jańsk ego

'''•zemyahi Res-^uracyjno . Go*pd7i:ego odbę­
aęwdnu14h>'eg9rbwsal: »Pcrw*'an­
(Wyczyezirzoka) w Katów cach. plac Wol­

. df feozny bal reprezef^cyjny reatawato­
Sląusłk eh. Zoprcszen a wydaje boro Zirae­

v«^>a w Kioowcach ul Monuwłc 6.

CHOROBi ZAKAŹNE NA ŚLĄSKU.
(—) W czaaie od 15 do 25 atycznia br zanoto­

*no na terenie województwa śląskiego naitę­'!<lce wypadki chorób zakaźnych: dur brzuaz­
• 4. płonica 14. błonica 21 (2), odra 22. róża 5,'
tusiec 1, gruźlica otw. 34 (13), jaglica 4, —
oawiaaaoh wypadki z wvmkiem iniierlelnym.

Stare browary rybnicKie
Jut na początku XIII wieku wspominają

dokumenty o dwóch gospodach, czyli karcz­
mach w starym osiedlu. zwanvrr wtedy Ry
binek. Jedna karczma była przv dawniejszym
rynku, na Łonach (obecnie Plac Wolnośc;\
druga, zwana Swierklańcem. ponieważ mału
prawo urządzan a w dnie targowe zabaw tań­
cowych, czyli t. zw świerków, stała przy ko
ściele ong'5 paraf alnym św Jana Chrzcicie­
a opodal drogi prowadzącej od Rud do Raci­
borza Poza tym każdv obywatel rvbnirki po
siadał stary przywilej warzenia własnego p
wa dla użytku w rodzinie i d.a wyszynku
mieszczanom P wo warzono po kolei, nazwa­
nostądtopfawo „rejbroj" t niemieck«»go
Reihbrau. Ponieważ było około 50 uprawn o­
nych obywateli, przypadało warzenie pwa na
każdego w roku po osiem dni Był przy tym
co prawda jakiś zarobek alt też niemałe bvlv
; tym połączone niedogodności Od samego ra­
na wypełniał- lnbown cv jęrznrennego trunku
]iiź tak szczupłe mieerkanie piwowara A nie­
raz trafiało «.;c . że późną nocą pijani p woąze
zamast zapłacić za piwo sprali gospodarza i
gospodynię..

Poza „rejbrojem" warzono pwo w browa­
rze pańskim przy zamku książ<»<ym Zęby n e
uszczuplać dochodów browaru zamkowego !

„rejbroju" obywatelskiego, czuwała strat ksią­

żęca sumiennie nad tym. żeby żadnego cudze
go piwa nie wyszynkowano w karczmach
miejskich i wiejskich księstwa rybirfkiego
Zresztą piwo rybnick e m.alo b\ć nad/wyc/nj
dobre, co zawdzięczało przede wszystkm źró­
dlanej wodzie, jaka tryskała tak obficie na ca­
łym terenie miejskim.

Browar zamkowy przeszedł w roku lS.r>l
m ręce obywateli Ry' n-czan e L-zekl: sę wte
dy swych odw eeznych praw lo lasów pań
skich. z których pobierali drzewo opałowe .
budowlane, stosownie do trlasRefO zapotrze­
bowania Było to t. zw jus I.gnnndi. prawt
drzewobrania Dprawn-onych Id teco bsio na
końcu XVIII wieku 110 izospodarzv m eisk i*h
Z tych dziesięciu jeźdź lo po d-z^wo do .a«ów
pod Szczejkowicami i Przegenii?ą ks ąźęcą
reszta — do borów golejowskich Prócz teno
przysługiwało wszystkm obywaielom. poja­
dającym własne zaprzęgi, prawo zbierani
ściółki i wyc.nan a drzewa żyw rowego ni t
zw. szczypy do oświetlania izb w era«ie i •
mowvm.a!e tvlko w ;e*e zwanym MMrnu
Las ten należał przed dawnymi czasy do nra­
sta. lecz został bezprawnie odebrany przez
zarząd majątków k«ąźęcvch Z« budu'ec pła
ciii mieszczanie w lasach państwows-ch po •*>
dnym groszu od pnia. Uprnwn-oti.ych bvło 130
obywateli. Za wszystkie te prawa i przywileje

„ ZAP OTRZ EBOW AN IE
" NA OŁÓW™

(S) D: warsT-itu ilusarskego kepałm PawH
w Cłubzu w•vra»l; sc w nccy z 28 na 29 bm
n«7n»n ipitwwl i »kr8dl: wckaaą ilcaó płyt o­

h BtaraWCT «e.<zli do warsztata prze<
»tw;rte ifn<\ naJinfasM się na dachu. Za złov
diijŁni Masgfta po«: g.

ZŁODZIEJ I WANDAL
(ś) W czase n eebecneaci dcmow»rków

wfkirsdl gę wczeraj m ędzy gedz 7 a 8 n eznany
•prewca do mewkena W która Kloszow«k ego
w W afh eh Rfddiataea, Kcśedna 84. Złodziej po
przeszukaa u me.szkama skradł na szikcdę Klc­
szcws.k aft z płaszcza 20 zł w gotówce c»raa sati­
szczyl część nuWi.

odstąpiło im państwo zabudowania dworskie
zamek, obory, stodoły i spichlerze, w mieście
(.gdzie obecnie zabudowana M.e,skich Zakła­
dów Technicznych) i na Smolnc-j. Do tego je­
szcze ziemi ornej 1 278 jutrzn.. to znaczy
wszystko, co zostało z olbrzym ej ong i for­
tuny książąt piastowsk eh Miasto otrzymało
równocześnie browar zamkowy na własność.
Jednakowo! [ul trzy lata późntei, 1S54. sprze­
dany został Żydów, Louis MOlbrowi, który go
rozbudował, ustawił maszynę parową i doro­
bił się na majątku miejsk m znacznego bogac­
twa W roku 18(i0 wyprodukował 1125 ton
pwa. w roku1870 —już3375ton W roku
1860 b\ło zatrudnbnych ośm.u rt/botn:ków.
w roku 1805 — dwunastu.

Drugi browar na tpreme miejskim powstał
w roku 1836 Jakub Muller, również ZyJ zbu­
dował przy ulicy Zamkowej, na obszarze le­
żącym wtedy poza m astem. nisk e szopy dre
wniane. gdz e warzył rocznie do 1000 ton
piwa Wodę sprowadzał do browi.ru drewnia­
nymi ruram. spod pagórka. r\\ którym stoi
dziś okazały Dom M sy;nv Zemia należała
dawn ej rodzin e Zelaskn do której zalicza e:

e,
najwięcej około miasta na«reso zi«łużonv bur­
mistrz. Anion; Ze'asko (1809—18291. Woda
;est nadzwyczaj dobra i zdrowa, stąd leź piwo
rybnickie cieszy się u znawco-* wielkim po­
pytem

(Z kwartaln;ka — „Ziemia Rybnicka", or­
ganu Zw Przyjacól Przeszłość Rybnika i
okolicy

", redagowanego przez o. Drobnego).
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TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH

RIPtRltAH­
łrnda I lutego n godt !0: .Rimiantjrranl".
liw.irirk o t«il Ił M JUtiim «JI»«I tragedia

ll« II.iy l.»ur« ­ U godi. IW: „Dumy I buiary" dl
BMWatO* t>»ki.t\

Sobota o pata lSSO: „Romantyczni • dla arkol. —
0 (odr 19 SI: „niirino turni tragedia" <imXN.

Niedziela o god< Ił W dla Kadr Oki Płt' . .1>I
rirgo larai tragedia". — O god 1!>HO: „HUitegu z
rai iiitrdla" dla huty llMory

Poniedziałek u godz. 1'
.
': „Roiii»iit>\ zul" dla brzru

%m,.Iow.

Na bliższa premiera.
NaJaMaaa* |.r.iiliTi n»»<ego teatru w Katowlrar

brdne ..llleMa na /luinej", wupanlala azlitfca ukryw
-i.­ |">d |.». - . i,t.M;iri„ m Ztgiiiuiita ll>l»kleto nut

ra. w nriwykle lliteroauj.ic. J in-n. nu.i. jl h»ni.Uuto­
«u Tatarklewuig.

Projekt ustawy
o wyborach radnych miejskich
uchwaliła, SI. Rada Wojewódzka

ThATR NA PROWINCJI.
19J0: ..niacra­CHORZÓW — Zroda I lutego o godl

tr MMI tragedia" dla gkarbofinmi
ZWiltZK - platik ł lutego o godi. »• „Pan Jo­MMI",
MILSKO - poniedziałek « bm. o godz. Ml ..Dla­

ttego zaraz tragrdla".
CIKMUOW _ wtorek T bm. o godz. ?0: „Romacty­tml"

tYNA w .-.k 7 bm. o godz. M: „Dlaczego
larai tragedia".

lllrll.szuwu K — S bm. o godz. 19 30: „Dlaczego za­
T«z tragedia".

MIEJSKI DOM l UDOWY w Chorzowie
REPERTUAR TE\TRU:

Środa 1 lutego o rojz. 1H 10: „Dlarrego raraz trage­
dla*" — komedia N'ewiarowlcra Przędna* role dla
r<'i-ki.­h RapaM ikarkaan i

CMMMat I !.;tego a pata, .« I 70: ..nmc Taktów Ba­
laiajki — aptoara i Taka*".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia M ptfaiPla :

CA PITOL: .Mana Anion.na".
CABtNO „(HM Matki".
rOU)MC1 M .Ody gwiardr zapłoną".
STY 1.1 i\\Y . •.i Napa ...na".
INION: MPrtjrpaaa pai P iraaaa".
IOHIAI BlaraaM Ba.tr"
lAWOMII — AII.IMYK- „DzlrwcreU i Vnrl»tc"

I nadprosr i .
BOOOCICB — I1\JK\: „Szef wywiadu" l „Wyspa

łkaZKOr, w".

Katowice, 31 stycznia.
W dniu 30 stycznia IMI r odbyło się po­

siedzeme Śląskiej R*dl Wojewódzkiej, na któ­
rym Hada Wojewódzka uchwal.la: 1) projekt
u-tawy o pozbywaniu gruntów "skarbu Sią­
Bt Igo w związku z regulacją wód i budowę
dróg i kolei, 2) projekt ustawy o rozciągnię­
ciu mocy obowiązującej rozporządzenia Prc­
zydenla Rzeczypospolitej (w br/micniu usta­
wy z dnia 10 mana 1938 r) o prawie budow­
la;^ m i zabudowaniu o-ieilh M ObaUl powił
tu fry<ztackego i zachodniej część powiatu
eieasyrl k.ego. 3) projekt ustawy o wyborach
radny h tttejakich. 1'rojekt tej ustawy irafO
wadzą r,a ob-zar Województwa Slą-kiego o­
gólno j;.:­:••. owe przepisy o wyborach do rad
niejakich zawarte w ustawie z dnia 16 sierp­

na IMt r. z bardzo niolczin.n odchylania­
nu, 4) Projakt ustawy o zmian e niektóry, h
pnapiaów o aatrojll miast Uatawra ta ma cha­
rakter prowizoryczny. Wprowadta ona m:a­
nowicie niektóre *apó*M dla wszystk cli
Miast na abaaarta Województwa Slą*k!«fO za­

rządów miejskich we wszystkich miastach
Województwa Śląskiego.

Waiyałkit powyteaa projekty ustaw zosta­
ną niezwłocznie wysiane do S«Mmu Śląskiego

Następnie Hada zatwierdziła projekt regu­
lacji rzeki Hrennicy na przestizfni od km
Ml do km. 9 2-1. kosztem 1.466MO złotych.
projekt budowy kładki na RaM W śle w km.
10,400 koaatera 2 500 al, projakt uzupełnienia
reeulacji rzeki Wiały w km 41.350 — do
tł 370 koaatem 5660 zł. projekt tegulacji rze­
ki KI idaicy ad kin 0.COO do km 2 6G0 kosz­
tem 780 000 zł, projekt rejulacji potoku
Kr/ywca w Trzyńcu kosztem "0 000 zł Pr/y­
ttla do wiadomości budżet Wydziału Powia­
towego w Tarn. (ińrach na rok 1938 39.

Zatwierdziła uchwały korjioracji miej­

skich w Siemianowicach Si. w sprawie za­
ciągnięcia pożyczki w wysokości 70 000 zł. na
budowę hali targowa]

W związku z przyłączeniem em:ny Ryt­
ków do gminy Michałków ce Ś: Hada Woje­

nie dla gminy Michalkowice komisaryczna,
rady gminnej.

Ponadto Śląska Rada Wojewódzka latali
w.ła kilkadz;esiąt spraw, dotyczących przy.
zr.ania ulg w spłacie pożyczki ze Śl Fundu.
szu Gospodarczego i szereg spraw komuna;.
nych i osobo wy ch.

^szrzyna

- •iV ustrojowe, a to w celu um>>ź'iw enia pr/e grodzka wyraziła zgodę na rozw ązanie do­
prowadiaala wyborów do rad niejakich i za-1 tychciaaowyca rad gminnych i z.im anowa­

Otwarcie spółdzielni mleczarskiej
w Pszczynie

pszc

Inne miejscowości:
BIAI.A — M1FISK1E „Rena (Sprawa TT7>".
IlIKI-SKO — MOI.l.O: „OWI Matki**. — R I.M .TO:

„Mnrla Anlonina".

BikLaaowica - IŁĄBKIBI .fnaj nu­pon «•• i
, Zh.kdz nic 1 tyj".

ClłonZOW - ArOI.I.O ..Sierłnnt RerrT" | ..Ta­
JrmnTrry fleplee".­ COl.OSSEI V ..Glo. mnlkl" oraz
„IT/ygodn m C/.in«ha)n" ­ IlONY ..Kr l.tni la IOl­
ka" i ..T.nettiM.uy c/lowlek". — HIALTC: „Cuap.irone"
' . • -v pirai".

IIAJIH KI U, — I taMKIS: „raryJanka" I „Cftrka
a«a nzh »J.i

".
JANÓW — Bt/OKCB: „Pilcwciyn* azuka mllofcl"ara/ drual film.
MIKOŁÓW — APRIA: „rrficoa Pr. Dcrugi" I nad­

program.
MYSŁOWICE - OPEON: ..T.inno rort.irno" oraz

mdproKram. — HE LI OS. „Prleń na W)łclgarh" orazIWIallia
MYSŁOWICE - APRIA: ..Królewna *nlezka" oraz

ai.drroKram.
NOWI aTTOMl „Bil Karola" I „Klęska białego

>I *W|**.
NOWA WIK* - I'IVST­ ..S-raihy" I ..Szarlatan".

— BIBNKIBWICB: „ranaamkl" i „'thint hełmy".
riKKARY SI.. ­ Aroi.I.O: „Zakochani wrogowie"

I „Unia Maginot.".

riOTRfiWICE — riAST: „Wrzoo" oraz „Obrońcy
Rio Oraa* ".

RAOBtONNOW — CASINO: „f/czciJllwa 13" oraz
JUkleta aa MaM".

BODA >I- - BAŁTYK: „rrzebrzmlala melodia" I
„Wafli Indlaa".

RYBNIK — A roi. 1/1: ..Mol rodrlce rozwod?n rle
I „Cłaraaai". swiT: „Nleblewl 11." i ..wioik dzień'
­ BBLtOBi ..Tletro wyżej" 1 „Toni z Wiednia".

8ZOP1ENKE - HBL: ..aznrlatan" • „Florian".
BSOPIBNICB - COLOMBUMl „Śluby ułańskie"

Chorzów, 31 stycznia.
Jak juz donosiliśmy, roln.CtWO powiatu
rzyflakiafo przy p ra icy Śl Kurd. Rolne­

go wybudowało w PtZCZynia m.eczarn ę ipol
dzialcza koaztaia około -'>o tys zł Młocaai
Bil zo-tala wyposażona w aa^BOWan urzą­

, i]/en:a tchniczne, boczn.cę koU]OWą. .T­IZ f.i­

I chowa obaługa i juk nam doBO zą. tOftaja t­
l inem 1 lutego oddana do użMku. Uroczyatf
l -w .ęceme tej nowej placówk. rolnicze; prze­
widziano na maj l>r.

Z uruchomieniem mleczarni •paMzolcztj
w Pszczynie, otwierają się d'a rolników tej
{ołaci powiatu BOWf możlwośc go­pedarcze.
a szczególnie spóllzieln a wyel mnuje z han­
dlu mlekiem spekulantów i połrkdRtkóW pra­
cujących z krzywdą dla rolnika Również »
związku z rozpoczętą już lkw nacją „dzk e
go" handlu mleka w powiecie pszczyńsk m,

zainteresowanie nowo powstałą mleczarnią
rritod rolników rośnie należy --podz ewać się,
ze spóldz e'.na ni ezadług o zwalczę grunt
trwa I.'go rozwoju

Spółdz.eln.a pszczyń-ka jt-st mleczarń ą
konsiinicyjną i przetwórczą to U-ź przez usu­
D.aCM z handlu miek.em tpekntkBtOW, wzroś­
nie niew.­fpiiwle zapotrzebował, e na ten pro­
dukt w okręgu przemysłowym województwa
ś.ąsk ego. który ipołdziflola upatnyla nb*a
M IWO] punkt /bytu. pragnąc lottamad mlp­
ko a następne I wyroby mleczne z ptatwtatj
ręki. oraz poszukuje na tvm 'erpn e równ-ż
htirtowników-odbiorców Dobrzf pom\ślana
organizacja pracy w ipołdj edni ora? zdrowy

iwyl e'rmen! ro'n czy, j; k nią k eru­
,e. kiżą tnk rolB-clwu. rik i odhiorcnm-kon­
kumeotoa meć do n.ej jak n.ijis.ększe zau­
fan. e.

Aresztowany
za udzielenie złodziejom schronienia

Z DZIAŁALNOŚCI O. Z . N. W TYCHACH.
(P) W (łniu 26 stye-wia rb. odbyło •« a

Tychach (karczów zveł>r»irv« s.praw««dawci« Od.
«h«hu Obozu Zj«irK>««na Nsrcdcweao. Z« 9Dr«.
wozidań wynkato, i« Oddz-ał rxyzwija i< PCTUJ.
flaia i liczy ebeen e z gónj 200 c-złewków Wply.
wy kascw« w o*tatnBI reku wynosiły 1 425.1C
•zł. Referał na temat: „Czy l'iw.da«ja bezircWca na Sla*^ jest mcżd wa" wjsrłoiil D Hs.m»r.
lo<k z Kątowe D; prezydom Odd»a«łu wchcd?ą
pp bwiro. Weczcek przewodu , nacz Pocsty Gc­
<u.\)i z«steo>^a przew, Skowircmełc Huffon tn f ~t
k<• n. arski at-Ju-et^n i Ryiffuła Jan rend^a>
sUiLn k.

WYKŁADY P. Z . Z.
(P) P<Mcc Zw ązek Zachodni w powie*«

pszoiyńsk Tn omra'!* 'zuzje cjikil powszechnych wy­
kładów niedz elnych na rw;aktt»ataie>z« tcmaiy
l> ! y--ine. jrespodarcze i spełeczne. W ab. me.
drz eJę ro>zpocz^tc wyWady te w Brzeicach, gdz «
uyr 1 cf«m pcdc#ro«. * Pszrzymy dr Baranowska
wyijrłcsła nteresoiijfKy i *e s.'. .upc«n.em wyału.
chany prz*z 1-cui'e zjzremadzeną ląndnoic refe­
rat p. t. .Codaje dz-eoku polaka sxkcła ?" Cna
i m ejs?e p:.«z .cze<r6Inych wykładów pedaje P Z.
Z każdorazowo do wiadomości za poimocą al*
aaaw,

Karambol samochodu

osobowego z autobusem
W ub. n.edzielę w poludno na szosie |

Oaj­dawicach zderzył się samochód osobowy
IK 18Ó2227 kierowany przez y.laśc Schier.
Bolesława z Bytomia (ul Goethego 7) z auto
Lusem przeds^cb. komunkacyjnego Molina i
Cieszyna, kierowanym przez szofera Józefi
Kobiele Wskutek zderzenia samochód osobo­
wy został poważnie uszkodzony tak, że ne
był zdolny do dalszej jazdy, autobus zaś od­
nosi nieznaczne tylko uszkodzenia Wypad­
ku w ludziach nie było.

Policja ustaliła, że winę wypadku ponosi
Schier. ponieważ na zakręcie jecl.ał zbyt szyb­
ko i w chwili nadjeżdżania autobusu na za
kręcie z przeć wnej strony, nie był już w sta­
nie zatrzymać samochodu.
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RwhniK
Zam. w Mszannie inwalida Antoni Uchę- ] czora w Moszczenicy Ucherek wówczas

rek karany za namawianie do fałszywych przenocował sprawców u siebie i podzielił
zeznań, został ostatnio aresztowany za prze-; się z nimi łupem czemu jednak obecnie za­
trzymywanie w swym mieszkaniu złodziei, przeczą, nrmo. że zna'eziono u niego rze-1 MSZA ŚW. NA INTENCJĘ WŁODARZA

Sprawa przedstawia się następująco:'czy pochodzące z kradzieży Ponadto Niem­ RZECZYPOSPOLITEJ.
W nocy z 25 na 26 października ub r Jan czyk w czasie konfrontacii zeznał, że gdy | (R) W dnu 1 lure^o, w dnu iimienin Pałi*
Niemczyk i Błażej Kupczak z Rydułtów do-' spał u Ucherka a na drugi dzień obudził się Prezydenta Rzeczyipcsp.ditej, fydbędz.ie się w Ry.
konali śmiałej kradzieży wódek i tytoniu !ne zastał iuż nic z łupu. Widocznie złodziej bn .ku w kcściele św. Antcjicgo o geds. 9 iwo­
podczas włamania do restauracji Pawła Ko-! okradł złodzieja czyste neboieństwo.

.Ko mo :.! .rl " .

IWIBTOCHŁOWICE — APOLLO- „drka rnneho­
ri>" I „Krzyk otlry" ­ COLOSSEl.M: „Druga mlo
do*c" i ..Mały Tarzan'

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: „Rena".­ EURO
PA: „Święty ogień".

COGRAIĄ W KINACH W SOSNOWCU

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
APOLLO: „Podlotek".
ŚWIATOWID: „Ludzie aerra".
NOWOkC: .Prawa k..i .i .t>".

i

UPARTA SAMOBÓJCZYNI
(ś) KaorAaafca W<'kch Hajdun 22Betnia

Cerlruda Machuiianka w dny wezrajszyim w no­
cy przy rd cy L ?cn a w W. HaJÓJtBfdl ZE.żyła
piwną if.ść 1 z tła. Ja'k se eBOBałOi Ma:rnui'. ain­

k« Jad po rs^ rewarty pruez wypce 1 z<lu tar­
trncii: s ę na ży:e. Po przewczemu tafafafti
do aapltiii w Św c'cch!cw :a<^h. g6w'ads*9*!a c­
ra. i 1Zióu newy.pła wcela­.h sa.mcóójczych,
k'z tji,ko oCattigo, i chciała Vę icst«ć do *zp.­
Ula.

POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA
(S) W at>'«0ty pr nedz al<k w gedz BjCt we

ozaiŃdi w aaaaa prśryj za pcaaarrtoliaai na
­?. -. '

.«,
'»..« #•••.«'wiHfrtM IT^> m. [1 P.rrie.n,iłi>'! ł'C,'ii) n/Y.Bfia granc^nym Ki rcl BaMBBfl BtaM po­

atmardOa*! p z<rz ftrrżnka gt«a czn<.?o przemyt.
rlk Józef Pro?«n z Ncwej Wsi. Po wiz <P.cn'u
rtłintrmi perw.nzej ptmecy cds'<3W onr (fo dti
azip tsila w Godml'. Prc-ra« i"a przestrzel cne obe
©agi i atarn j<«o ;*»!• powc*ny. .

ia

Z życia kulturalnego w pszczyńskim
Natura i krajubraz niewątpi.wie to spra­

wiły, że lud pszczyńskiej ziem odznacza s;^
•zczególoya zam.lowaniem do śpiewu i mu
zyki. W szkole, na zabawie, w p­acy na polu,
czy nawet przy skubaniu pierza w wieczói
zimowy, na ws; pszczyńskiej rozlega s ę me­
lodia pieśni ludowej Ta pieśń była w czasach
n.ewoli otuchą i pokrzepieniem N.e ma tu
wsi bez chóru, gdzie tak mlodz eź wiejska jak

starsi po całodziennej pracy na polu wie­
czorami z um lowaniein ćwiczą ojczystą pieśń

Sama Pszczyna, jako ośrodek centralny
wykazuje od lat znaczne ożyw.m.e kultural­
ne. Na czoło wysunęły się organizacje muzy
czne, których działalność na specjalną zasłu­
guje uwagę. Tu bow.eni, jak nuto gdz.e. zało­
żono jeszcze w 1933 r. Polskie Towarzystwo
Symf oni czne celem pielęgnowania muzyk,
poważnej w duchu kultury polskiej wśród
miejscowego społeczeństwa, zdobywając szyb­
ko jego zaufanie Występy „pszczyńskiej sym­
fonii" budzą wśród obywaielsiwa niezwykle
zainteresowanie, do czego n ewątpl wie przy­
czynia się też okoliczność, że członkami To
warzystwa są przeważne miejscow urzędn ­
cy i nauczycele. którzy m.mo ciężk eh obo­
wiązków zawodowych gorliwie [.oświecają się
ej pracv. zaś 30-kilont trowy zasięg organ:­

zacji, połączony z dojazdami na własny ra­
hunek. przy zupełnej bezinteresowności n;e

można zalcz.yć do ofert z przyw;lejami. za­
szczytami, honorami i dobrą płatnością Mimo

tych trudnych warunków pracy „symfonia"
tutejsza może poszczycić s ę już dużym do­
robkiem, który stanowi poważną pożycie kul­
turalną miasta. Kilkudziesięciu ludzi Tow
Symfonicznego stanowi też najsilniejszą or­
ganizację kulturalną o wysekin, poziomie ar­
tystycznym. iakich na Śląsku mało.

W łonie tego Towarzystwa powstała z cza­
sem szkoła muzyczna, przejęta po paru latach
lizalalności na własne ryzyko prezesa prof
fiabzdyla . Dzięki bezinteresowności kierow­
nictwa istnieją wszelkie dane. że zakład ten
stanie na wysokim poziomie. Sirkoła zatrudnia
6 sł fachowych I pod'ega Mn.sterstwu WR
i OP. Uczniowie pochodzą z Pszczyny i dal­
szej okolicy. Wiek nie jest ograniczony, zaś
i płaty ni=k:e Nauka odbywa się w terminach
dogodnych a uczniowie korzystają ze zn ż"k
kolejowych Urządzane co pewien czas pop sy
budzą niemałe zainteresowani? Przy szkole
zorganizowano kurs dla dyrygentów Stów
Śpiewaków Si.

Do Pszczyny zwołano także konferencję
muzyczną Ogniska Metodycznie nauczyciel,
muzyki i śpiewu wojew. śląsk'ef/o w dniu 21
stycznia br. Wśród licznych gość z całego
województwa mile witano kolegę z Bytomia.
niemniej serdecznie oczekiw.mo Zaolz:an
Tszczyński zakł ad podej mow ał zebranych z
przysłowiową szczerą pol«ką gościnnością
Dyrekcje miejscowych zakładów średnich do­

Rn

Ml
1B

W

łożyły wszelkich starań, by etwurzyć warunk
sprzyjające konferencji. Zjazdowi przewodni
czył kierown k Ogniska Metouycznego prof _
1'owrożn'ak z Chorzowa Następnie odbyła ?ej(
lekcja praktyczna ze skrzypiec uczenie i ucz­
niów Państw. Liceum Pedagogicznego a
Pszczynie W audycji dla liceum pt „Muzyka
poważna i lekka" brała udział orkiestra sa­
lonowa tudzież artysta-skrzyptek z akompa
niamentem fortepianu. W programie były
..Symfonia Niedokończona" — Schuberta. An­
dante z V symfonii Beethovena, „Uprowadze­
nie ze Seraju" — Mozarta (uwertura). Koncerl
skrzypcowy Mendelsohna. W następnym
punkcie wykonano nowy repertuar dla or
kiestr szkolnych, w przerwie udano się r
wspólny obiad koleżeński Po południu wysłi.
chano wykładu doc U. J . dr Re.ssa na temat
audycyj muzycznych Ożywioną dyskusje
zamknięto obf;tynv aktualiam. organ zacyj-[
nvmi. Całość odbyła się w serdecznym na­
stroju, wszystkie punkty programu były n»
wysokim poz.om e, co też wszyscy uczestnicy
ednomyślnie podkreślali. Strona organ'zaeyj­
na jak i artystyczna imprezy spoczywała *
rękach kier. pszczyńskiej szkoły muzycznej
j-rof Gabzdyla. Z wydatną pomocą materia!'^
przyszedł tu WOP. Urzędu Wojewódzkiego
Śląskiego.

Przytoczone fragmenty pracy i rozwoju
pszczyńskich ośrodków kulturalnych świad
czą o dużej wartości tych placówek mówią i
ich wielkiej misji na tutejszym terenie, o sil­
nym kulcie melodii ojczystej, która k«ztałc
orzeźwia i rozwesela. łaa Czober
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?vjKD CIEKAWĄ WYSTAWĄ W RYBNIKU.
(R) Tow%rzyi>tw<> Przyjaciół Hi«toTi>i Rybnl­

kł weeoół * Tonr. Osytełni lAidowyeh Miner**.
..Htadz^ inteMa8*j«»Ją wystawę o. o. „Pękną Z e­
2 Rybicka". Wy*t«w'om c'

k»ponały będą sta­
rły pwrtftlri m.e«zlk«ńców z oad Odry, Ot*y
, Rurfy

| ZJAZDU RZEZNIKÓW I WEDLINIARZY
W RYBNIKU

fjt) W **. niedzielę ceJbył s a w Rybniku wal­
g. %jttd Cechu Rzein kow i WęX nierzy,, zaipo«
JLMR«MV wrocz yotym r*bcżen*!w*«n. Preewo­
,łn'e*yl ajawlowi cectzmr!is<tT» p. K«TCI Jcket, któ­
ry przoprcwadzl urrrw»łfl, że „otfąd sprzedsi
fjtifatm m c.wiych w n'eda'«łc i ew:ąte odbywać
^a bedze tylko od ijcdiz. 7 do 10". Przedstawi.
rti laby Rzemieślniczej p. Szwoncnetr zreferował
0tg*f st«to'owe i laSTadnene leto cna cechów
j,nyim/i»owyirh Mb Wolnych. Do komsji earzanii­
0gfńmt wybrano ipp. Józefa Mm»'o*a. Alekaen­
,
')-« MsełWca jr. i Karci* Kiłs-nkc. Na i>te oeu
,-n^sflc* pnryjęrŁo dałazy* 6 kandydatów. Jako

jdlM acetafli wywwcłeoi p. p. Paweł Rojek,
Wktor KoJcra, Teodor Bulanda i Paweł Koneck.
p-7<««Vew ciel PoŁnkełjro Zw ąTku Sannoctool­
aj**) Prterny^owcow i Rzeerreśftn kow w Rywr­
jpj laipowedłał wrząduen e w e?'< <<*< zj««da rat.
m,-Wa, prtemyełu dreboego i kupoctw* w Ry
te .)ou o« maraec.

81e'sko

UDEKOROWAĆ DOMY*
(TJ) Meffearei en Bielska wzywa wewyetar-ch

arleś-ce* nietwrKOkośoi wredne ich za-stęp­
*>•*•,bywdru1lutegorb.tj.wdnuLmwe
V,i* Pmydeota R P ładekorowai: budynki fla­
p-ir. narodowymi. Rówocezeen e matriatrat po­
«*je do wadcimceet, ze w tym samym dna o
jgidz. 9 ra«o ocJjęda ai< nabcieństwa w awąty­
C a?h wszys.fk eh wjraiań s uda.alctiJ prz«d*ta­
m ccii władx i ure<dcVw.

ZRIÓRKA NA POGOTOWIE RATUNKOWE.
(B) Po»otowi:« rrtnłnkfl(w« P. C. K. w B ałaj

jK^iicwaflcej orffwwłj* • dnach 2 i 5 lote»o
|ct łiborkt uJcroa> Kerownctwo Pcgotow-ia od­

iot* •« z ccirąoą prcaba do ogó^ obywateli,
|hry n • aBtaaoteai datków na cele Pgotowia P. C.
K I»*in'««> bowiem tej tak waAnej pUoówki o.
p.-« jeat na b.irdzo skąpych dcohcckich, które
•« s* w stanic pcf-^TĆ nswet wjidotikow ewia^za­
|V"b » wyjaedami do chorycK

BÓJKA NA ZABAWIE
fB) W nccy t sobotę na n"ed»'<3« w darie

^ - . .wy w reatawaeij5 Andraeja Sw.-6erta w Sta­
n B'etjłm, wybuchła a>prłe«ka, lr*«ra 7«m'e.

a« w boik^i w Irtorej* porań omy swrtłł po­
•n- i c 36-He'ani P«.we2 Wojna- Rannego odrtf
|r -TO do ax)pi(ala.

ZŁAMAŁ NOGĘ.
fB) 29 ertye»n:a rb. 26 Eetirr Stefan Piesch aa

ra?oriki (pow. b «tó) ppaechodaac prsea pice
^ rki I W gary w B elsku, pcślnfrnał aie tak
-.^czeiHiwe, te dowiał *lsman a prawej nogi.
­'-wtowie przewioało Pieacba do azp.UCa w

iimt,
/

Śmierć w potoku
W dniu 28 bm. 73-letni wdowiec Jan Zip­

r z Aleksandrowie, przechodząc ścieżką
ok potoku w pobliżu Bielsko-Bialskiego

Kowaru Akcyjnego, poślizgnął się tak nie­
cześliwie, że wpadł do potoku i utonął.
/vbyły na mieisce lekarz orzekł, że śmierć
stąpiła prawdopodobnie wskutek udaru
ca. Zwłoki złożono w kostnicy cmenta­

I ewangelickiego w Starym Bielsku.

Przemówienie prokuratora i obrońców
w procesie „Whole-Wortha

"

Wyrok ogłoszony zostanie w piątek
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Katowice, 31 stycznia.
Przewód sądowy w eansacyjnym proce­

sie o nadużycia podatkowe w firmie „Whole­
Worth" został zamknięty. Przez 8 dni prze­
sunęło się przez salę sądową kilkadziesiąt
świadków, których część w swych zezna­
niach odsłoniła kulisy machinacyj podatko­
wych, prowadzonych przez rodzinę Cyznber­
koopiów, właścicieli wspomnianej (inny.

Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos prokurator Morunowicz, który do­
magał się surowego ukarania oskarżonych
Prokurator powołał się aa zeznania świad­

ków Maitlisa i Roseazweiga, która dla oskar­
żonych były druzgocą ce.

Następnie przemawiali po kolei obrońcy:
Wielikowski, Markuties, Zbisławski, Przy­

suski i Paschalski. Jak należało się spodzie­
wać, obrońcy uderzyli przede wszystkim w
świadków oskarżenia Meikli&a i Rosenzwei­
(ja, którzy zdaniem adw Wielikowskiego
nie powinni byli przekraczać progu sądowe­
go. Obrońca nazwał tych świadków „prowo­
katorami" i „indywiduami" zeznającymi za
pieniądze. Jeden z adwokatów oświadczył.
że łirma „Whole-Worth" nie tylko, że nie
poszkodowała Skarbu Państwa, ale zapłaci­

ła za dużo podatków. (71) Obrońca Marku­
lies nazwał proces .Whole Wortha" proce­
sem wielkich zagadnień domów towarowych
7daniera obrońcy domy te nie tylko nie cie­
szą się zaufaniem sfer kupieckich i mie­
szczańskich, ale przeciwnie, uważa się je za
szkodliwe, gdy tymczasem powinno być od­
wrotnie. (?)

Mowy wszystkich obrońców trwały około
10 godzin.

Po przemówieniach adwokatów sąd po­
stanowił ogłosić wyrok w piątek, dnia 3 lu­
tego r. b.

W obronie własnej zastrzelił awanturnika
Pszczy na, SI styczni a.

W ub. poniedziałek około godz. 18 miała
miejsce w Pszczynie krwawa awantura, któ­
ra zakończyła się śmiercią jednego z awan­
turników, bezrobotnego Gawełka Ludwika,
ojca pięciorga dzieci.

35-letni Gawełek wraz ze znanym awan­
turnikiem, karanym 3-letnim więzieniem za
zabójstwo, 31-Ietnim Janem Plinta z Pszczy­

ny szli w stanie nietrzeźwym ul. Dworcową
w Pszczynie, zaczepiali i bili przechodniów,
a m in. poturbowali jakimś tępym narzę­
dziem Edmunda Kosza, Maksymiliana No­
waka i Augustyna Króla — wszystkich z
Pszczyny.

W tym czaaie przechodził ulicą, idąc z

dworca, urzędnik dyrekcji ks von Pless Ru­
dolf Kowalik z Pszczyny i został również
napadnięty przez awanturników Kowalik
widząc, że jednym z nacierających na niego
jest znany napastnik Plinta, ostrzegł awan­
turników, że będzie strzelał, jeżeli nie pozo­
stawią mu wolnej drogi, a kiedy wymienieni
na to nie reagowali i w dalszym ciągu ata­
kowali go. Kowalik oddał w powietrze kilka
strzałów, które również napastników nie od­
straszyły, lecz przeciwnie zachęciły do usi­
łowania pobicia przechodnia Napadnięty
nie mając wyjścia z opresji strzelił trzykrot­
nie w stronę napastników, raniąc ciężko Ga­
wełka Rozdrażniony tym Plinta, zaczął tym
ostrzej atakować Kowalika. <ednak na krzyk

Wyrodny syn maltretował malkę=slaruszkę
W sądzie okręg, w Sosnowcu odbyła się

30 bm. rozprawa przeciwko 29-letniemu An*
toniemu Nobisowi z Rogoźnik, pow. będziń­
skiego, oskarżonemu o fizyczne i moralne
znęcanie się nad bezradną matką 72-letnią
Weroniką Nobisową, pozostającą na jego
utr zyma niu.

Nobis wyrzucał matką z mieszkania, bił

ją i groził zabójstwem, a nawet był wypa­
dek, iż zawiesił na strychu sznur i kazał
matce powiesić się. Powodem maltretowa­
nia była chęć zagarnięcia majątku po nie­
żyjącym ojcu.

Nobis znany jest jako niebezpieczny
awanturnik. Sąd wymierzył mu karą 2 lat
więzienia.

żony i widok nadbiegających przechodniów
ustąpił.

Rannego Gawełka odwieziono niezwło­
cznie do szpitala Joanitów w Pszczynie,
w przeciągu kilku minut zmarł, zaś Kowalik
udał się na policję i zgłosił o konieczności
użycia broni we własnej obronie Kowalik
posiada zezwolenie na noszenie broni. O wy­

padku natychmiast powiadomiono władze
prokur atorskie.

Żywe węgorze w ubraniu nieboszczyka
Niebywałego o dkrycia ma kabrycz nego

dokonano w kostnicy gdyńskiej. Jak już do­
nosiliśmy, parę dni temu wyłowiono z base­

t'esivn
ZA ROZRZUCANIE ULOTEK ANTY­

PAŃSTWOWYCH.
(C) Wyrokiem sądu okręgowego w Ciesrynie

M «zani sostali za rozrzucanie ulotek o treści
typaństwowej Adolf Szlachta i Pawlus 01­

P ych po 15 miesięcy więzienia, zaś Antoni
ażyk i Karol Stokłosa po 13 miesięcy wię­

zi ą.

SAMOBÓJSTWO STARUSZKL
(C) Anna Wawrzeczkowa mieszkanka Gro­

laaeza pow cieszyńskiego, licząca ponad 70
. popełniła samobójstwo przez utopienie się w

tadał. Powodem samobójstwa miała być nieule­
lina choroba.

łoWe

ZW. MŁODEJ POLSKI NA ZAOLZIU
(Za) W Cieszynie odbył0 się w Bali szkoły
działowej zebrcnle czołowych przedstawicieli
nndzLclneizo podokregu Związku Młodej Pol­
i na Zaolziu, w którym wzięli udział komen­
nt główny Zw. Mł. Polski mjr. Gallinat i jego
Mppca p. Puniewies. Na zebranie przybyło
iad 300 przedstawicieli poszczególnych nb.
- dów i grup Z. M. P., oraz delegaci przydzie­
leń do podokregu z-.ilzia.ń-.k ego s po*Ut«Jw

ehodnio - cieszyńskiego, bielskiego, błatekiego
żywieckiego. Zebranie zagaił komendant pod­
'(regu sanlziańakiego mgr Gajdzica, po czym

"• f,-i ai na temat ideologii i programu prac Zw.'"Hej Polaki wygłosili mgr Cichy i Edward
łysa. Z kolei mjr. Gallinst omówił rolę i ka­

nia ruchu młodzieżowego w akcji zjednoczenia
"•"du. Wczorajsze zebranie Zw. Młodej PolaKi
Cieszynie miało charakter organizacyjnej od­'awy i (tało się manifestacją, w której min.

'<•* dała wyraz swei woli wytężenia ws zyst.
h sił w pracy dla Potęgi Panatwa Polskiego.

KS. BISK . ADAMSKI W SWIERCZYNOWCU .
(Za) 80 styczna przybył do śwerczynewca

ilr». bfkwp Adamski w towarzystwie Wkairoi-rza
Gonarclnwro na %:em ę Zaolzie ks. infułata Ka­
sper! ka. P.-byt dcetojnych Gcaii łączył sę z
podjętymi pracami nad dckcńraeneim pęknego
kcśjila, budowę którego rozpoczęto w świerczy­
tKVX w 1937 roku. Kcrn-tet Budcwy Kość o!e
i prezesem p. Kardem OpaiMco, naozeln'!kcm
Urzodiu Cedjiego, na czele, s*rdieez.i*e powitał k*.
Bsknipa, który wykaoał wole szczorego za'nte­
meaowena zarówno sprawami samej budowy ko­
ścioła jak równeż egzystencji przedstawicieli
mcejaccwych włada ©rsi lodtKód słowackiej.

Z POZNANIA PRZYJECHAŁ NA GOŚCINNE
WYSTĘPY

(Za) W nocy ns nedticlę włamał się do skła
da ttmy „B^a" wc Frys*:aeie zawedewy zło.
dz:ej i skradł towary wartości ckcło 700 zł. —
Sprawca »kirył sfcradz ony towar w cgrcdwe 1
gdy zam/oraał zib.ee, acstal przez patrej Policyj­
ny zatrzymany. Na m ejacowym posterunku po­
loji SJM erdzono, i* jest to ZoUetm zawodówv
włamywacz Leon Przybylski z Poznałi a, obecne
be* stałego miejsca za«miesa>kanias który jeet po­
sziuCc wany przez wladae sądewe w Katowicach i
Mkołewie ciraiz urząd pol. w Pszczynie. Przy.
IbylskenKU udowcon ono rówo et włamene Co
mesakenia Msrii Gclcowej. dokcnainej dna po­
przedniego. Wra« z don'es enem przeka,z*n"
złodzeje władaem sądowym we FrysWacie.

UNIWERSYTET LUDOWY W KARWINIE.
(Za) W poniedziałek wieczorem odbyło się w

Karwinie organizacyjne zebranie Uuiwersytetu
Ludowego przy masowym udziale sfer nauczy­

cielskich i szerokich warstw młodzieży karwiń­
skiej. Kom burmistrz p. Kobiela przedstawił ze­
btanym w treściwym przemówieniu cele i zamie­
rzenia Uniwersytetu Ludowego na przyszłość
Prezesem karwińskiego Uniwersytetu Ludowego
wybrany został p Gąsior Inspektor wojewódzki
p Gandera przedstawiał zebranym wielkie ko­
rzyści, jakie górnik i robotnik karwińaki osią
gnał w wi ku pozaszkolnym uczęszczając na wy
kłady Uniwersytetu Ludowego Po wyczerpaniu
porządku obrad kom Kobiela wezwał zebranych
do gremialnego udziału w przejęciu schroniska
górskiego na Girowel, które w wyniku konferen­
cji turystycznej, odbytej w dniu 27 bm. w Cie­
szynie, oddane zostało w saiząd miasta Kaiwiay.

nu portowego zwłoki marynarza Kowalczy­

ka, który kilka miesięcy temu wskutek za­
wodu miłosnego pozbawił si*; życia Zwłoki
złożono w kostnicy miejskiej, gdzie miała
być przeprowadzona sekcja zwłok.

Kiedy następnego dnia dozorca kostnicy
przyszedł, by przygotować zwłoki do sekcii,
zobaczył, że pod prześcieradłem coś się
gwałtownie ri.szyło. W pieiwszej chwili o­
garnął go strach Obyty ieanak z niebosz­
czykami, opanował lęk i ściągnął przeście­
radł o.

Obok trupa leżały dwa okazałe węgorze.
Widocznie obrały one sobie ubranie niebosz­
czyka, a może nawet jego wnętrzności za
miejsce zimowego spoczynku. Kiedy trupa
przewieziono do kostnicy wskutek wysokiej
temperatury, węgorze zbudziły się ze snu
zimowego i... przestraszyły dozorcę kostni­
cy.

Podob ne wypadki znaidow ania węg orzy
w zwłokach topielców zdarzają się dość czę­
sto. Jednak po raz pierwszy zdarzyło się,
by węgorze dały znak życia dopiero po paru
dnia ch.

Uczciwie mieszał mleko
z wodą

Młynarski Bcinysz z Sędziszowa (pow.
ropczycki) przez dłuższy czas dostarczał
mniejszym mleczarniom w Chorzowie mleka.
Z początkiem mleko było dobre, lecz póź­
niej w miarę kiedy Młynarskiemu odbior­
ców przybvwa<o produkty zaczęły się
.. psuć" Dostawca dolewał do mleka wodę.
Komb'nacje te udawały się dość długo, aż
do jednej z mleczarń przybvła kontrola, któ­
ra stwierdziła, iż mleko zawiera od 20 do
5C*I wody (!) Młynarskiego pociągnięto do
odpowiedzialności sadowej Na wczorajsze­
rozprawie przed sądem okręgowym w Cho­
rzowie oskarżony z płaczem wypierał się
winy. oświadczając, że on wody do mleka
nie dolewał tvlko iego bracia Sąd po prze­
prowadzeniu rozprawy uznał jednak winę
Młynarskiego i skazał go na 2 miesiące bez*
względnego aresztu i 150 zł grzywny.

Karygodny wybryk przechodnia
Zc Sląaka Opolskiego donos/ą? Jakiś prze

chodzień. w'dząc stojący na Koalga nOtl ef
Landstr. w Bytomiu samochód ręźnrowy. pu­
ść;! go w ruch. na?tcpnie zb'egł. SamocliM
wąchał na trotuar. obalając tabucę z przepis
ml komunikacyjnymi.

Redaktorzy działów:
,,/ycie Gospodbrczc" — Jan Brzaski.
„Z Hu i Kopało" ­ Józel Ktnik.
OHal depeszowy — 7i!helu. Bolesław Cholewa
Dział kroniki policylno-sądowef i lokalnej mia­

sta Katowic - Wilhelm Mikołatec.
Oria' •nt1.rma1-.tn7 aronika prowincjonalna ­

Ernest Reis s
..Sport i wychowanie fizyczne' — Stefan Klsle­

litUki

Za ogiownnia — Slsn *law R^imanak Katowca.

RADlO
środa 1 lutego.

KATOWICE Godi. J .30-7OO Audycja poranna
7 15 Muzyka i ptyt 8.00 I 11.00 Audycje dla azkM. 11.25
W rytmie tnflcOw polskich — płyty. 11 51 Sywnal cznsu
12 03—13 00 Audycja południowa. H.oo Muzyka rozryw­
kowa w wykonaniu orkiestry rozalo^m katowirklej
H.40 Pogadanka dla mlodzlely. 14 50 Wladomn«c- b e­
tą 4 I alrłda 15 00 .Pawne taOce" — audycji dla mło­
idilłzy 1530 Muzyka obiadowa w wykomnlu orkieatry
to«glo*ni katowickie). 1S.00 Dziennik pni.nludnlowy
18.05 WlndooWci gospodarcze. 18 20 ..O aportach Urno­
wych mfodileiy" 18 S5 Recital ap ewacy I" 00 Od­
czyt wojakowy. 17 15 Audycje muzycma. I80n Koncert
kemaralny 18.29 Wiadomości aportowe. 18 311 Naei ]«­
syk. 18.40 Dyskutujmy: „Nakazy konwenansu i n-ika­
sy dobrego wychowania". 19.00 Koncert rozrywkowy
mutykt polskie). 20 SS Audycje Informacyjna. 1100
jOpowlelć o Chopinie. Zl .o „Poe«Ja wteku złotego"
2100 Mołllwoact ekaportnwa «la«ka do Roajl aowieckiej"
— pogadanka. H.W Koncert popularny. 23 00-28 05
Oatatnle wiadomości dslannlka wieczornego 1 komuni­
kat metoorologlcłO •.

Czwartek 2 lutego.
KATOWICE Ordz C.15 „Surmy Slaakla". 6.30 Kon­

cert ponmny 7.20 Muzyka >oranna. 8.00 Dziennik po­
ranny 8.15 Koncert rozrywkowy, ł.00 Transmlfja »a­
l»łtnstva r koiclola iw. Krzyża ka. ks MI-Jotiar/v W
Waraznwie Po Dnbołcństwle — muzyka x płyt. 11.57
Sygn.il czasu. 12.08 Poranek muzyczny. 13 00Srkc li­
teracki 13.15 Muzyka obiadowa. 14 45 Audycja .dl"
młodzieży ..Masz kłopoty"— gawęda Starcwn Doktor-.
1.1.00 Popołudnie «la*klego rolnika — audycja ałowno
muryczna. 15 30 AuO>cJa dla wai. 18 90 Recital akrzyp­
cowy. 17 no Oryginalny Teatr Wyobrałnl . Kalełnlci­
ka" — premiera słuchowiska Stanisława Właylewakle­
go. 17KI Koncert rozrywkowy. 19.80 Rozmowa te a!u­
chaesem. . i 40 Wesoły wieczór w t yknnantu leepołu
.. S lnsklej Pozytywki". 20 10 Wiadomoetl aporto» •>

2015 Audycje Informacyjna. 21 IW StanUlaw Mnnluai­
ko: „Wrbum noblle" — opera w 1 akcie. 22.15 Muzyku
taneczna. 23 00—23.05 Ostatni* wiadomości dilannlk <
wieczornego I komunikat meteorologtciny.

POMOtUE BEZROBOTNYMI

I



«lr 12. Środa, dnia 1 -go lutego Ig3g roku. «r3J.

Pod hasłem „Kupuj w* flraaU chre.śclfańak.ej'
dzistai nasze tradycyjne

rozpoczynamy

BIAŁE TYGODNIE
StosuJ«c w tym czasie specjalne niskie* c«ny dajemy okazie pp. hotelarzom
szpitalom, ochronkom, zakładom fryzjerskim oraz wszystkim rodzinom — do korzy­,
nego zakupu towarów płóciennych i t. p. Przeto werbujemy również nawet najupart.

szych I nieuświadomionych unikających dotąd handel chrześcijański.
Płaszcze damskie wysprzedajemy teraz o 50% taniej, towary zimowe o 30% taniej.

DON KONFEKCYJNY wfiasc. Wieczorek
CHORZÓW WOLNOŚCI 25

Polacy
czynią swoje

zakupy
w firmach xraet>zimvch w Stowarzyszeniu Kup­
ców Polskich ChrzetW-ijan w Katowicach, ozna­
czających swoje przc-dsifhiorst* a godłem zwią­
fkowyai.

Baiaeh„wski J.. Nowy lM.im. uL Niedurneiro
20: Skład tow. k..|„n.. ,1,1,kat., upoi., pic.
czywo. rcst»urafja i wyszynk.

Hjrt.k A.. Kat.. Zamkowa 2. Id. 341.37: Sp**.
skład farb. hurt. detal, szelaki, kleje.

Boratyński i Ski. .1 Maja Ml Handel win, wó.
dek i tow. delikatesowych.

Dorna* J. i Ska. S.go Maja Ul Wyrób gors*4ów
i wyprawki dla niemowląt, wszelkie ro­
dzaje panków i staników.

Dorfler A., właś*. J . Skibiński. PI . M. Piteud*­
ku-o 12, tel. MSMi Chorągwi*. sztan.
dary i paramenta kiWii-lne — haftuje we.
dług najnowszych modeli. Prowadzi wszy.
slkie przybory i materiały do haftowania.

Bracia Drost (daw. „Bobrek"), Br. Pierackiejro
10. teL 312 52: Dom Towarowy.

Dutkiewicz W., ul. M. Piłsudskiego 10, telefon
tlfififi: Artykuły droRoryjne. sztuczne
nawozy, art. dla ofn"odnictwa i malarstwa.

Ginter B. — C .ierliński T., VI M. Piłsudskiego
11: Delikatesy.

Katowicki Handel Żelaza, Sp. z o* o.. Młyńska
37. róg Słowackiego: Towary żelazne i
metalowe, okucia, narzędzia, art. budow­
lane, wodociągowe i sanitarne.

Kegel J.. Kościuszki 16: Tapety, l.noleum. dy­
wany .

Ko»ci*lniak A* 3-go Maja 5: Manufaktura mę­
ska, art. męskie i biel. damska.

Konczak Kaz.. nL Aw. Jana 1—3: Kolektora
Polsk. Monopolu Loteryjnego.

Kurlus Stan., 3-go Maja. róg Pocztowej: Bła­
waty.

Mikulski T., Mariacka 2: Księgarnia i skł. pa­
pieru, specjalność: dział zagraniczny.

Milanówek — Ład — Leszczków, Pocztowa 1,
tel. 328.42: Wyroby jedwabnicze, obicia
meblowe, sukna.

N>wTzędowska U., 3.g0 Maja 30: Firanki, wrto­
ry, kołdry, dywrwiy, chodniki.

Palusiński. ul. Dyrekcyjna (róg Pierackiego) i
Kościuszki 3: Dom Towarowy.

Radio . Motor — Kukulski, ul. 3 -g0 Maja 20.
Smoczyk Jan. Młyńska 4: Zegarki, zegary, o­

hrarzki ślubne.
W. Skiba i A. Wy perek, Sp. Akc., Mikołowska

9. telefon 313 73: Wytwórnia pier. świa­
tłoczułych, kopiarnia planów, skł. art. ry­
sunkowych.

. .Stahil" A. Naczyński, Br. Picrackiego 6: Obu­
w ie.

Świętochowski Kaz., Św. Jana 12: Obuwie.
„T kani na", 3-go Maja 11: Branża włókiennicza.
„Kskulap", Dom Sanitarny, ul. 3-go Maja 23:

Urządzenia sanitarne dla szpitali, instru­
menta chirurgiczne, opatrunki, bandażeit.p.

Wojciechowski i Ska, Św. Jana 10: Manufaktu­
ra, wełny, jedwabie, płótna.

r«53)

ź nowoczesnym podróżu

Firanki nowoczesne dekoracje okien
NENCZEL. Katowice, pi. M Piłsudskiego 2

W dniu !9 stycznia obradoicał w Warszawie pierwszy ogólnopolski zjazd Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju. Rzut oka na iulę obrad. W pierwszym rzędzie widzimy
JE. ks. biskupa Gawlinę, wicemin. Poczt i Telegrafów Argasińskiego na cz. dyrektora
I niskiego Radia min. Libickiego, oraz przedctawicieli Min. Poczt i Tel. i Przem. i Handlu.

OBWIESZCZFNIE
o II licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chor/o.

ie rewiru VI. S-anl«taw Staweckl, mający
k»ncel»rl<j w t ortowi*, ut. Grażyńskiego
14. na podstawie nrt. «7« | 879 k. p. e. po­
daje do publlctnej wadomoacl, te dala 11

;a 1P39 r. o god". 9-tej w Sądzie Kar­
nym aala 9 odbędzie al« sprredaz w drodze
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Stanisława rawelczyka nieruchomości,
zapisanej w księdze wieczystej Kamień tom
13 wykaz. 482, położonej w Brzozowicach ­
Kamieniu przy ulicy 1'owstańców 64, skła­
dającej ale z domu frontowego mleazkalne­

chlewlkow. stodoły, azopy | roli nieza­
budowane) o łaoznel powierzchni 11.000 mi.Nieruchomość oizacowana zoatała na

ime 44 700 zł, cena zaś wywołania wynosi• 8ro zł.
rzystepuląey do przetargu obowiązany

Jest złożyć rqko|mle w wysokoScI 4470 zł.
8TAWKCKI

Komornik Sądu Orou/k'ego w Chorzowie
re wiru VI. (IMS8)

Egggg WSBEZES mmum

BUDUJEMY

FLOTYLLĘ SCICACZY­
PIERWSZYM
BYC MUSI

Ula

bezrobotnego
mteiligerttak haci
dCi/wo irzdrln'c»ie­
go, d<H>r« okazja
zar(,ti"(o«an'a od
sprzedaży, po bu­
rach oraz pryw at­
nych dc.rr.flch ks ą­
żxk tam b&r&zr p
trz<ibny:h. Mety
wiktad — dobry
zy«k. Wydajne
Nro MAWr. War­
izawa, Królem- sta

25 80. — Katslcg.
p>ro"pt-kry ffrat >.

I. Km. 40 I 103,39.

Obwieszczenie o licytacji.
Oglaazam. ze w piątek dnia 3 lutego 1939
o godz. 11-teJ sprzedam publicznie w

Woli pow. Tazczyna u Michała Mani nastę­
pujące rucl otnoScl:

1068 kg owaa, 2950 kg mąki, 388 kg pale­
nicy,
[aoowane na łączną sumę zł 796,—.
Ruchomości powyłsze oglądać mojna na
ejacu sprzedaży.
Pazczyna, dnia 30. I. 1939 r.

(3466) LOSKA. Komornik.

Przedstborstwo
r>rz/cmyślowo han.
dfi I we poszukuje
cd zaraz

praktykantki
biurowe)

stCTKgraifuijaceg i
ps^cej b:cigil« m
maszynę po P«l­
slcu i ewentualn e
•n 'ero 'c ctou. Znajo­
niośc pnąc buro­
wy<;h peżądana
Podei'a wra.z z re
fcrcincjami m'.-:t
sikeTować do Adn
Pciski Zach. pod
nr „3206".

(256)

P< sz'Aujomy do
•tfbftMI

Kołotok
(Ki 'Urgtnt). —
Zylrszen. do R?pr
P. Z . Chorzów rxd
nr ,.4 4«". (204)

LOKALE
HANDLOWE

Lokalehandłowe
m'esz.kan:a 5 poko­
jowe, komfcrti
do wyflajecłi. W t­
domo«ć na m ejsca
u adm'n streUra
śwlętoch-łowlce, By
IMMlM 6«.

HtNSJONAl
<;i A7AC7KA*
K. Marzvhskiej

WISŁA
t>rtyst UŁe«•hP'r^lt^

l'Łieti>B Dr 66

Fabryczne
ubi kacj e różnej
wklkości w Wcl­
ncwou z centjail­
nyim ogrzewań ©m
<io wyn-ajęca. Wia­
d<xmtść kil. 335-52 .

(248)

NAUKA i
WYCHOWANIE

Ślą-ska Sokoła Mu
zyczna w Katów
cach, oI. Szopena
nr 16

ogłasza zapisy
dJIa nowowstępują­
cych kandydatów
do stud ów nruzy­

cznych n« dru< e
półrocze. '2291

OKULARY
oo cenach »-ekla­
mo\vvch ooleca tvl
ko krork; cza* f-a

OKULARHM­
ODtvk - Poro

Chorzów 1 larie''
ońska I Dosta-*
ca dla Ka< Cho
rvch i SDĆlek Brać

Detektyw
Machyna Katowi­
ce, Dąbrowskiego
3 28. Wywiady ob
serwacje, docho­
dze,nia telef 32835

(32391

Za długi
iłojej żeny Erne­

styny z d. Scirudtz
n i e odpC'w'ad^m.
Kozik Jan. (265)

Krawcowa
siła pierwszorzęd­
na, krój ncw<>czcs­
ny, poleca się pp
Pan o«i Oferty srib
„Krawcowe JdoP.Z.

Wydział Dróg Powiatowych w Ci*
rz y nie rozp-s uue

konkurs
na atanow .Wka:

Łeh iniynierów dr0gowa.tn«»Btowyeh,
w tym 1 % dłuższą praJotyika* na za.
e>terpcę k >renwrJui Powiaitcweajo 7.a­
rraydu Drcgowt^go),

2.ch techników z praktyką drogową i
mostową,

1 atenotypistkj biegle piszącej aa m».
azynie,

1 walcmistrza do walca parowego.
Podana wira* * odpsany awia­

dectwr i w»Tx»nka<m> płacy naJeły akia.
dać do Wydzału Dnóg Po^atowrch
w CieszY»ie do dna 15 hrtego 1039 t

PRZEWODNICZĄCY:
J. Piątkowski m p.

VII Km. 81/39.

Obwiaaaoataia • I licytacji
Oglaazam. ze w aohote, dnia 4 luteaa

W3«) r. o godz. 10.30 aprredam publiczni* •
Chorzowie II, przy ul. 8tyczyAak!e«o nr 1,
naate.pujące ruchomoAcł:

2 atollkl nocne. 1 umywalka i tuatr
płytą marmurową. 1 azafe do ubrań, i
regal na materiały, 1 atol ałtlepowy. 1
luatro ze at-' kalii, I garnitur koaayko­
wy — 3 rztjiicl, 1 atojak na garderobę.,
I kompletny aparat radiowy m. „łka'
S-lampowy — oaiacowaoa Da łączną ag.

m cl 7<e. (Mani
!:•!• Ifino-'cl powytaz* dgląda< można ni

ml. j- ii i aprzedazy ćwlere godz. przed rua>
poczęciem llrytaelt.

CboriAw, dnia 28 atyctnla 193* r.
W. WALOSZCZYK, komornik

VII Km. :'».ó .18.

Obwieszczenie o licytacji.
Oglaazam, łe w tobole, dnia 4 lutet«|

103} r. o godi. 11 aprzedam publicznie i
Nowe] Wal prty ul. Równolegle! ar I. n«
atepujące ruchomości:

rożne materiały, awetry dtleelana, ani
•zyne do azyoa krawiecką, blurk
uezkodzone, zegar ścienny, azafe ai
ubrania, atnjak na kwiaty, atoł. Ieta:
ka, 4 krzeala — oazacowant na łączni

aume zł 1.21.1. |MBl
Ruchomości powyższe oglądać można ni

mlejecu aprzedazy przed rozpoczęciem II'
cytacji.

Katowice, dnia 10 atyczola 1038 r.
J. BORTEL,, komorni*.

ZAPOWIEDŹ
Podaje ale do ogólne) wiadon.oeet, »»
1. komendant atraiy I.udwlk Bizoń, Ha

nu wolnego, zamleazkały w Foremble DI
388 powiat Frysztat, ayn mistrza mur"
aklogo Ludwika Bizonia I tony jego Ann;
z domu Caputa, oboje zamieszkałych »
Chorzowie I.

2. niezamężna Wilhelmina Dziobek,
mieszkała w Katowicach IV, ulica Kole­
jarska 2, córka kolejarza Jana Dzldbk
zony Jeno A na z domu Bartuzelska, óT>oJ«
zamieszkałych w Katowicach IV,
chcą zawrzeć związek małlenakl.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win
no w Katowicach, Chorzowie I I w „Pol'
ace Zachodniej".

Ewentualne przeszkody co do lawarcli
tego małżeństwa należy natychmlaat podai
do wiadomości niżej podpisanemu urzędni­
kowi stanu cywilnego.

Katowloe, dnia 26 atyeznla 1930 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO

w - itoprtwle: (podpis nleczyU)
(Pieczęć) C2M)

VI. Km. 101/39.

Obwieszczenie o licytacji.
Oglaazam, łe w poniedziałek dnia 8 W

tego 1938 r. o godz. 10-tej aprzedam publ'­
cznle w Chorzowie przy ul Krzyżowe) n/j
17/19 następujące ruchomości: '

1 samochód pńlclelarowy,
1 kasę z lazną,

oszacowane na łączną aume ił 2130.—.
Ruchomość powyższą oglądać motna na

miejscu sprzedały 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Chorz w, dnia 30 stycznia 1939 r.
(3467) STAWECK1. Komorni*.

R»dtkcla:
Eatowlca, al Batorage 2. I p

Tolcfjijy dc godz 1H tej 337 B7 8.

">fl 88

po godz 18 tej 304 2fi 808-78
Rekop «o» n e zwraca i.ą

A d m •••traetai
f-itowlce al Kołclnttki 18 afte. tT p .

Telefon 337-67 380 88.
PKO Ratow ci- 303681

Przyjmowani* abonament-i i oglofzeA.

Rep rezent aci e:
Ohoriów: ul Porztrwa 'l. tel 411 83
Bielsko: Nad N prem 2 tel 36 67.
Lubliniec, ul Ogrodowa '.
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4

tel Cieazyc II n>r 118
Rybnik: G łmnaiza«iiTi« 8. teL 11-84 1 11-37

Abonament i odnoezen em do doma
lub g przesyłką pocztową­"••'*«-'e2st50«rr

Przyjmują Adm m*lracja Reprezeotac)*,
Poczta flmtow 1 Ageoc K oakt

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE f1 hm = 70 mm
za ' m nr. lednołamowy na <tror.ii tytułowej ał 1 OT
za 1 • rr lednołamowy w te<ilc*e aa dal­
szych rtronacl tl 0.at

W DZIALE OOLOSZENIOWYM.Him 2---»i-!i
ta I ai.m judnntan • wy

...
. al 031

•ozn.isr łtn.ny wyw kusi> 41t RIMI szerokołć 2Wmm
— "ront tekrtnws .os 4 lsm> (1 Inni — T( m i

strona ososrrn rwa * 10 amCw (I tam — » mm)

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE 0OŁ08ZENIA plac. s.c za słowo 'X gr

dis poatukLjacyol pracy , t,,,0.Pgr
enstrym' nta' e

,.|| • ||,0.*gr
tłusiyoi 4-uk'em 0.4C gr

Najnitsza cena Jrobnere oałoerenta tł łjf — dla po
stukującyct pracy t< i.6u

NEKROLOGI

• trkłne .i 200 mim ulm* /ednolamowy 0.S0 gr
w tekłrle pon »«•m-m ta "mm-'edontam n.an gr
w dziale ogloaaeniowym aa I n/m ladnolara. O.U g>

Oołoszema przyimutemy do oodziny 16-tet dnia poprzedza qcego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki • nctoetKtiiaeh ni» opow.m s]a de t«daata
iwroto gotAwkt aa tet nie obowątuja Admmttrae)*
I" bezplatneao powtonenia ogloatema o IK tresc i »en»
ngłottenta ol# tostaly wypaczone Zsttrtefeaie miejsca
bywa owtgledninot e tyle n Ile tetwala'a aa Ui wzglą­

dy reda*- -»Jn» teebmeiaa.
Nie przv)mnierov odpowiodsialniłcl aa omyłki

powałale praat nadanlti l»ka*a ietetnnem


